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Ch, D. w obronie stanu 
średniego. 


Podczas obrad nad budżetem Mi- 
nisterstwa Skarbu na posiedzeniu ko- 
misji budżetowej wygłosił dobitną kry- 
tykę naszej polityki gospodarczej poseł 
Kuśnierz (Chad.), który m. in. wywo- 
dził: 

Obecna sytuacja gospodarcza nie ze- 
zwala na optymistyczne rozdęcie budże- 
tu. Faktem jest, że panujący u nas sy- 
stem skarbowy w wielu dziedzinach 
kłóci się z najistotniejszemi wymaga- 
niami życia gospodarczego. 


Ostatnie wymiary podatku przemy- 
słowego wywołały wśród warstw dro- 
bnego handlu, rzemiosła oraz drobnego 
przemysłu niesłychane wzburzenie. Po- 
datek ten uznany powszechnie jako 
absurd gospodarczy w tych rozmiarach 
utrzymany dalej być nie może. Cały 
szereg przedsiębiorstw średniego typu 
pracuje ze stratami. Handel zbożowy 
w Poznańskiem z powodu tego właśnie 
podatku ucieka na teren Gdańska i 
przechodzi do rąk niemieckich. Rewizja 
tego podatku jest koniecznością. Maksy- 
malna granica obciążenia, o ile chodzi 
o warstwy średnie, nie może przekra- 
czać jednego procentu. Dlatego doma- 
sać się będziemy rewizji tego podatku 
oraz rewizji całego obowiązującego o- 
hecnie systemu skarbowego. W związ- 
ku z tą reformą należałoby pomyśleć 
ó zniesieniu ustawy sanacyjnej odno- 
śnie do nauczycieli szkół średnich. 


Mówiąc o obciążeniach należałoby 
sięgnąć znacznie głębiej i zbadać jak 
daleko sięgają granice wytrzymałości 
arganizmu gospodarczego, o ile chodzi 
a obciążenia nietylko na rzecz skarbu, 
ale także na rzecz instytucyj socjal- 
nych oraz gmin i powiatów. 


Przechodząc do zagadnienia finanso- 
wego mówca podniósł dodatni wpływ 
pożyczki stabilizacyjnej na naszą walu- 
tę. Jej wpływ natomiast na życie go- 
spodarcze nie mógł się należycie ujaw- 
nić. Klęska mieszkaniowa u warstw ro- 
botniczych i urzędniczych jest nieszczę- 
ściem socjalnem, należy przystąpić do 
jej złagodzenia. 


Mówca uważa, że główną wadą na- 
szego ustroju skarbowego jest fakt, że 
nie jest on oparty na pewnych progra- 
mowych założeniach naszej polityki go- 
spodarczej. Próby zdrowego rozsądku 
kłócą się w poszczególnych  resortach 
z eksperymentem socjalizacji. A tym- 
czasem pauperyzacja (zubożenie) klas 
średnich na wsi i w mieście wzrasta w 
sposób niepokojący. Spadek siły na- 
bywczej potęguje się z dnia na dzień. 
Podstawą polityki skarbowej przeto po- 
winna być jasna 1 zdrowa myśl gospo- 
darcza. 


Krytyka powyższa nie jest skierowa- 
na pod adresem p. Min. Skarbu, ale. pod 
adresem Rządu, Rząd jako całość nie 
Kieruje się bowiem żadną głębszą, pro- 
gramową myślą gospodarczą, sprzyja- 
jącą rozwojowi życia gospodarczego na 
wsi i w mieście j z tego powodu do re- 
sortu Min. Skarbu odnosić się musimy 
krytycznie“ — zakończył swe przemó- 
wienie pos. dr. Kuśnierz. 


Nowy prezęs oddziału Prokuratorji 
Generalnej w Poznaniu. 
„Prezydent Rzplitej mianował sędzie- 
go sądu apelacynego Franciszka Wasta. 
wa Duralskiego prezesem oddziału pro- 

kuratorji generalnej w Poznaniu, 
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Berlin, 20. 5. (PAT) Wedle napływają- 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 22 m 


Wzrost głosów 


ała 1928 r. 


Klęska nacjonalistów, 


czas gdy dawniej mieli 8 930, niemiecko- 


cych ze wszystkich stron Niemiec wia- | narodowi 14371 dawniej 17 170, centrum 
domości, poważny sukces przy wybo- jutrzymało się przy dawnej ilości gło- 


rach odnieśli socjaliści i bardzo cięż- 
kie straty poniosło stronnictwo nie- 
miecko - narodowe (Deutsch - Nationa- 
le), które w pewnych okręgach utraci- 
ło od 30 do 40% głosów, 


Berlin, 21. 5. (AW) Według wiadomo- 
ści z godz. 8, przy wczorajszych wybo- 
rach do parlamentu Rzeszy uzyskali: 

Skrajni prawicowi (Deutsch - Voel- 
kische) 6 mandatów (365 000 gł.), w po 
przednim parlamencie posiadali 14 
mand.; 

Niemiecko - narodowi 27 mandatów 
(1668000 gł.), w poprzednim parlamen- 
cie posiadali 111 mandatów; 

Partja Gospodarcza i bawarska par- 
tja gospodarcza 9 mand. (568 600 gł.); 

Niemiecko - łudowi (Stresemann) 23 
mand. (1375 000 gł.), w poprzednim par- 
lamencie 51 mand.; 

Bawarska partja ludowa 2 mand. 
(139245), w poprzednim parlamencie 19 
mandatów. 

Ogółem centro - katolicy 20 mand. 
(1187000 gł.). 

Demokraci 12 mand. (725000 gł.). 

Ogółem socjal - demokraci 70 maná. 
(4229 200 gł.) 

Komuniści 23 mand. (1399700 gł.) 

Lewica komunistyczna 1 mandat 
(35 900 gł.) 


Polska partja katolicka zyskała prze- 
szło 50 000 gł. 


Ze znacznej liczby okręgów ostatecz- 
nych wyników brak, 


CZERWONY BERLIN. i 


Berlin, 20, 5. (PAT) Biuro Wolffa: po- 
Gaje z Berlina iż głosowało 1863 000. 
Z liczby tej socjaliści uzyskali zsórą 
38%, tj. 675909 głosów, niemiecko - na- 
rodowi 197 000, centrum 120000, nie- 
miecka partja ludowa 222000, komuni- 
ści 251009, demokracja 137000, bawar- 
ska partja ludowa 38000, związek Le- 
nina 3300, partja gospodarcza 89000, 
hittlerowcy 5€000 i inne grupy razem 
73 000. 


Berlin, 20. 5. PAT. Stolica Niemiec 
w czasie wyborów stała pod wyraźnym 
znakiem niebywałej propagandy ze stro- 
ny poszczególnych stronnictw. Mimo u- 
lewnego deszczu i szarugi udział głosu- 
jących był niespodziewanie wielki. W 
niektórych dzielnicach, zwłaszcza na 
terenie miasta oraz w północnej części 
Berlina udział głosujących dochodził do 
90%. Wyborcy niezrażeni niepogodą 
stawali w ogonku przed lokalami wy- 
borczymi, czekając na kolejkę. Dzielni- 
ce robotnicze były udekorowane sztan- 
darami i transparentami socjalistycz- 
nymi i komunistycznymi. 


Nawet w Poczdamie nacjonaliści 
stracili, 


Charakterystycznym dla wyniku wy- 
borów poszczególnych ` miast niemiec- 
kich jest wynik wyborów w Poczdamie 
pod Berlinem, który oddawna był osto- 
ją stronnictwa niemiecko - narodowe- 
go i konserwatystów, W okręgu tym o- 
becnie socjaliści uzyskali 11 629 gł, pod- 


sów, komuniści wyszli bez strat, demo- 
kraci, którzy mieli dawniej 2370, otrzy- 
mali dotychczas w Poczdamie 1 850. 


Komuniści mordują socjalistów. 


W Saksonji w miasteczku Blanschau 
doszło do krwawych starć pomiędzy 
pochodem socjalistycznym a grupą ko- 
munistów „Czerwonej gwardji“, przy- 
czem jeden z czerwono-gwardzistów 
zasztyletował radcę socjalistycznego Pa- 
rysa. 

HAMBURG. 


(PAT.) Ostateczny wynik głosowa. 
ria w calym okręgu hamburskim przed- 
stawia się następująco: frekwencja w 
Hamburgu wynosiła 85% uprawnionych 
do głosowania.  Socjaliści otrzymali 
255.077 głosów, poprzednio 203.931, nie- 
miecko-narodowi 88.918 gł., poprzednio 
136.510, centrum 10.759 poprz. 10.913 gł., 
niemiecka pártja ludowa 95.705 poprze- 
dnio 53.059, komuniści 116.121 dawniej 
90.249, demokraci uzyskali 80.850, dawn. 
78.923 głosów. „EE 

MONACHJUM... 


(PAT.) Ostateczny wynik wyborów 
w Monachjum jest następujący: socja- 
liści otrzymali 112.551 głosów, dawniej 


Rok XXII. 


socjalistycznych i komunistycznych. 


Lua 


% 

84.300, niemiecko-narodowi 31.636 dawn. 
71.913, bawarska partja ludowa, która 
jest na terenie Monachjum 'ekspozyturę 
centrum, zdobyła 79.762, dawniej 79.151, 
niemiecka partja ludowa z min. Strese- 
mannem na naczelnem miejscu zdoby- 
ła 19.844 dawn. 10.159, komuniści 28.274 
dawniej 37.299, demokraci 12.124, dawn. 
14.835, hittlerowcy 36.021. - * 


ERÓLEWIEC. 

Wynik ze 188 obwodów na ogólną 
ilość 203 obwody przedstawia się nastę- 
pująco: socjaliści otrzymali 34.000, po- 
przednio 28.000, niemiecko - narodowi 
16.000 poprzednio 29.000, centrum 3.000 
poprzednio 4.000, niemiecka partja lu- 
dowa 36.000 poprzednio 32.000, komu- 
niści 27.00% poprzednio 23.000, demokra- 
cja 7.000 poprzednio 8.000 


MAGDEBURG. © 


(PAT.) Ostateczny wynik wyborów 
z wsżyśtkich obwodów przedstawia šić 
następująco: socjaliści otrzymali 80.323 
głosów, poprzednio 72.876, niemiecko- 
narodowi 17.448 dawniej 28.036, centrum. 
3.308 dawniej. 3.374, niemiecka partja 
ludowa 27.000 dawniej również 27:009, 


komuniści 18.600 dawniej 10.555, demo-' 


kraci 13.600 dawniej 18.100, partja go- 
spodarcza, 7.700 dawniej 7.700, hittlerow- 
cy 2.800. 


Polacy ufrzymali swoje dotychczasowe 
4 mandaty do Sejmu. 


Wzrost głosów polskich na Sląsku Opolskim, 


Warszawa, 21, 5. (tel. wł.) Jak z do- 
tychczasowych prowizorycznych obli- 
czeń głosowania w Niemczech wynika, 
polski stan posiadania dwóch mandatów 


ETE rs 


do Sejmu pruskiego utrzymał się, W 
szeregu powiatów na Śląsku Opolskim 
daje się zauważyć poważny wzrost gło- 
sów polskich. 


Go powiedział Wałdemaras w Londynie. 


Litwa nie porozumie się z Polską tak długo, jak kwestja 
wileńska nie będzie załatwiona! 


Londyn, 20. 5. PAT. Premjer Wal- 
demaras po przybyciu do Londynu u- 
dzielił przedstawicielowi agencji Reu- 
tera wywiadu, w którym oświadczył, że 
wizyta jego ma na celu zacieśnienie 
przyjaznych stosunków łączących oba 
kraje. Przechodząc następnie do spra- 
wy rokowań polsko-litewskich, Walde- 
maras zaznaczył, że Polska pragnęła o- 
siągnąć porozumienie z Litwą, nie po- 
ruszając kwestji Wilna i dodał, że spra- 
wa prześladowań Litwinów w szkołach 
Wileńszczyzny (?) będzie omawiana na 
najbliższem posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów. Oczywiście „mówił Waldemaras, 
nie może być porozumienia z Polską 


Pijana czerń sowiecka rabie pol kie słupy 


tak długo, jak kweStja wileńska nie bę- 
dzie załatwioną. Omawiamy obecnie 
prowizorycznie modus vivendi (sposób 
zachowania dotychczasowych warun- 
ków), które wprowadza w życie rezolu- 
cja Ligi Narodów. Osobkście — zazna- 
czył premjer litewski — nie można zdać 
sobie sprawy z tego, w jaki sposób mo- 
żna załatwić sprawę wileńską. Jest 
ona bardzo skomplikowana i z koniecz- 
ności załatwienie jej może nastąpić do- 
piero po generalnem porozumieniu nie- 
tylko pomiędzy Litwą a Polską, ale i 
Rosją i Niemcami i innemi mocarstwa- 
mi, których interesy gospodarcze w tej 
sprawie dotyczą. 


graniczne. 


Wilno, 21. 5. (AW.) Dónosza tu z po- 
granicza sowieckiego, iż w rejonie Wiel- 
kie Chutory w dniu 17 bm. grupa żoł- 
nierzy sowieckich zaczęła rabać polskie 
słupy graniczne. Na interwencję ze 
strony naszej straży granicznej, pijani 


słupów, dali kilka strzałów. ` Dopiero 
gdy na odgios strzałów przybył większy 
oddział KOP'a, strażnicy sowieccy ucie- 
kii do pobliskiego losu po stronie bol- 
szewiekiej. W sprawie tej polskie wła- 
dze graniczne poczyniły odpowiednie 


„żołnierze nie odstępując od ścinania į kroki u władz sowieckich. 
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Zjazd Kółek Rolniczych 
w Poznaniu. 


Ministrowie i inni przedstawiciele władz wzięli liczny udział w 
zjeżdzie. — Wielki pochód. — Msza św. polowa. — Przemó- 
„wienie min. Niezabytowskiego min. Staniewicza i Reform Rolnych. 


Poznań, 20. 5 (PAT) Dziś odbył się 
w Poznaniu wspaniały walny zjazd 
członków wielkopolskiego towarzystwa 
Kółek Rolniczych. Zjazd uświetnił swą 
obecnością p. min. rolnictwa Niezaby- 
towski i p. min, reform rolnych dr. prof. 
Stanlewicz, prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Górecki, przedstawiciele 
władz i urzędów miejskich, cywilnych 
i wojskowych z wicewojewodą Niko 
detnowicz:B; na czele, dowółza O. K. 
MII gen. Dzierżanowski, prezydent 
miasta Ratajski, rektor uniwersytetu 
Grochmalicki, dalej przybyli prezes ra- 
dy naczelnej organizacji ziemiaństwa 
Kazimierz lubomirski, przedstawiciel 
związku polskiej organizacji rolniczej, 
przedstawiciel naczelnej organizacji zje- 
dnoczenia przemysłu i rolnictwa zacho- 
dniej Polski, małopolskiego towarzy- 
stwa rolniczego, towarzystwa rolniczego 
na Pomorze,» prezes wielkopolskiego 
związku ziemian dałej przedstawiciele 
izby handlowej i przemysłowej, izby 
rzemieślniczej, związku spółdzielni go- 
spodarczych i wielu innych. 


Uczestnicy zjazdu w liczbie około 6 
tys. osób zgromadzili się przed połu- 
dniem na terenie Targów Poznańskich, 
skąd w olbrzymim pochodzie z dwoma 
orkiestrami wojskowemi udali się przez 
miasto na plac przed katedrę, gdzie 
odbyła się uroczysta msza polowa. ' 


Po nabożeństwie pochód powrócił na 
teren Targów Poznańskich, gdzie w ol- 
brzymiej hali maszyn przystąpiono do 
obrad. Obrady zagaił prezes wielkopol- 
skiego towarzystwa kółek rolniczych 
pos, Leon Placiński, który w serdecz- 
nych słowach powitał zebranych, w 
szczególności zaś przedstawicieli rządu 
Rtórych udział świadczy zainteresowa 


, niem się sprawami rolnictwa. Następ- 


nie pos. Pluciński nakreślił zwięźle hi- 
storję towarzystwa oraz przedstawił 
najważniejsze szczegóły z działalności 


organizacji, Kończąc, p. poseł Pluciń- 
ski, wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej- 
szej Rzplitej Polskiej oraz na cześć p. 
Prezydenta Rzplitej Ignacego Moście- 
kiego, który to okrzyk zebrani z em 
tuzjazmem powtórzyli. 

Przemawiał następnie p. min. rolnic- 
twa Niezabytowski, który zaznaczył, że 
rolnictwo dopiero w ostatnim czasie po 
wojnie rzec można zaczyna zdobywać 
sobie ło miejsce, które mu się należy. 
Teraz dopiero na wszystkich między- 
narodowych zjazdach słychać to, co 
wkrótce będzie ogólnie znane, miano- 
wicie, że potęga państwa i narodu uza- 
leżniona jest w pierwszem rzędzie od 
dobrobytu rolnictwa i od dobrobytu lu- 
dności rolnej, Dlaczego tak późno, bo 
dopiero po wojnie przyszło to uświado- 
mienie. Wojna zastała rolnictwo nie- 
przygotowane i niezorganizowane — si- 
ła jest w jedności* i organizacji — tej 
zaś rolnictwo nie miało. Kończąc, p. mi- 
nister wzniósł okrzyk: „Niech żyje to- 
warzystwo Kółek Rolniczych“. 


Następnie przemawiał p. min. reform 
roln. prof. dr. Staniewicz, a po nim w 
imieniu J. E. ks. prymasa przemawiał 
ks. Ruciński, który w zakończeniu u- 
dzielił zebranym z polecenia J. E. aruy 
biskupa pasterskiego błogosławieństwa, 
Dalej przemawiał p. wiecewojewóda Ni- 
kodemowicz imieniem wojewody i inni. 
Z kolei rozpoczęły się obrady meryto- 
ryczne, na których program złożyły się 
trzy referaty. Po referatach przyjęto je- 
dnomyślnie rezolucję, w której m. in. 
wezwano wszystkich rolników bez ró- 
żnicy wielkości posiadanej ziemi i par- 
tyjnych przekonań politycznych do 
wstępowania w szeregi wielkopolskiego 
towarzystwa kółek rolniczych. Na tem 
obrady zjazdu zamknięto. Wieczorem 
odbył się w salach bazaru obiad, wy- 
dany przez prezesa wielkopolskiego to- 
warzystwa, ZĘ rolniczych na cześć 
gości. 


Mrenika teleśraficzna. 


W rocznicę bitwy nod Pakosławiem, 


(Tel. wł.) W 10-tą rocznicę bitwy 
pod Pakosławiem, zakończonej zdoby- 
ciem przez legjon puławski okopów nie- 
mieckich, poświęcono sztandar legjonu, 
poczem odbył się zjazd członków. Po- 
wwstaniec górnośląski Elidikajtis pod- 
kreślił konieczność stworzenia jednoli- 
tego frontu wszystkich związków by- 
łych wojskowych pod wodzą, Piłsudskie- 
go. Na wniosek senatora Perzyńskie- 
go uchwalono upoważnić zarząd do sta- 
rania się o przyłączenie Związku Legjo- 
nistów Puławskich do Federacji byłych 
wojskowych. 


Łódź, 21. 5. (tel. wł.) Komunistyczny 
poseł Bittner wygłosił w Łodzi pod go- 
łem niebem mowę antypaństwową. Gdy 
policja rozproszyła zebranych, sformo- 
wał Bittner pochód. Władze bezpieczeń- 
stwa jednak rychło zlikwidowały de- 
monstrację i aresztowały kilkanaście 
osób. Był to chyba ostatni występ Bitt- 
nera, albowiem wkrótce ma on być wy- 
dany sądom za działalność wywroto- 
wą. i ; 
i Skazanie szpiega. 


Katowice, 21. 5. (tel. wł.) Sąd w Ka- 
towicach skazał przodownika Madera 
za wydanie kolejowych rozkazów mobi- 
lizacyjnych niemieckiej służbie wywia- 
dawczej na dwa i pół roku więzienia. 


* 


Nadużycia celne w Sosnowcu. 


(Tel. wł.) W Łodzi aresztowano u- 
rzędnika celnego Metyńskiego, który na 
poprzedniem swojem stanowisku w So- 
snowcu dopuścił się znacznych nad- 
użyć, W Sosnowcu aresztowano dwóch 
kupców, którzy byli wspólnikami Me- 


w, wiat i ERA 
R A 7 $ A l 


Wojciechowski, nim został zamachow- 
cem, był defraudaniem. 


Warszawa, 21. 5. (tel. wł.) Z powodu 
zamachu na Lizarewa odbędą się dwa 
procesy: jeden przeciw Wojciechowskie- 
mu, drugi przeciw aresztowanym emi- 
grantom rosyjskim za udział w orga- 
nizacjach terorystycznych. 

Okazuje się obecnie, że Wojciechow- 
ski był już niejednokrotnie wmieszany 
w różne defraudacje sum, należących 
do towarzystw emigracyjnych. Za każ- 
dym jednak razem przewinienie zatu- 
szowano. 


Poskromnienie bandyty bombą gazową. 


(Tel, wł.) Policja osaczyła pod Chro- 
paczowem na G. Śląsku głośnego ban- 
dytę Wilima, który przez 4 godziny za- 
sypywał ją z kurnika gradem kul rewol- 
werowych. Dopiero po rzuceniu bomby 
gazowej wyszedł z kryjówki i oddał się 
w ręce władz, 


Sąd Najwyższy odrzucił apelację 
komunistów ukralżskich. 


(Tel. wł.) Sąd Najwyższy rozpatry- 
wał sprawę 143 komunistów — terory- 
stów Zachodniej Ukrainy, skazanych 
przez dwie poprzednie instancje na ka- 
rę od 4 do 15 lat ciężkiego więzienia. 
Wszystkie skargi kasacyjne pozosta- 
wiono bez uwzględnienia, skutkiem cze- 
go wyrok stał się prawomocnym. 


Koszta wystawy powszechnej w Pozna- 
niu wynoszą 13 milj. zł. 


(Tel. wł.) Komitet organizacyjny 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poz- 
naniu ulożył prowizoryczny budżet 
kosztów urządzenia wystawy. Budowa 
pawilonów i hal, oraz wszystkich in- 
nych urządzeń wystawy kosztować bę- 
| dzie około 13 milj. złotych, © > 
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Rząd winien jest inwalidom 
480 milionów złotych! 


Warszawa, 21. 5. (tel. wł.) Wczoraj od- 
był się w stolicy zjazd delegatów inwa- 
lidzkich województwa warszawskiego. 
Przewodniczący zarządu głównego Kan- 
tor podkreślił fakt wzrostu organizacji. 
Przy ostatnich wyborach samorządo- 
wych przeprowadzono z górą 1500 inwa- 
lidów do rad miejskich i gminnych, o- 
raz do sejmików powiatowych i woje- 
wódzkich. 

Po przemówieniu przewodniczącego 
zarządu wojewódzkiego Truczyńskiego 
udziełono absolutorjum ustępującemu 
EO Uchwalono wniosek, 


zwrar 


cający rządowi uwagę na rozgoryczenie 
wśród ofiar wojny, sierot i wdów, a 
domagający się stanowczo wykonania 
ustawy o zaopatrzeniu, przeprowadze- 
nia rewizji koncesyj, pierwszeństwa dla 
inwalidów przy obsadzaniu stanowisk 
w urzędach, w handlu, przemyśle itd. 
Postanowiono także domagać się zwo- 
łania ogólnego kongresu inwalidzkiego 
w Warszawie celem poparcia wypłaty 
480 milj. złotych z tytułu zaległych 
rent i waloryzacji, tudzież rewizji spo- 
sobu wymiaru podatku dochodowego. 


Bankiet prasy zagranicznej 


w Rz 


(PAT) Agencja Stefa- 
ni. SEE adikk, prasy zagranicznej 
odbyło swój doroczny bankiet, w któ- 
rym wzięli udział wszyscy członkowie 
korpusu dyplomatycznego i szereg wy- 
bitnych osobistości, Przy deserze pre- 
zes stowarzyszenia, dr. Hadel, wzniósł 
toast za zdrowie króla i członków wło- 
skiej rodziny królewskiej. Dr. Hadel 
podziękował następnie dostojnym go- 
Śściom za wzięcie udziału w bankiecie, 
poczem wskazał na doniosłość kontak- 


Rzym, 20 


Do mmea eea 


ymie. 


tu prasy z dyplomacją. Dalej dr. Hadel 
wskazał na postęp, osiągnięty przez 
stowarzyszenie, które grupuje dokoła 
siebie niemal wszystkich koresponden- 
tów zagranicznych we Włoszech. Z ko- 
lei minister pełnomocny Chili Villegas 
jako dziekan korpusu dyplomatycznego 
podkreślił donłosłe znaczenie prasy i 
przyłączył się w imieniu wszystkich 
kolegów do wyrażenia hołdu dla Mus- 
soliniego, który był wielkim dziennika- 
rzem. 


Nareszcie! 


Komisarz rządowy w warszawskiej 
kasie chorych. 


Warszawa, 20. 5. Min. pracy Jurkie- 
wiczówi przedstawiono rozporządzenie 
o rozwiązaniu rady i zarządu Kasy Cho- 
rych w Warszawie i o mianowaniu ko- 
misarza rządowego na okres przeprowa- 
dzenia programu reformy Kasy. Komi- 
sarzem ma być mianowany dr. E. Gie- 
bartowski. P. minister jeszcze nie po- 
wziął co do tego decyzji. 

(Był już najwyższy czas, aby to gnia- 
zdo socjalistycznej gospodarki oczyścić 
z defraudantów i złodziei!) 


Przewód sądowy w procesie 
moskiewskim. 


Moskwa, 20. 5, (PAT) Agencja Tass 
donosi, iż trybunał przyjął zaproponowa 
ny przez prokuratora Krylenkę projekt 
przewodu sądowego, na który zgodzili 
się obrońcy, a zgodnie z którym trybu- 
pał zajmować się będzie przedewszyst- 
kiem działalnością oskarżonych w za- 
głębiu donieckiem, następnie charakte- 
rystyką ośrodka w Charkowie. Kwestja 
stosunków zagranicznych, nie nadająca 
się do rozgłaszania ma być rozpatrywa- 
na na specjalnej rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych. 


Plan budowy centrali elektrycznej 
na Śląsku Opolskim. 


Gliwice. W póbliżu Koźla nad Odrą 
powstać ma olbtzymia centrala elekry- 
czna, która zasilać będzie cały niemiec- 
ki Górny i Dolny Śląsk w energję ele- 
ktryczną, a nawet energja ta ma być 
transmitowana na terytorjum Niemiec 
środkowych. W tym celu powstaje wiel- 
kie towarzystwo akcyjne o kapitale za- 
kładowym 50 miljonów marek niemiec- 
kich. 


Koncentracja wojsk niemieckich 

na Ślęsku. 

Warszawa, 20. 5. (teL wt). Niemcy umacnia- 
ją garnizony na Śląsku i sadzają oddziały nawet 
w miejscowościach, które dotychczas nie miały 
załogi. W Lignicy zakupiono olbrzymi plac na 
obóz ćwiczeń. 


Manewry sowieckie nad rumuńską granicą. 


Moskwa, 19. 5. (AW.). W sierpniu br. 
odbędą się wielkie manewry armji czerwo- 
nej na Ukrainie, w okręgach, graniczących 
z Besarabją. W manewrach weźmie udział 
około 50.000 żołnierzy. 


Podwójne oblicze Łotwy, 


Moskwa, 19. 5. (AW). Cała prasa tutej- 
sza atakuje ostro Łotwę, zarzucając rządo- 
wi łotewskiemu, iż gra on podwójną rolę za- 
pewniając Moskwę o swej przyjaźni, a je- 
dnocześnie biorąc udział w przeciwsowiec- 
kich planach Anglji. - 


Korfantego? 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny” do- 
nosi, iż posłowie do sejmu śląskiego Ja- 
nicki, Kędzior, Palarczyk i ks. poseł 
Brzózka niezadowoleni z dotychczaso- 
wego postępowania i linji politycznej 
posła Korfantego postanowili podobno 
opuścić szeregi śląskiej Ch. D.i stworzyć 
w porozumieniu z władzami warsżaw- 
skiemi nową organizację. 


Wiadomość powyższą podajemy na 
odpowiedzialność pisma krakowskiego. 
PASZEK ER OWOCE ZR A EEA EEEE ERA 
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Kto wygrał na loterji? 


W pierwszym dniu ciągnienia 1 kla- 
sy 17-ej loterji państwowej, główniej- 
sze wygrane padły na numery następu- 
jące: 

70056 zł nr. $9106. 

150980 zł nr. 145139. 

5060 zł nr. 207782. 

2000 zł nr. 41118. 

1000 zł nr. 182058, 

Po 509 zł n-ry: 104728 119904. 

Po 480 zł n-ry: 822 1171 17698 49918 
56036 148021 151814. 

Po 300 zł nry: 1781 3812 10765 32581 
pó: 48065 54038 62064 77390 99312 99448 

136158, 

Po 200 zł n-ry: 27313 4231 40466 50668 

54976 67633 (8084 73787 84931 102958 
103922 106868 116686 130081 131258 136676 
148372 149372, 

Po 150 zł n-ry: 852 3418 4584 7264 7845 

6020 9974 10842 12071 12712 13209 14400 
1617 17913 19320 20470 22577 22793 22958 
24305 24659 25714 26581 26722 28915 28947 
31103 31344 31390 31889 32973 33101 34173 
40867 42925 46625 48365 48784 48966 50520 
52256 52234 56850 56918 60927 62570 62957 
43664 64981 65074 65730 65863 65904 67086 
67395 68072 72272 72378 74861 74377 74924 
76526 78009 79316 80210 80399 80815 81878 
81910 82589 82374 82934 87203 87851 88792 
802018 82147 92208 93382 94158 95513 95912 
99772 100075 101019 101768 102623 
104479 106803 109044 109514 109844 110348 
111336 111365 115818 118525 119024 119024 
120635 121547 121657 126115 127312 127993 
128596 132617 136883 138162 139938 141101 
144751 141852 143451 145795 147481 148875 
148957 151547 151856 1538088 153171 153558 
154586 154616, 


Deen EZ R W O O, 


Posłowie śląscy Gh, D. opuszczają 


Stan wody w Wiśle dnia 21 maja br. rano: 
Zawichost 1,78, Warszawa 1,75, Płock 1,56, To- 
ruń 1,90, Fordon 1,92, Chełmno 1,85, Grudziądz 
2,14, Korzeniewo 2,48, Piekło 1,77, Tczew 1,80, 

7 1.22, H S 2,34 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 22 maja 1928 ro. 


Zatruwanie narodów 


przez żydowski monopol filmowy. 


Znaczenie kulturalne i 


AJ] społeczne widowisk świetlnych. 
mo Obłęd kinowy i przykłady. — Filmy dobre i złe; dlaczego złe 


przeważają? — Żydzi mają w swych rękach wszechświatowy 


monopol filmowy. 


— Jacy ludzie kierują dziś przemysłem 


filmowym? — Rozmiary tego przemysłu w Ameryce. 


Filmy, czyli widowiska kinemato- 
graficzne (obrazy „świetlne*”) stały 
się teraz, obok gazet i radja, niemniej 
od nich, potężnym ośrodkiem wszel- 
kiej propagandy, oraz czynnikiem, u- 
rabiającym pojęcia, nastroje i wogó- 
le psychikę szerokich warstw. Są one 
nietylko samą rozrywką, ale także 
nauką poglądową, która, może silniej 
od słowa pisanego (gazety) i mówio- 
nego (radjo), oddziaływa bezpośred- 
nio na zmysły i wyobraźnię widza i 
zależnie, od treści wyświetlanego o- 
"brazu, albo kształci umysł i uszla- 
chetnia serca, albo je deprawuje, 
znikczemnia, uczy występku, rozbu- 
dzając dzikie zbrodnicze instynkty i 
skłonności, jakie drzemią w naturze 
ludzkiej, a przy odpowiedniem pod- 
nieceniu na jaw się wydobywają i w 
czyn zbrodniczy zamieniać się mogą. 

Dzięki udoskonaleniom technicz- 
nym, bajecznej reklamie i uprzystęp- 
nieniu cen, kinematografy w ostat- 
nich latach, rozpowszechniły się w 
sposób nadzwyczajny, ogarnęły mia- 
sta i wsie i są teraz ulubioną przez 
tłamy, najwięcej demokratyczną, roz- 
rywką, widocznie najbardziej odpo- 
wiadającą gustom powojennego po- 
kolenia. Teatry, koncerty mogą świe- 
cić pustkami, kina są przepełnione; 
chodzą do nich dzieci, wyrostki, anal- 
fabeci — ci, którzy ani gazet, ani 


ksiażek nie czytają; dla wielu stano- 


j ‘= wią one jedyny pokarm duchowy, jé- 
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dyne źródło wrażeń i wiedzy, a trze- 
ba dodać, że im niższy jest poziom 
intellektualny (umysłowy) widza, 
tem silniejsze robi na niego wrażenie 
wyświetlany obraz. 

Pewne warstwy społeczne objęła 
istna epidemja kinowa, wpadły one 
w jakiś stan hypnozy — oczarowania 
kinowego. Aktorzy filmowi, w oczach 
tłumów, wyrastają ma bohaterów, 


Dr. Mieczysław Jarosławski. -(69 
© a || 
POWIEŚĆ, 


(Ciąg dalszy) 


Tymczasem powolne rokazom Kra- 
scowa Marie i Janette wdziały płasz- 
cze i czapki męskie, a ulegając jakby 
jednoczącej je myśli i niepokojowi, 
wysiadły z auta i skierowały się za 
dwoma spiskowcami. 

— (o oni tam moga robić na szo- 
sie? — zdławionym głosem pytała 
Janette, 


— Zostań tu na chwilę, ja podejdę 
i zobaczę, może będę im na coś po- 
trzebna... 


— Jakto? Nie rozumiem cię, Marie, 
chciałabyś Krascowowi w czemś po- 
magać? 

Marie przysunęła się blisko do swej 
siostry i szepnęła jej wprost do ucha 
w tłumionem podnieceniu: 


— Janette! chyba nie watpisz, że 

` niema rzeczy, której bym nie zrobiła, 

żeby jemu zaszkodzić?... I wierz mi. 

gdyby nie ty, już w Warszawie posta- 

rałabym się załatwić z nim swoje ra- 
chunki. 


— Więc chodźmy tam. 
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którymi cały świat się zajmuje. Do- 
wodem są sceny zbiorowe owej hi- 
sterji tłumów kobiecych przy pogrze- 
bie Valentino, aktora filmowego; 
świadczą też o tem powtarzające się 
bez końca w gazetach, opisy życia, 
przygód miłosnych i gry rozmaitych 
gwiazd filmowych, utrzymane w to- 
nie bezmyślnego zachwytu i entu- 
zjazmu. Takiego aktora, jak Charlie 
Chaplin (żyd galicyjski), nazywa się 
„ukochaną postacią z baśni 20-go wie- 
ku”, „ostatnim romantykiem”; jakiś 
pismaka (Heinz Liepmann — zapew- 
ne również żyd) woła: „O święty Cha- 
plinie. Ty jesteś kochanym Jezu- 
sem (!!) naszego czasu, kiedy my 
wszyscy jesteśmy tak bezmiernie sa- 
motni, a Ty cierpisz za nas wszyst- 
kich” — a było to wydrukowane w 
gazecie: „Hannoverscher Kurier” nr. 
209 r. 1927. Czy można już iść dalej, 
w bluźnierczym obłędzie, czy też w 
płatnej reklamie kinowej! 


Ale reklama robi swoje, suggestjo- 
nuje tłumy, zapewnia powodzenie fil- 
mom, nadaje kierunek gustom publi- 
czności, Tym sposobem wpływy fil- 
mów stają się coraz szersze i wzrasta 
ich. znaczenie, jako czynnika wycho- 
wawczego, pod względem kultural- 
nym, społecznym i nawet politycz- 
nym. Czy wpływy te są dodatnie? — 
odpowiedź wypadnie dziś naogół 
przecząco. Poza filmami czysto rze- 
czowemi, jak obrazy z przyrody lub 
z rozmaitych gałęzi wytwórczości fa- 
brycznej, inne filmy, dające obrazy z 
życia ludzkiego, gonią przedewszyst- 
kiem za sensacją, przedstawiają naj- 
częściej sceny erotyczne, zdrady mał- 
żeńskie, obrazy zbrodni i wyrafino- 
wanych przestęstw, dokonywanych z 
wielką pomysłowością. Wreszcie, od- 
twarzane w kinach sceny komiczne, 
pomijając już, że nieraz są wprost 
bezmyślnemi lub ordynarnemi, czę- 
sto wyśmiewają to, co powinno być 
szamowane, podkopują autorytety 
(powagi), bez których porządek spo- 
łeczny istnieć nie może. Że tak jest, 
świadezą słowa jednego z pisarzy ży- 
dowskich (Siemsen), dotyczące talen- 
tu wspomnianego już wyżej aktora 
filmowego Chaplina; Siemsen pisze: 
...jakkolwiek niewinnemi mogą się 
wydawać sceny, odgrywane przez 
Chaplina, są one jednak walką z ist- 
niejącym dziś porządkiem społecz- 
nym, wytrwałem podminowywaniem 
wszystkiego tego, co dziś uważane 


Tylko do 


przyjmuje 
Wasz listonosz 


przedpłatę za „Dziennik“ na czerwiec 


Prosimy pieniądze przygotować i wręczyć je listonoszowi, ażeby 
zapobiec przerwie w dostawie „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO". 
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jest za poważne, urzędowe, zasługu- 
jące na szacunek. Chaplin uczy zu- 
pełnego, radykalnego pozbycia się 
szacunku; niech Bóg mu błogosławi; 
Chaplin jest rewolucjonistą!”. 

Jest rzeczą jasną, że podobne fil- 
my, zbrodnicze czy też anarchistycz- 
ne, są w najwyższym stopniu szko- 
dliwe i niebezpieczne; dowodzić tego 
nie trzeba; tylko dla ilustracji niech 
posłuży jeden świeży przykład. W d. 
9 bm. gazety podały krótką telegrafi- 
czną wiadomość: w miejscowości El- 
dorado, w stanie Kanzas Północnej 
Ameryki, 17-letni chłopiec zabił oboje 
rodziców i pięcioro rodzeństwa, a po 
dokonanej zbrodni, pojechał do kina. 
Widocznie był wielkim amatorem 
tych widowisk i można przypuszczać, 
że dużo złego z nich się nauczył. 


* * * 


Na pytanie, dlaczego pośród wy- 
świetlanych filmów, przeważają złe 
nad dobremi; dlaczego kinoteatry, za- 
miast popularyzować wiedzą i uszla- 
chetniać charaktery, działają na ogół 
demoralizująco i szerzą duchową za- 
razę — znany wielki przemysłowiec 
amerykański, Henryk Ford, w książa 
ce swej „Żyd międzynarodowy” daje 
krótką odpowiedź: dlatego, że prze- 
mysł filmowy, ,zarówno wytwórnie 
filmów, jak i kina, je wyświetlające, 
znajdują się prawie całkowicie w rę- 
kach żydowskich, Cały ten przemysł, 
Ford nazywa przemysłem „brudnym” 
żydowskim; robi przytem uwagę, że 
wskutek opanowania prasy i opinji 
publicznej przez żydów, walkę z 
„brudem” filmów uważa się za objaw 
zacofania, sprzeczny z zasadą wolno- 
Ści i nawet wprost za antysemityzm, 
niezgodny z hasłami postępowemi. 

Przed wojną, istniejący w rozmai- 
tych krajach Europy przemysł filmo- 
wy wystarczał wogólne na miejscowe 
potrzeby, Po wojnie, skoncentrował 
się on w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej i przybrał rozmia- 
ry przemysłu wszeświatowego, mię- 
dzynarodowego. Wytwórnie filmowe 
skupiły się w Los Angelos, w Kali- 
fornji; przy udziale finansjery ży- 
dowskiej powstały, zakrojone na 
wielką skalę, przedsiębiorstwa filmo- 
we, z siecią agencyj, rozrzuconych po 
wszystkich krajach; stopniowo zlały 
się one w jeden międzynarodowy syn- 


Wtedy kładę się na szosie i nie dam 
się wziąć stąd żywa. Wszystko mi 
jedno, co będzie, ale Pretowicz nie 
może w nią wpaść. 

W ciemności skradały się dwie sio- 
stry ku miejscu, w którem działali 
dwaj spiskowcy. 

Po miganiu światełka lampki elek- 
trycznej poznały, gdzie się znajdo- 
wali. a 

Chwat naciągał cienki drut na pień 
drzewa. 

— Rozumiem już! — jęknęła Ma- 
rie. — To potworne! Chodź, usią- 
dziesz w aucie, ja to już załatwię sa- 
ma. i 

Pociagnęła za sobą przerażona Ją- 
nette ku samochodowi i w pośpiechu 
zwróciła się do szofera: 


— Pan profesor prosi o cążki... Prę- 
dzej, prędzej!... 

Szofer podniósł poduszkę siedzenia 
i podał Marie żądane narzędzie. 

— I maszyna, żeby była gotowa. 
Wszystko w porządku?.. pyta się 
profesor... 

— W porządku, w porządku... — 
zapewniał znudzgnvm głosem szofer. 
— A co oni tam robia? 

— Nie wiem nic — krótko odparła 
Marie, chwytając cążki. 

Za chwilę stała koło pnia, przy któ- 
rym Chwat przymocował drut. Był 
już nacieenietv i przecinał szosę na 
wysokości kilkudziesiociu centyme- 
‘rów nad jej poziomem, Marie przy- 


= 


marła koło drzewa. Po miganiu ma- W tym czasie, kiedy Krascow in- 


łego światełka na drugiej stronie 
szosy poznała, że jeszcze pracują. 

W pewnej chwili zdawało jej się, 
że zrozumiała szept. 

— Naciągnięty mocno? 

— Tak. Uderzą radjatorem... Mogą 
się nawet wywrócić... 

— Tak czy owak zatrzymają się 
cokolwiek, a tymczasem my... 


Reszty słów już nie dosłyszała, bo 
rozmawiający oddalili się ku autu. 


Jednym zdecydowanym ruchem 
przecięła cążkami naciągnięty mocno 
drut, spuszczając go wolno drugą 
dłonią ku ziemi, aby uniknąć podej- 
rzanego dźwięku. Po dokonaniu te- 
go chyłkiem podbiegła ku autu. Za- 
nim Krascow i Chwat nadeszli, już 
wchodziła do środka. 

— Panie przebrane? — spytał su- 
cho Krascow. 

— Przebrane — zimno odparła Ma- 
rie. A jednak wolałabym, żebyś nas 
nie narażał.., 


— W tym właśnie celu Marie wło- 
ży okulary, a Janette tę oto dekora- 
cię... 

Podał młodej dziewczynie mały 
strzyżony wąs na sprężynce z infor- 
macją: 

— Włożysz to, kiedy będziemy 
podjeżdżali do szlabanu granicznego. 
Pamiętajcie pozatem. że jesteście a- 
gentami policji śledczej. Oto wasze 
legitymacje 


formował panie, Chwat zmieniał nu- 
mer samochodu. z 

— Gotowe? 

— Gotowe, panie profesorze. 

— Jazda! Z poprzednią szybkością! 
Przed szlabanem motoru nie zatrzy- 
mywać! 

Buick jakby się odepchnął naraz 
od ziemi. Zdawało się, że z miejsca, 
wziął już bieg najszybszy, bo tylko 
silny prąd powietrza śmignął jadą- 
cym koło uszu, unosząc ostatnie sło- 
wa Krascowa. 

Marie pochyliła się nad uchem Ja- 
nette. 

— Nic im się już nie stanie. 

Janette przywarła gorącym poca- 
łunkiem do policzka swej siostry, a 
łzy rozrzewnienia zwilżyły jej oczy i 
spłynęły na twarz młodej kobiety. 

— Cicho, ciho, malutka... Wszyst- 
ko będzie dobrze — szepnęła Marie. 

Krascow pomimo robionego spoko- 
ju miał jednak tremę. Oczekiwała go 
bowiem przeprawa najbardziej. ryzy- 
kowna, ale zato, jak mniemał, nieod- 
zowna i ostateczna. Tu miał zade- 
monstrować eałą swoją przebiegłość, 
niepohamowany niczem tupet i zim- 
ną wolę. Znajdował się wreszcie u 
celu ostatecznego, gdzie dwa były 
tylko wyjścia: zginąć, albo dopiąć 


swego. Krascow nie należał do ludzi 
zastanawiających sie w chwili osta- 
tecznej. Bvł zdecydowany. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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dykat („trust”), który opanował teraz 
świat cały i mocno dzierży monopol 
filmowy w swych rękach. Powstały 
też w krótkim czasie, z osiąganych 
zysków, wielkie fortuny magnatów 
filmowych, którymi są wyłącznie ży- 
dzi. Pośród nich pierwsze miejsce 
zajmują: Adolf Cukor, żyd węgier- 
ski, który zaczął od handlu skórka- 
mi, obecni właściciel firmy „Famous 
Players", człowiek niezmiernie boga- 
ty; Wiliam Fox (dawniej Fuchs), tak- 
że żyd węgierski, do 1903 r. zajmował 
się drobnym handlem, obecnie jest 
właścicielem firmy „Fox Film Cor- 
poration” i ostatnio za sumę 100 milj. 
dolarów nabył dodatkowo w rozmai- 
tych Stanach Ameryki 300 wielkich 
kinoteatrów, z których niejeden ma 
5.000 miejsce siedzących; Marcus 
Loew, rozpoczął swą karjerę jako 
właściciel bioskopu, w którym wy- 
świetlał pornograficzne obrazy, dziś 
jest szefem firmy „Metro-Pictures 
Gorporation”, w której jest połączo- 
nych 68 przedsiębiorstw filmowych 
w rozmałtych częściach świata. Poza 
wymienionymi, jest jeszcze paru ma- 


- gnatów filmowych, także żydów, któ- 


rzy w krótkim czasie dorobili się 
wielkiego majątku, a zaczynali od 
sprzedaży ulicznej gazet lub drobne- 
go handlu. I oto tacy semici, bez 
wszelkiej kultury, bez zasad moral- 
ności, posiadają teraz monopol pro- 
dukcji obrazów świetlnych, którym 
się przyglądają i które wchłaniają 
setki miljonów aryjczyków, rozmai- 
tego wieku i stanu! Sprawa, w swych 


" skutkach, przedstawia się groźnie. 


O rozmiarach amerykańskiego, a 
raczej żydowskiego, przemysłu fil- 
mowego, dają pojęcie następujące cy- 
fry. W przemyśle tym zaangażowa- 
ny jest kapitał około 114 miljarda do- 
łarów; dochód, jaki dają rocznie kina 
w Ameryce Północnej, można oszaco- 


"wać na 500.000 dol.; kińoteatrów w 


Stanach Zjednoczonych jest przeszło 
20.000, co stanowi jeden teatr na 6.000 
mieszkańców (w Niemczech — jeden 
na 16.000). Rocznie wytwarza się 
(„nakręca”) w Ameryce 300—400 no- 
wych filmów; są one wyświetlane 
nietylko tam na miejscu, ale idą na 
eksport do wszystkich krajów. Przy- 
gotowanie ich połączone jest ze zna- 
cznemi kosztami; tak np. zwany film 
„Ben-Hur” kosztował 4 miljony dol; 
brało w nim udział 12.000 statystów, 
występowali aktorzy (piraci, tancer- 
ki, gladjatorzy i t. d.), sprowadzani z 
rozmaitych krajów; w liczbie ich by- 
ło niemało żydów, główna rolę ko- 
biecą grała żydówka, córka rabina z 


„ Rosji; zdjęcia dla filmu odbywały się 


w Kalifornii i we Włoszech i trwały 


M. L. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 22 maja 1928 roku. 


| Przyjaźń żydowsko - socjalistyczna. 


Program socjalistyczny jest jak. 
wiadomo — tworem filozofa żydowskie- 
go Marxa. bezbożnika, dla którego nie 
było świętości Zawdzięczając program 
żydowi, socjaliści dzisiejsi nie mogą się 
pozbyć słabości dla wszystkiego, co 
pachnie czosnkiem i cebulą i pozosta- 
je w rasowem pokrewieństwie z ojcem 
socjalizmu, Marxem, Słabość ta przy- 
biera miejscami formę wyraźnej przy- 
jaźni, zadokumentowanej nadzwyczajną 
hojnością socjalistów dla celów żydow- 
skich, Nowy przykład takiej ofiarnej 
przyjaźni dostarcza gospodarka socjali- 
stycznego magistratu m. Łódź. W bud- 
żecie na rok bieżący, ustalony przez 
socjalistycznych gospodarzy tego mia- 
sta, znajdujemy takie pozycje: 


1) dla tow. młodz. żydowskiej 5000 zł 

2) dla żyd. stow. sportowego 
„Hasmonea' 

3) dla tow. szerzenia oświaty 
wśród żydów 

4) dla „Talmud - Tory“ 

5) dla kursów wieczorowych 
Hecholim — Homerkri 

6) dla kursów wieczorowych 
„Bnei - Sion“ 


2000 zł 


5000 zł 
3000 zł 


4000 zł 
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7) dla kursów wieczorowych 
im. Borochowa 2000 zł 
6) dla kurs, wiecz. im. Medema 2500 zł 
9). dla szkoły żydowskiej 
im. Borochowa. 16000 zł 
10) dla szkoły żydowskiej 
im. Medema 


11) dla innych tow. żydowsk. 


20 000 zł 
14 000 zł 


razem: 76500 zł 


Na prace oświatowe wśród żydów 
wyznaczył więc czerwony magistrat m. 
Łodzi siedmdziesiątsześć tysięcy pięć- 
set złotych. 


Nie „szczędził“ jednak także na oświa- 
tę pozaszkolną dla. Polaków. Wyzna- 
czył bowiem dla „Macierzy Szkolnej“, 
a więc towarzystwa z czasów  zabor- 
czych wielce zasłużonego aż — 1000 zł. 


| Czyż potrzeba jeszcze dalszych dowo- 
dów na słuszność twierdzenia, że socja- 
lizm, w którego kierownictwie siedzi 
wszędzie masa żydów, jest sługą ży- 
dostwa, które przez rozbicie spole- 
czeństw chrześcijaskich chce opanować 
świat? 


Wiadomości z Kraju. 


Marszałek Piłsudski przy pracy. 


Warszawa, 19. 5. (PAT) P. marszałek 
Piłsudski w dniu wczorajszym wyjeżdżał 
wraz z małżonką i dziećmi do Sulejówka, 
gdzie spędził kilka godzin, Po południu p. 
marszałek powrócił do Warszawy, samocho- 
dem i zajął się bezpośrednio pracami w ge- 
neralnym inspektoracie armji, 
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Skład Trybunału Stanu. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. wł.). Wczoraj od- 
było się posiedzenie komisji konstytucyjnej 
dla wyboru kandydatów na członków try- 
bunału stanu. Zgodzono się, że listę dotych- 
czsowych 8-miu kandydatów należy zmody- 
fikować w ten sposób, że jeden z kandyda- 
tów Bloku Bezpartyjnego zostanie skreślo- 
ny, a w jego miejsce wejdzie przedstawiciel 
Stronnictwa Chłopskiego. Stronnictwo to 
zgłosiło jako swego kandydata byłego sena- 
tora Wyzwolenia adwokata Zubowskiego. 


Poseł Sochacki ukrywa się jeszcze w Polsce. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. wł.) Władze poli- 
cyjne czynią nadal poszukiwania za wyda- 
nym przez Sejm posłem komunistycznym 
Sochackim. Istnieją silne poszlaki, że znaj- 
duje on się jeszcze na terytorjum polskiem 
i nie zdołał, jak pierwotnie przypuszczano, 
zbiec do Rosji. Wysłano za nim listy gończe. 


Kolportowali fałszywe 5-złotówki. 


Policja cieszyńska wpadła na trop 
taiszerzy banknotów 5-złotowych. A- 
resztowano niej. Kaletównę i pomocni- 
ka malarskiego Kliebera, w którego 
mieszkaniu znajdowała się fabryczka 
banknotów. 


‘Zgon gen. Aufienbsrga. 


W Wiedniu zmarł, przeżywszy lat 77, 
jeden z najpopularniejszych wodzów 
armji austrjackiej w czasie wojny, przez 
pewien czas minister wojny Austro-Wę- 
gier, gen. Maurycy Auffenberg-Koma- 
row. W ostatnich latach zajmował się 
publicystyką, pisując artykuły głównie 
w sprawach wojskowych do dzienni- 
ków wiedeńskich i berlińskich. 

Katastrofa lotnicza. 

Londyn. Z Wiltshire donoszą, że 
spadł tam onegdaj angielski aeroplan 
wojskowy ze znacznej wysokości, wsku- 
tek czego został doszczętnie zdriizgota- 
Obaj piloci ponieśli śmierć na 
miejscu. 

Nieszczęście lotnicze. 

Stockholm. Na tutejszem lotnisku 
spadł aparat wojskowy z wysokości 800 
metrów, przyczem dwóch lotników po- 
niosło śmierć. A 

Dżuma w Argentynie, 

Buenos Aires, 18. 0. Pat) Według do- 

niesień „United Press“, stwierdzono tu 


kilka wypadków dżumy, 4 


? 


Wiadomości ze świata 


Matazaleniowy bankiet. 


W Madrycie odbył się niedawno 
bankiet, w którym wzięło udział 700 o- 
sób, przyczem oryginalną cechą tej uro- 
czystości był poważny wiek jej uczestni- 
ków, najmłodszy bowiem z nich liczył 
minimum 80 „wiosen życia'., przewod- 
niczyła zaś niewiasta najstarsza w tem 
gronie, gdyż 1825 roku urodzona. Przy 
tej sposobności dowiedziano się, że Ma- 
dryt posiada przeszło 3.500 mieszkań- 
ców obojga płci, mających już ośm 
krzyżyków na karku. A istnieje szero- 
ko rożpowszechnione pojęcie, że stolica 
Hiszpanji odznacza się niezdrowym Kli- 
matem! I wierz tu uczonym teorjom... 


Pies ocalił chłopca przed lwem. 


W berlińskim zakładzie zoologicz- 
nym 12-letni chłopak usiłował pogłaskać 
przez kraty potężnego lwa. Król pusty- 
ni chwycił dziecko zębami za ramię. W 
tej chwili pies, który przebywał w klat- 
ce Iwa i przyjażnił się z nim od dłuższe- 
go czasu ukąsił go w łapę. Lew puścił 
chłopca. 33 pa 


Jak załatwić się z dekretami prezydenta. 


Warszawa, 19. 5. (tel. wł.) Marszałek 
Daszyński zwołał na wtorek 22. bm. ze- 
branie przedstawicieli komisji sejmo- 
wych, aby ustalić procedurę załatwiania 
dekretów Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Znalezienie dwóch manuskryptów 
Mickiewicza. 


Z Wilna donosza: 

Prof. uniw. wileńskiego dr. Pigoń w 
czasie pracy nad wydaniem dzieł Mic- 
kiewicza odnalazł autografy dwóch 
młodzieńczych utworów poety. Jeden 
utwór pt. „Kartofle* pochodzi.z r. 1819, 
powsta? w Wilnie i znany był dotych- 
czas z fragmentów, drugi większy u- 
twór, pt. „Mieszko“ jest naśladownic- 
twem Voltaire'a. Oba utwory napisane 
są na kartkach formatu zeszytowego, 
drobniutkiem pismem. Pierwszy liczy 
5 kartek, drugi 30. 


Zjazd gazowników i wodociągowców 
w Katowicach. 


W święto Wniebowstąpienia Pańskie- 
go odbył się w Katowicach 10-ty zjazd 
gazowników i wodociągowców polskich. 
Zjazd zagaił przewodniczący zrzeszenia 
inż. Czesław Świerczewski. Wygłoszo- 
no szereg przemówień  powitalnych. 
Dyrektor śląskiej izby handlowej Sand 
wygłosił reierat o przemyśle górnoślą- 
skim. Popołudniu odbyło się walne ze- 
branie zrzeszenia gazowników i wódo- 
ciągowców, na którem, po odczytaniu 
sprawozdania z działalności za rok u- 
biegły, wybrano nowy zarząd w nie- 
zmienionym prawie składzie. 


Dlaczego „przepadł“ kupiec Hoerowic? 


We Lwowie zaalarmowano ostatnio 
władze tajemniczem zaginięciem kupca 
Henryka Horowica. Obecnie zgłosił się 
kierownik związku Kółek Rolniczych, 
który stwierdził, że Horowie, posiada- 
jący obywatelstwo austrjackie, sprze- 
niewierzył na szkodę Zw. Kółek Rolni- 
czych około 60 tysięcy złotych. Horo- 
wie uciekł wraz z gotówką do Wiednia, 
gdzie zamieszkuje jego rodzina. Policja 
ustaliła, że w ślad ga nim wyjechała do 
Wiednia żona. 


Urzędnik celny przemyłnikiem. 


W ostatnich dniach wykryto w So- 
snowcu olbrzymie nadużycia celne. Re- 
wizja przeprowadzona w sklepach miej- 
scowych ujawniła wagonowe przesyłki 
towarów, pochodzących z przemytnic- 
twa uprawianego na, wielką skalę od 
kilku miesięcy w porozumieniu z nie- 
którymi funkcjonarjuszami urzędu cel- 
nego. W związku z tem aresztowano 
rewidenta urzędu celnego w Sosnowcu 
Czamczyka oraz strażnika celnego Go- 
łębiowskiego. W mieszkaniu tego 0- 
siatniego rewizja celna wykryła skład 
najrozmaitszych towarów  przemyco- 
nych z zagranicy. 4 


Stan zasiewów rokuje 
nienajgorszy urodzaj. 


Warszawa, PAT. W niektórych of- 
ganach prasy codziennej warszawskiej 
ukazały się notatki o groźnym stanie 
zasiewów tegorocznych, powołując się 
na wiadomości, otrzymane rzekomo z 
Ministerstwa Rolnictwa. Wobec powyż- 
szego, Ministerstwo Rolnictwa niniej- 
szym komunikuje, że wywiadu w. tej 
sprawie nie udzielało i że wspomniane 
niepokojące wiadomości nie odpowiada- 
ja faktycznemu stanowi rzeczy. Ogólny; 
stan zasiewów w Polsce, jak to wy- 
raźnie stwierdzają dane, zbierane syste- 
matycznie i publikowane przez Główny 
Urząd Statystyczny, aczkolwiek gorszy 
w porównaniu z rokiem ubiegłym na- 
skutek panujących przez dłuższy czas 
chłodów, mie daje jednak bynajmniej 
podstaw do określenia go jako katastro- 
falny i nie upoważnia w żadnym razie 
do oczekiwania klęski nieurodzaju, po- 
dobnej do tej, jaką Polska przeżyła w 
roku 1924. Wymarznięcie pewnych u- 
szlachetnionych odmian żyta w niektó- 
rych częściach Polski nie może być pod» 
stawą do ogólnego określenia stanu u- 
rodzaju żyta za gorszy od, średniego, 
gdyż w całym szeregu powiatów , żyto 
dobrze przetrwało dłuższy okres niskiej 
temperatury. Co się zaś tyczy przewi- 
dywań złego urodzaju zbóż jarych i o- 
kopowizm, są one całkowicie „nieuza- 
sadnione, niema bowiem w chwili obec- 
nej jeszcze żadnych danych, aby o tej 
sprawie sądzić. ŚĆ 

(Ostatnie obfite deszcze wplywaja 
jak najlepiej na poprawę stanu zasie- 


"wów i okopowizn. — Red.) 
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Deficyt handlowy za kwiecień wynosi 
81 miljonów. 


Według tymczasowych obliczeń. Głó: 
wnego Urzędu Statystycznego bilans 
handlowy za kwiecień 1928 r. przedsta 
wią się w sposób następujący: przy- 
wieziono ogółem 1 410830 ton wartości 
265626000, wywieziono 1430213. ton 


wartości 184521 000 zł Bierne saldo bi- J 


lansu handlowego w kwietniu wynos. 
zatem 81 105 000, kiedy w miesiącu mar- 
cu wynosiło przeszło 168 milj, W poró- 
wnaniu z danemi za miesiąc marzec 
przywóz wykazuje zmniejszenie © 
106 606 000 zł, wywóz zaś o 23 894 000 zł. 
DAAE EEEE EE EE T 
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Kawaleryści polscy 
w Brukseli. 


Bruksela, 19. 5. (PAT) W konkursach 
o puhar narodów drużyna polska w 
składzie rtm. Królikiewicza (na „Red 
gladzie“), por. Szoslanda (na „AJi%) f 
por. Gzowskiego (na. „Milordzie”) zajęły, 
drugie miejsce za Anglją przy różnicy 
dwóch punktów. Polacy zwyciężyli nas 
der groźną konkurencję zawodników 
szwajcarskich, francuskich i belgijskich 
oraz cywilnej drużyny, francuskiej i bek 
gijskiej. ; 
aia pr 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 


WTOREK, 22 MAJA. 


Poznań (344,8). Godz. 7,00—7,15: Gimnasty- 
ka poranna. 13.00—14.00: Sygnał czasu. Kon- 
cert „Trio Radja Poznańskiego”. 14.00—14,15: 
Notowania giełdy pieniężnej. 14.15—14.30 Ko- 
munikaty PAT. i notowania cen targ. rzeźni 
miejskiej. 17.00—17,20. 32-ga lekcja jęz. ang. 
17,20—17,45: Odczyt, 17.45—418.45: Transmisja 
z Warszawy. Muzyka operowa. 19.00—19.15: 
Koncert na banjo p. Alberta Sellitti 16,20-— 
22,30: Transmisja opery z Katowic. 22.30—22.50: 
Sygnał czasu. Nadprogram. 22.50—23.00: Komu- 
nikaty: meteor. i PAT. 23.00—24.00: Muzyka 
taneczna. 

Warszawa (1111). Godz. 12.00: Sygneł czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komun. 
lotn.-met. i nadprogram. 15.00—15.20: Komuni- 
katy: meteor., gosp. i nadprogram. 16.00—16.25 


Odczyt „Szkolenie morskie młodzieży” -= J.“ 


Jakóbkiewicz. 16.25—16.40: Nadprośram i ko- 
munikaty. 16,40—17.05: Odczyt, 17,20—-17,45: 
Transmisja odczytu z Katowic. 17.45—18.40: 
Muzyka operowa,  18.40—18.55: Rozmaitości. 
19.05—19.15. Komunikat rolniczy oraz trans- 
misja z Krakowa notowań giełdy zboż, 19.20: 
Transmisja « Opery katowickiej. 22.00—22.05: 
Syśnał czasu i komunikat lotn-met 22.05— 
22.20: Komunikaty PAT. 22.20—-22,30: Komuni- 
katy: policyjny, sportowy i nadpragram, 22.30—4 
23,30: Transmisja muzyki tanecznej, © 
„łk GARĘ A 


Nos TIT. 


Listy z Anglii. 


Ustawa o kupowaniu na raty, — Kupiec 
nie może brać drożej jak 1%. — Wiatr 
wschodni zepsuł tegoroczną wiosnę. — 
Kongres reumałyków w Both. Reuma- 
tyzm jest macierzą wszystkich chorób, 
i główną przyczyną wszystkich zgonów. 


Izba Gmin parlamentu angielskiego 
obradowała prawie cały ostatni tydzień 
nad ustawą, która mocno obchodzi 
wszystkich ludzi niemajętnych, a pra- 
gnących żyć na stopie dystyngowanej. 
Szło o ustawę o sprzedaż na raty. Prze- 
dewszystkiem zajmującem jest to, że 
skonstatowano, iż to wcale nie ludzie 
idący na oszustwo kupują na raty. 
Przeciwnie, ludzie bardzo uczciwi, za- 
wierają te tranzakcje. Zdarzają się 
wprawdzie oszuści, wprost złodzieje, 
którzy używają tego sposobu kupna, ale 
io są stanowczo wyjątki. Ogół kupują- 
cych na raty jest przeważnie uczciwy. 
A ludzie kupują. wszystko na raty, na- 
wet rzeczy drogie, więc fortepjany, ze- 
garki, srebra stołowe, dywany nietyl- 
ko małe, ale zaściełające całe pokoje, 
klejnoty i to nietyłko drobne, jak o- 
trączki, pierścionki, ale i większe, słu- 
żące do ozdoby jak bransoletki, etc. 

Właściwie, to tylko dóbr ziemskich 
nikt nie kupuje na raty ale naprzykład 
małe folwarki i podmiejskie wille kupu- 
ją na spłaty. 

Owoż ponieważ ustawa nie uregulo- 
wała tego handlu, który głównie rozwi- 
nal się po wojnie, przeto działy się nad- 
użycia po jednej i po drugiej stronie. 

Kupcy doliczali sobie olbrzymie pro- 
centa, nieraz dochodzące do 50% pod 
pretekstem, że ryzykują, a klienci umy- 
kali z mieszkania, nie zawiadamiając 
kupca o swych przenosinach. Wszyst- 
ko to teraz, jak ostatecznie uchwaliła 
tę ustawę Izba Gmin, będzie niemożli- 
wem. Kupiec ma prawo za swoje ry- 
zyko doliczać sobie 1%, a klient za wy- 
kręcanie się od zapłacenia zaległych 
rat karany będzie podwójnie tak jak 
ien, który przywłaszczy sobie bułki lub- 


+ -sdmiako pozostawione: przez dostaweę- na 


"progu przy zamkniętych drzwiach 
klienta. Wielu posłów domagało się 
koniecznie, aby taki klient umykający 
od zapłacenia zaległych rat odpowiadał 
osobiście, nie mógł pieniężnie sprawy 


+ 
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Przełomowe 


dla tak wartościowego sześcio-cylindrowego (6 


uż samo ukazanie się go było 
W roku 
1926 i 1927 sprzedano ogółem 


wielkim tryumfem. 


200000 Pontiac. 


Nowy Pontiac Six wskazuje 
21 ważnych udoskonaleń. Nowo 
wyposażona, w uchwytne kolory 
przedstawia się elegancko Fisher- 
karoserja. W ykwintnie i i polotnie 
pełne 


działają także: nowe, 
skrzydła ochronne. 


Obecnie jeszcze lepszy sześcio- 
cylindrowy z wszelkiemi tech- 
nicznemi upiększeniaimi, nowym 
chłodnikiem poprzecznym, pierw- 


13166) 


WET 


maja. 1928 roku. 


udoskonalenia 


szy raz używany, z nową ramą 
i nowerni osiami, czterokcłowym 
hamulcem, a przedewszystkiem 
nową siłą, jaką tylko doskonały 
sześciocylindrowiec posiadać mo- 
że. 

W ubikacjach wystawowych 
najbliższego sprzedawcy Pontiac 
możecie ten cudowny sześcio- 
cylindrowiec obejrzeć. Nie mógł- 
by on też Was na próbną prze- 
jażdźkę zaprosić? 


* 


Autoryzowany sprzedawca General Motors: 


Skrót telegraficzny: „Motosta* 
X u a a 


Ose AAE 


załatwić lecz musiał siedzieć w więzie- 
niu razem ze złodziejami, ałe rząd się 
temu sprzeciwił, bo mogą być okolicz- 
ności, które utrudniają wypełnianie zo- 
bowiązań, więc dosyć, jeżeli szkoda jest 
pieniężnie zupełnie wynagrodzona. 

Świat handlowy spodziewa się wie- 
le pożytku z tej ustawy, która podobno 
jest doskonała; przewidują, że ogromnie 
się handel rozwinie, a ludzie, mogąc 
drobnemi oszczędnościami upiększac 
swe mieszkania, przestaną pić. 

Jest po angielsku przysłowie w dwu- 
wierszyku ułożone, a które w tym roku 
prześladowało i Anglję i Polskę. Opie- 
wa ono: When the wind is in the 
East Tis neither good for man nor beast 
(Jeżeli wiatr jest od wschodu to nie jest 
on dobrym ani dla człowieka ani dla 
zwierzęcia). 

Tegoroczna wiosna- była ' tak złą i 
przykrą dla tego właśnie, że wiatr: eia- 
gle wiał od wschodu. Anglicy dostają 
od niego splcenu to jest tej choroby śle- 
dziony, która ich do samobójstwa do- 
prowadza. To też rubryka samobójstw 
była w tym roku nadzwyczaj obfita w 
dziennikach. 


dają że to jest pruchnienie zębów, a 
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GENERAL MOTORS INTERNAT 
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W miejscowości kąpielowej Bath po- 
łożonej niedaleko Londynu, a odgrywa- 
jacej w Anglji mniej więcej taką rolę 
jak Krynica w Małopolsce odbył się te- 
mi dniami kongres lekarzy zajmujących 
się specjalnie leczeniem reumatyzmu. 
Można się było z góry spodziewać, że 
w oczach tych reumatyków wyolbrzy- 
mieje reumatyzm do rozmiarów kolo- 
salnych, ale żeby doszedł do tego zna- 
czenia, jakie mu oni wykreślili, tego 
nikt nie przypuszczał. Zdaniem ich jest 
to główna i naczełna choroba. Po za 
tem; że ludzie umierają od: wypadków, 
jak np. od zderzenia się pociągów, od 
kuli rewolwerowej, od uderzenia szty- 
letu etc. a następnie z gruźlicy to jedy- 
ną przyczyną śmierci jest reumatyzm. 
Dostaje go dziecko kilkotygodniowe i 
odtąd rozwija się on w niem, obierając 
sobie za siedlisko jego serce. W niem 
tuczy się, obserwuje wszystko co się 
dzieje w organiźmie, korzysta z każde- 


go błędu i po każdym takiem błędzie 


nadżera serce, aż w końcu doprowadza 
je do Katastrofy. Ludzie nazywają ro- 
zmaicie jego przejawy, więc np. powia- 
albo 


Ę —— 


E. STADIE - AUTOMOBILE, BYDGOSZCZ 


Telefon 1602. 


że to jest zapalenie migdałków, albo że 
to jest lumbago, albo jakaś przypadłość 
wątrobiana, a to tymaczasem są przeja- 
wy detaliczne jednej i tej samej przy- 
czyny, którą jest reumatyzm. W Anglii 
według wykażów statystycznych choru- 
je rocznie na łumbago przeszło 90.000 
osób, a na sciatica (zapalenie nerwu 
kulszowego) 57.000 osób, tyle także na 
zapalen. nerwów mięśniowych. A leczyć 
się od tych dolegliwości można sku- 
tecznie tylko hydropatja,, mianowicie 
przez poddawanie naszej skóry na prze- 
mian na cieple i zimne kąpiele. 


Our people need hardening — nasz 
naród potrzebuje hartowania się, ale 
przez to rozumiemy nie grę w tennisa 
lub golfa, ale poddawanie naszej skóry 
pod ciepłe i zimne tusze na przemian, bo 
tylko takie hydropatyczne traktowanie 
skóry niszczy reumatyzm. 


Na skutek tego kongresu w Bath, 
stowarzyszenie Czerwonego Krzyża u- 
chwaliła budować we wszystkich mia- 
stach Anglji zakłady hydropatyczne, 
gdzieby każdy mógł za małą opłatą pod- 
dawać się gorącym i zimnym tuszom. 


W pruskim Wersalu: Sanssouci. 


(Od własnego korespondenta berlińskiego). 


Poczdam, w maju 

Wśród strzyżonych bukszpanów sa] 
ska fontanna W chińskim 
siedzą zakochane pary, Długie cieplar- 


pawilonie 


nie, jak sznury grenadjerów, patrzą nie- 
ruchomemi szklanemi oczyma w prze- 
strzeń, 

W parku Sanssouci kwitną drzewa. 
(W powietrzu ezuć aromat wiosny. Sta- 
ry młyn, teraz restauracja, gości tury- 
stów. Raki i bowla, wiosna i pałace. 
„Delicious“, mówią panowie z Kansas 
City. „That's lovely“ potwierdzają 
panie z Cedar Rapids. Wycieczki auto- 
busem i parowcami, podziw snobów 
nad prywatnym dworcem Kajzera. 
„Tylko dla niego? dziwią się: you don't 
mean it?". 

Stary Fryc — most clever boy — nie 
żyje już — I am sorry. Gdyby twórca 
Sanssouci był nam współczesnym, wy- 
glądałoby jego dzieło nieco inaczej, Nie 
mielibyśmy naśladownictw Trianonów 
i Wersalu na jałowym piasku branden- 
burskiej równiny. Zamiast nich stałyby 
w dziewiczej knici* wigwamy indjań- 
skie, obok, koło betonowej szasy — ma- 
ły drapacz nieba, jak w Chicago, Hli- 
nois. Trochę dalei basen do pływania, 
który, bez wody, służy za boxring; pla- 
ża, wysypana piaskiem z Lido, palmy z 
Trypolisu, murzyńska orkiestra z Ame- 
ryki i żydowska z Tunisu. Ale Fryderyk 
TI — dziecko swej epoki — zabłysnął je- 
dynie w stylu XVIII wieku. W pokoju 
Woltera wzpuaza ogólną sensację ser- 
wis do mycia. Sto słoików do pomad, 
ale miednica, — jak średni talerz. De- 
dobra napewno ma większą. Bibljoteka 
królewska: dwa tysiące tomów francu- 
skich; dziś byłyby wszystkie angielskie 
— pardon, amerykańskie. Pensjonarki 
patrzą z podziwem na wystawione fac- 


simile testamentu Fryderyka: po fran- 
cusku... Fridericus Rex.. Dla wielu jest 
to pierwsze załamanie się w duchu 
patrjotycznym, Nazajutrz: przypływ u- 
czenic do szkoły Berlitza. 

Ojciec Fryderyka Il, „król żołnier- 
ski“ Fryderyk Wilhelm I, przeszedł do 
historji jako gbur, nieociosany prostak 
i ordynus, który nie poznał się na swo- 
im genjalnym synu. Niesłusznie. Należy 
mu się rehabilitacja, choć przyznam się, 
że i mnie oburza jego miarka Żołnier- 
ska — stoi w pałacu: minimum 195 cm.; 
ponieważ brak mi czterech, wychodzę 
przybity i zgnębiony. Więc, proszę pań- 
stwa, papa „starego Fryca' jest mala- 
rzem, zupełnie modern: jego obrazy, sy- 
gnowane „F. W.', mają pewien flair fu- 
turystyczny, jak gdyby wyszły z praco- 
wni na Boulevard Montparnasse, Nagie 
kobiety, malowane wtedy, gdy król 
cierpiał na podagrę. Wyładowanie złe- 
go humoru, czy też balsam dla oczu? 
Nie potrafię odpowiedzieć. Fakt, że je- 
dna z owych rozebranych pań ma dwie 
lewe nogi. Przewodnik z triumfem kry- 
tykuje zmarłego króla. Ale nie ma ra- 


cji, Fantazji Jego Królewskiej Mości 
nie wolno popuścić wodzy? 
W rozległym parku stoi Świątynia 


Antyczna, jeden z rokokowych kapry- 
sów Fryderyka. Dziś spoczywa tam o- 
statnia cesarzowa Niemiec, żona Wil- 
helma II. W wyborze miejsc pogrzebo- 
wych byli Hohenzollernowie specjalnie 
oryginalni. Pod kazalnicą Kościoła gar- 
nizonowego w Poczdamie, stoją, w za- 
kratowanej wnęce, dwie trumny, jak 
kufry, Leżą w nich Fryderyk Wil- 
helm Ii „stary Fryc“. Ciał nie balsamo- 
wano, zaszyto je tylko w skóry, a trum- 
ny (po dwie lub trzy) hermietycznie 


szarpane sztandary nadają temu miej- 


śniają się fizjognomje — przywiózł, w 


scu charakter rupieciarni. Zwiedzajacy | parę lat potem, zegar z powrotem. Al- 


widzą przez kratę trumny na tej 
samej kamiennej posadzce, po której 
stąpają. Całość robi dziwnie przy- 
kre wrażenie; nic a nic pietyzmu. Sam 


kościół z wielopiętrowemi balkonami 
dla wojska również niemiły. W loży, 
nawprost ołtarza, zasiadała rodzina 


królewska. Na przedzie dwa zydle, wla- 
snoręczny wyrób Fryderyka Wilhelma; 
przez niego też pomalowane i napewno 
bardzo niewygodne, „W tym fotelu, 
mówi przewodnik, siedziała nieboszczka 
cesarzowa“. Mój Boże! Jak mizerne są 
te stare wypłowiałe meble, jak efeme- 
rycznym ten kult, dla którego odnawia 
się odbicia. 

Sanssouci jest ładne,  Nierealnie ła- 
dne, jak dekoracja teatralna. Siedziba 
króla, który się dorobił. Typ stosunko- 
wo sympatycznego dorobkiewicza, po- 
nieważ sam też ryzykował wszystko. 
Dla partnerów bezwzględny, chytry i o- 
krutny, dla poddanych czasem dobry, 
zawsze „Wielki“ król. Poczdam fryde- 
rycjański — to zerwanie z tradycją 
spariańską biednych i skromnych Prus 
brandenburskich; to pałac we Flory- 
dzie businessmana, który żył dotąd w 
zadymionym Manhattan, a mieszkante 
na Fifth Avenue sprzedał na magazyn. 
Niezdrowa ciekawość zwiedzających, 
gdy przechodzimy kolo hotelu, w któ- 
rym Król wydał ostatnie tchnienie. Flet 
Fryderyka trzeba było położyć pod 
szkło, szpinet odgrodzić sznurem. Frau 
Mueller i Mrs, Smith zbyt interesują się 
kalesonami starego Fryca, 

To jest jedna nieprzyjemność. A dru- 
ga: przewodnicy. -Te sarkastyczne a- 
negdoty o zegarze w Sanssouci. Według 
legendy, stanął, w chwili, gdy król u- 
mierał. Napoleon zabrał go sobie „na 
pamiątkę -— w Luwrze, entre nous so- 
it dit, jest dużo takich pamiątek — ale 


zamknięto. Powiędłe wieńce, liczne nad- | Blücher -z.i wszystkim Niemcom rozja; 


bo historja z wąskiemi kanapkami w 
korytarzach Sanssouci: na. serjo pokłó- 
ciłem się ze znajomymi, bo opowiedzieli 
mi o kanapkach zupełnie inną historię. 
Faktem jest, że kanapki były przedtem 
Szersze, a potem, na rozkaz króla je 
zwężono. Ale, że to przewodnik opo- 


wiada za każdym razem inną historję, 


więc istnieje już dobre trzy tysiące 
wersji na ten niezwykle ważny i zaj- 
mujacy temat, 

Oprócz Sanssouci jest wielki Nowy 
Pałac, zbudowany na wzór wielkiego 
pałacu w Versailles, Wewnątrz gmachu 
jest mały teatr, gdzie pewno nieraz tań- 
czyła Barberina. Miano królewskiej ta- 
woryty zdobi dziś berliński dancing, 
gdzie ty i ja możemy pląsać dla uczcze- 
nia pamięci Fryderyka II. 

Jest pałac miejski, z obrazami Fryde- 
ryka Wilhelma, o czem już wspomnia- 
łem. Stary Fryc (syn) dał sobie zbudo- 
wać oryginalny okrągły stół, którego 
środkowa płyta opuszcza się o piętro 
do kuchni. Był to pokoik dła tajnych 
konferencji, bez podwójnych drzwi, wy- 
bitych suknem, ale z modern aprowi- 
zacją. 

Dużo jest ciekawych rzeczy w Pocz- 
damie. Schłudne miasteczko stoi na 
baczność przed turystami. Jedno — i 
dwupiętrowe domki, ładnie pomalowa- 
ne — w niedzielnych sukienkach 
patrzę, ździwione na tramwaje elek- 
tryczne i prywatne samochody. Samo- 
chody jadą godzinę po parku, wzdłuż 
i wszerz. Potem stoją trzy godziny 
przed Klosterkeller, pierwszą restaura- 
cją grodu, Autobusy są pracowitsze i 
bardziej łakną wiedzy, Tak było zawsze 
i długo jeszcze pozostanie: my uczymy 
się i wiemy, że nic nie wiemy, a oni 
popijają szampana i — przepraszam — 
trawią. 


Dr. Alfred Bzowiecki. 
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Polacy na obczyźnie. Sensącyjne szczegóły afery Runieza. 


Na tropie groźnej bandy szpiegowskiej. 


Księżom polskim w Niemczech nie 
wolno opiekować się dziećmi polskimi. 
Ks. Potykę, któremu powierzona byla 
apieka duszpasterska nad Polakami w 
Moabicie pod Berlinem, a szczególnie 
nad dziećmi polskiemi, usunięto z tej 
paratji. Proboszcz w Moabicie, doręcza- 
jąc ks. Potyce zawiadomienie o przenie- 
sieniu go, oświadczył. że powodem u- 
sunięcia go z Berlina była zbył gerliwa 
opieke nad dziećmi polskiemi, co szko- 
dliwe było dla „kulturalnej“ pracy ger- 
mamizacyjnej wśród polskiej mniej- 
szości. 

zs + * 

Kiepura w Paryżu. Polski tenor Kie- 
pura, który śpiewał na przyjęciu u Rot- 
senilda, wystąpił nazajutrz w „Tosce*, 
w wielkiej operze z zespołem opery 


wiedeńskiej. Krytyka podnosi wielkie 
zalety głosowe polskiego artysty. 
+ * * 


W Paryżu stanie „Dom Polski", Sta- 
rania w celu utworzenia w Paryżu „Do- 


mu Polskiego“, który poza schroni- 
skiem dla emigrantów, ambulatorjum 
itp. byłby siedzibą instytucyj spo- 


łecznych, zajmujących się opieką nad 
wychodźcami, zostały ukońiczone z po- 
myślnym wynikiem. Za zgodą mini. 
sterstwa pracy i ministerstwa pracy i 
opieki społecznej nabyto w pobliżu lo- 
kalu konsulatu generalnego polskiego 
w Paryżu plac pod budowę przyszłego 
„Domu Polskiego“. 


* r 
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Polak dyrektorem amerykańskiej 
szkoły lolniczej. Obecny dyrektor are- 
rykańskiego stowarzyszenia aeroplano- 
wego, inż. Jan Kulik, zamieszkały stale 
w Bayonne, powołany został na stano- 
wisko dyrektora amerykańskiej inży- 
nierskiej szkoły lotniczej na Long Is- 
land. Kulik jest wychowankiem tej 
szkoły. * Powołanie na zaszczytne sta- 
nowisko dyrektora, zawdzięcza Kulik 
swym zdolnościom i pracy 
SEO NER EENE EER 


Psi pomnik. 


Prasa berlińska donosi: Wśród bar- 
dzo licznych niewidomych w Berlinie 
powstała myśl wystawienia pomnika 
dla psa, który wogóle jest wiernym to- 
warzyszem człowieka, zaś niewidomym 
szczególnie oddaje nieoceniońe usługi 
jako przewodnik na ruchliwych ulicach 
miasta. W innych kołach podniesiono 
użyteczność psów w służbie sanitarnej 
i policyjnej, bardzo zaś liczne osoby 
wspominają o roli psa jako stróża po- 
mieszkań, a nawet obrońcy przed ban- 
dytaini. Myśl ta pozyskała w Berlinie 
ogólne poparcie, a starszy prezydent 
miasta, dr. Bóss, objął protektorat nad 
tą akcją. Nad projekiem pomnika pra- 
cuje znany rzeźbiarz berliński, profesor 
Otton Richter. 


Pisma warszawskie przynoszą dal- 
sze sensacyjne szczegóły w sprawie a- 
resztowanego szpiega Runicza. 

Wykrycie szajki Winogradowa, a o- 
becnie — Runicza zmobilizowaio wszyst- 
kie siły służby bezpieczeństwa. 

Śledztwo w tej ostatniej aferze usta- 
liło potworne szczegóły. 

Runicz znany jest na całym świecie. 
Ongiś wraz ze słynną Wierą Chołodnoj 
czarował z ekranu urodą i grą w rolach 
bohaterskich amantów., 

Był kochankiem tej znakomitej aktor- 
ki i złym jej duchem. Zarabiałi bajoń- 
skie sumy — tracili wszystko na rozpu- 
stę. W pięknej willi nad morzem Czar- 
nem para kochanków spędzała życie na 
orgjach. 

W kilku salonach urządzonych ze 
wschodnim przepychem gromadzili się 
ludzie rozpusłni i zdegenerowani do 
szpiku kości. 

Nocne libacje kończyły się snem pod 
zdradzieckiem czarem opium i kokainy. 

KRozpustne to życie doprowadziło do 
ruiny kochanków. Wówczas Wiera Gbo- 
łodnaja namówiona przez swego złego 
ducha wstąpiła na służbę szpiegowską. 
Mając dostęp do emigracji rosyjskiej 


łatwo posiadała jej tajemnice. Tę służ- 
bę przypłaciła śmiercią tajemniczą. 0- 
truto ją, a uporczywe wieści krążyły, że 
w ten sposób pozbył się swej kochanki 
Runicz, gdy już utraciła talent, urodę 
i niewielkie RE ciągnąć z niej zyski. 


+ Sam on opętany żądzą ciągłego uży- 
wania wstąpił w Odesie na służbę w 
czerezwyczajce. 

Wykazał tam niezwykłe okrucień- 
stwo. Kto w jego dostał się ręce — nie 
uchodził z życiem. 

Runicz ma na sumieniu kilkaset wy- 
roków śmierci, z których większość sam 
z rewolwerem wykonał. 

W ciągłej pogoni za pieniędzmi Ru- 
nicz podjął się niebezpiecznej misji zor- 
ganizowania wielkiej sieci szpiegow- 
skiej w Polsce na rzecz ościennego pań- 
stwa. 

Przybył do Polski jako aktor i roz- 
począł występy w teatrzyku w Równem. 

Częste wyjazdy i życie nad stan zwró- 
ciły nań uwagę władz. 

Niedawno przybył do Warszawy. W 
halu Bristolu poznany został przez jed- 
nego z agentów jako kat z czerezwy” 
czajki odeskiej. 

Wnet spostrzegł, że jest śledzony i 
zdeławszy zmylić pogoń wrócił do Rów- 
na. Tu żostał aresztowany. 

W zeznaniach swych jeśt niezwykle 
cyniczny. 

Z całym spokojem opowiada o swej 
kinowej karjerze. 

Na zasadzie zeznań Runicza władze 
wpadły na trop zorganizowanej po 
Polsce sieti szpiegowskiej. W tych 
dniach spodziewane są dalsze sensacyj- 
ne aresziowania. 


Czyżby zakończenie 
wolny religijnej w Meksyku? 


Przemówienie meksykańskiego ministra oświaty. — Odpowiedź 
przedstawiciela Episkopatu. 


Wiadomości nadchodzące z Meksy- 
ku, wykazują, że członkowie rządu me- 
ksykańskiego w ostatnich czasach po- 
czynili oświadczenia, które mogą być 
uważane za pewnego rodzaju gesty wo- 
bec biskupów katolickich, i że Gales 
gotów jest iść na ustępstwa. Przed kil- 
kunastu dniami meksykański minister 
oświaty, dr. Puigy Casaurane, w urzędo- 
wem przemówieniu, oddawszy pochwałę 
rewolucji, powiedział: „I ta, rewolucja, 
która teraz skrystalizowała się w trwa- 
tym rządzie, jest bezwarunkowo pełna 
szacunku dla wyznań religijnych (?!). 
Bezwzględnie falszem jest, że zmierza 
ona do wyrwania z serc ludu meksy- 
kańskiego tyeh przekonań religijnych, 
które mu przez tak wiele lat były dro- 
gie. Rząd nie chee zniszczyć religii, któ- 
rą pozostawili nam nasi przodkowie, a 
tem mniej che on usunięcia czci Matki 
Boskiej Guadelupeńskiej". 

Godny to uwagi krok naprzód ze 


strony rządu meksykańskiego i nie ule- 
ga wątpliwości, że minister Casaurane 
przemawiał w imieniu rządu. W cza- 
sie przemówienia obecni byli prezydent 
Calles i generał Obregon. 


Od dwu tygodni usłały aresztowania 
za przekroczenia antyrcligijnych ustaw, 


Lud meksykański cezeci wielce Matkę 
Boską Guadelupeńską. Według nade- 
szłych niedawno wiadomości, świątynia 
narodowa katolików meksykańskich, 
kościćł Najśw. Marji Panny z Guade- 
loupe w Taumalipas, kościół, wzniosio- 
ny z oibnzymim nakładem kosztów na 
miejscu dawnych pielgrzymek, oddany 
został przez meksykański rząd związko- 
wy miejscowej loży masońskiej pod 
nazwą „Honor. Na wrotach kościoła 
umieszczono już nawet napis, opiewa- 
jacy. że świątynia jest teraz „szkołą, mę- 
ską Severo-Mar, założoną przez łożę ma- 
sońską“. 
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- Skanda! w 


Hydeparku. 


Jak się broni zagrożonej moralności w Angijí. 


(w) Gabinet angielski na specjalnem 
posiedzeniu oraz izba gmin zajmowały 
się w ub. czwartek pewnym skandalem 
w ministerstwie spraw wewnętrznych i 
w dyrekcji policji londyńskiej. Tio 
sprawy, nie pozbawione pikanterji, jest 
charakterystyczne dla pruderji Angli- 
ków, którzy mają opinię świętoszków. 


Było to kilka tygodni temu w wie- 
czór wiosenny w Hydeparku pod Lon- 
dymem. Znany ekonomista Money sie- 
dział w miłem tête à tête ze swą steno- 
iypistką na ławce. W tej słodkiej chwi- 
Ti licho przywiodło policjantów. Ci a- 
resztowali parkę pod zarzutem publicz- 
nego zgorszenia. 

Na rozprawie przed iadi policyj- 
nym owi stróże prawa oświadczyli pod 
przysięgą, że aresztowani dopuścili się 
pewnych. czynów, które policjanci do- 
kladnie określili. Podsądnych jednak 
uwolniono, gdyż zeznania świadków nie 
dostarczyły pewnych dowodów. 


Po tym wyroku interpelowano kilka 
razy w Izbie gmin ministra spraw we- 
wnętrznych, jakie kroki poczynił prze- 
ciw owym policjantom, którzy prawdo- 
podobnie dopuścili się krzywoprzysię- 

stwa. Na to minister zadecydował, 
PYEŃAAĆ sprawę prokuraturze. 


ADAS aN 


Policja jednak nie dała za wygraną. 
W płynęła ponowna interpelacja z partji 
robotniczej. Twierdzi się, że stenoty- 
pistkę doprowadzono do policji. Tajni 
usiłowali wymusić na niej wyznanie, że 
popełniła zarzucony jej czyn, grożąc jej, 

i że za wszelką cenę obronią kolegów, 
którzy ją aresztowali. 

Interpelant oświadczył uroczyście, że 
Anglja jeszcze tak nisko nie upadła, 
aby miała zezwalać na metody bolsze- 
wickiej Czeki, policji tureckiej i tortury 
policji amerykańskiej. 

Jak słychać, podobne publiczne za- 
rzuty stawiano policji angielskiej w o- 
statnim czasie już nieraz. 

Minister przyznał, że w tym wypad- 
ku postępowanie karne nie było wska- 
zane i przyrzekł dokładne zbadanie ca- 
łej sprawy, i to w interesie autorytetu 
policji londyńskiej. 


pay porz 


Amanuliach w Angorze. 


Angora, 20. 5. (PAT) Królewska 
para afgańska przybyła do Angory o 
godzinie 11,30. Na dworcu powitali do- 
stojnych gości prezydent republiki Tur- 
cji, przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych. E AE E 


| Dzikusy meksykańscy 


w Bydgoszczy. 


Od kilku dni słuchamy hejnału z 
wieży kościoła Klarysek. Prawdziwie 
jest to podniosła chwila w czasie nabo- 
żeństwa majowego, a zwyczaj ten powi- 
nien utrzymać się w naszem mieście 
stale, podobnie jak to ma miejsce na 
Starym Rynku w Poznaniu, lub Płacu 
Marjaąckim w Krakowie. Ce prawda, 
charakter hejnału w Bydgoszczy jest 
nieco odmienny i ma na celu uczczenie 
Matki Boskiej, Królowej Korony Pol- 
skiej, te też hejnał jest melodją jednej 
z pieśni pobożnych, a mianowicie: „Ser- 
deczna Matko“, „Chwalcie łąki umajo- 
ne*, „Do Twej dążymy kaplicy", „Boże 
Ojcze“ i t. p. Hejnał gromadzi przed Ko- 
ściołem wiele publiczności, chwila jest 
podniosła i poważna. Wiele osób stoi w 
skupieniu z odkrytemi głowami i słucha 
pieśni, a jednak są pewne indywidua, 
(še prawdopodobnie niedawno przybyły 
co Bydgoszczy z Meksyku lub z krajów 
zamieszkałych przez niekulturalnych 
dzikusów), które stają tuż przed furtą 
kościelną w kapeluszach i prowadzą 
głośne rozmowy. Tym „panom* należy 
przypomnieć, że zwyczaj zdejmowania 
kapeluszy nie ogranicza się tylko na 
teatrze, restauracji, kinie, i kabarecie. 
Także zauważyliśmy, że „różne  dzię- 
wuszki', bo tylko tak i to jeszcze bar- 
dzo łagodnie nazwać można te „panie”, 


Obrazki z miasta. 


Fotograf redakcyjny „Dziennika Byd- 
goskiego' czeka na zwierzynę. 
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zatrzymują się na chodnikach przed ko- 
ściołem i prowadzą głupie chichoty ze 
swymi towarzyszami. Fakty te nio są 
odosobnione. 

Kto nie bierze udziału w TONE 
stwie, niech przechodzi i nie zatrzymu- 
je się na chodnikach przed kościołem, 
a ohydnem swem zachowaniem niech 
nie wywołuje ogólnego oburzenia. 

Dzikusom tym przypominamy, że 
nawet za czasów niewoli rosyjskiej 
wszystkich bez wyjątku, bo także ży- 
dów, którzy przechodzili przez Ostrą 
Bramę w Wilnie, obowiązywało zdejmo- 
wanie kapeluszy, a niestosujący się do 
tego, byli surowo karceni, nawet przez 

rosyjskiego strażnika (policjanta). A 
niechby ośmielił się ktokolwiek z prze- 
chodniów nie zdjąć kapelusza lub czap- 
ki w czasie ulicznych prawosławnych. 
uroczystości religijnych! . ATE 

Ale w Polsce wolno jak kto chce. 

Otóż to właśnie „jak kto chce“ jest 
u nas aż nazbyt często nadużywane. 

Każdy może mieć takie, czy inne prze- 
konania religijne, a nawet nazywać się 
bezwyznaniowcem, jak to jest dziś 
szezególnie modne, wśród różnych nie- 
douków, nieuków, pseudointeligentów i 
„podfruwajek* — pomimo to jednak po- 
szanowanie wszelkich religij obowiązy- 
wało i cebowiązuje nie od dzisiaj we 
wszystkich krajach kulturalnych z wy- 
jatkiem Meksyku, dokad wspomnianyta 
dzikusom stoi z Połski otwarta droga. 

Poważnie myśląca publiczność byd- 
goska nie pozwoli na profanację religji 
katolickiej i bezczelne zachowanie się 
w czasie nabożeństw przed kościołami 
wrogich nam elementów, a wysłąpi 
przeciwko nim z cała bezwzględnością. 

Nie dopuścimy, aby w Polsce sze- 
rzyła się bezkarnie zaraza meksykań:s 
ska! 

Inż. Czesław Bieżanko. 


Taimana a 


Hakatystyczne zapędy 
dyrektora. 


W połowie marca br. przybył do Byd- 
goszczy za paszportem niemieckim p. Fry- 
deryk Weckelmann na stanowisko dyrekto- 
ra fabryki „Oswa* w Kapuściskach Małych. 
I zaraz na samym wstępie p. W. okazał swe 
hakatystyczne zapędy zabraniając pracowni 
kom Polakom posługiwania się mową pol- 
ską, wyrażając zdziwienie, że pracownicy 
przedsiębiorstwa niemieckiego ośmielają się 
mówić po polsku. Energicznie zaprotestował 
przeciw używaniu języka polskiego i wydał 
ostre polecenie, aby na terenie fabryki po- 
sługiwano się językiem niemieckim. 

Wobec tak hakatystycznego postępowa- 
nia Weckelmanna, zapanowało wśród pra- 
cowników Polaków zrozumiałe rozgorycze- 
nie, jednak w obawie przed utratą pracy 
nikt z pracowników nie śmie wystapić ofi- 
cjalnie przeciw jego wybrykom. Może więc 
miarodajne czynniki zechcą pouczyć tego 
pana, że tu nie Vaterland a jeżeli mu nie- 
miłą jesi mowa polska, to zapewne i chleb 
polski nie jest mu smaczny, dłatego lepiej 
by było, żeby go nie jadł, a wrócił tam, 
gdzie mu będzie lepiej i milej. Jesteśmy bar- 
dzo gościnni, ale nie pozw olimy na podobnię 
niesiychane wybryki, 
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Cwiczenia polowe 
pod Koronowem. 


Tow. Powstańców i Wojaków z Wtel- 
na urządziło w święto Wniebowstąpie- 
nia ćwiczenia polowe na odcinku Wtel- 
no — (łościeradz. Przy dobrej pogo- 
dzie rozpoczęły się ćwiczenia o godzi- 
nie 15.20 przy udziale 114 członków 
towarzystwa P. i W, i Stow. Młodzieży 
Kat., dzielących się na partje czerwo- 
nych z Gościeradza i zielonych z Wtel- 
na oraz oddział cyklistów. Ćwiczenia 
trwały do godziny 18.30 Zwyciężyła 
partja czerwona z Gościeradza pod do- 
wództwem p. Mrozińskiego. Po ćwicze- 
niach polowych pomaszerowano przy 
dźwiękach orkiestry do  Gościeradza, 
gdzie odbyła się defilada przed komen- 
dantem Związku i okręgu kpt. rez, Wiś- 
niewskim i sztabem. Ćwiczenia za- 
kończono zabawą taneczną, która odby- 
ła się w lokalu p. Saganowskiego. Pod- 
czas ćwiczeń polowych czynne były pa- 
nienki Czerwonego Krzyża z Gościera- 
dza i Wtelna. i 

Raziła nieobecność przedstawicieli 
Przysposobienia Wojskowego. Wojsko 
zawiodło w dostarczeniu karabinów itp., 
alę wojacy strzelali przeważnie własną 
myśliwską bronią. Z uznaniem pod- 
kreślić trzeba, że w szeregach wojac- 
kich zauważono wszystkich członków 
bez różnicy stanu z Wtelna i Gościera- 
dza, co jest zasługą prezesa tegoż towa- 
rzystwa p. Teofila Górskiego, który w 
krótkim czasie doprowadził towarzy- 
stwo do zaszczytnego rozkwitu. 

Oby Tow. Powstańców i Wojąków 
Wtelno znalazło jaknajwięcej nasla- 
dowców! 
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Uroczystości Bractwa Strzeleckiego 
w Soleu Kujawskim. 


Ub. niedzieli z powodu poświęcenia 
ruchomej tarczy (wynalazek p. Cyrusa) 
zjechali się dość licznie bracia strzelcy 
z Bydgoszczy i Torunia. Z powodów od 
Bractwa Soleckiego niezależnych po- 
święcenie tarczy się nie odbyło, nato- 
miast urządzono wielkie strzelanie, 
Królem został obwołany brat (zaczka, 
prezes soleckiego bractwa strzeleck'ego. 
Szczegóły podamy w najbliż zym nu 
merze. 
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ZIELONCZYN, pow. Bydgoszcz, (Kradzież 
pszczół). W nocy z 12 na 13 bm. niewyśledze- 
ni dotychczas sprawcy skradli Franciszkowi 
Szulcowi w Zielonczynie trzy koszki pszczół 
z ogrodu. Jak dochodzenia policyjne stwier- 
dziły, sprawców było trzech, a ślady pro- 
wadzą od zabudowań do szosy Kruszyna- 
Bydgoszcz. 


WYRZYSK. Roczne walne zgromadzenie 
członków Banku Ludowego, Spółdzielni z 
nieogranicz. odpowiedzialnością w Wyrzy- 
sku, odbędzie się w środę, dnia 23 bm. w sali 
Domu Polskiego w Wyrzysku o g. 8 po poł. 


JANÓWIEG. Tow. Rob. Katol. z prezesem 
Jankowskim na czele urządziło z okazji 
Święta Robotnika akademię w sali Domu 
Towarowego przy licznym udziale członków 
i obywatelstwa miejscowego. Program obej- 
mował przemówienia, śpiewy, deklamacje 
i orkiestra Tow. Młodzieży. Miejscowy pro- 
boszcz ks. Noak w pięknem przemówieniu 
wezwał zebranych do zgodnej pracy w du- 
chu chrześcijańskim. Chór kościelny pod 
batuta p. Handzlika odśpiewał kilka pieśni, 
P. Brożena, nauczyciel szkoły powsz. wygło- 
sił wykład na temat „Kwestja społeczna i 
jej rozwiązanie", Burzą oklasków zebrani 
dziękowali mówcy. 


MIEŚCISKO. (Zjazd Powstańców,) W ub. 
niedzielę odbył się tu zjazd cyklistów Powst. 
1 Wojaków. W zjeździe brali udział nast. 
oddziały: Rąbczyn 17 rowerów, Wągrówiec 
10, Skoki 8, Sarbia 8, Łekno 4, Mieścisko 23, 
a więc razem uczestniczyło w zjeździe 70 cy- 
klistów. Po zdaniu raportu p. Śmidowiczowi 
wyruszyły oddziały do Rudy do p. Podzęd- 
ka, gdzie w ogrodzie odbyło się strzelanie 
do tarczy o premje, rzut granatem i inne; 
zaś wieczorem zabawa taneczną, podczas 
której przygrywała orkiestra Tow. Powst, i 
Woj, z Wągrówca, $ 


„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 22 maja 1928 roku, s 


Uroczystości jubileuszowe 


Kalwarii Wejherowskiel. 


Potężna manifestacja uczuć katolickich. — 20 tysięcy pątników, 


— W Wniebowstąpienie obchodzono 
w Wejherowie  250-lecie przybycia 
pierwszej pielgrzymki na tamtejszą kal- 
warję. 


Uroczystość była prawdziwą manife- 
stacją uczuć katolickich. Nieprzejrzane 
rzesze pątników coś około 20 000, w tem 
przeszło 30 księży, przybyły z  bliż- 
szych i dalszych miast i wiosek, z Ko- 
ścierzyny, Kartuz, Pucka, Redy, Oliwy, 
Gdańską itd., aby obejść na Górach 
Kalwaryjskich tradycyjnym zwyczajem 
stacje Drogi Krzyżowej. 


Tegoroczna Droga Krzyżowa odbyła 
się przy sprzyjającej pogodzie; rozpo- 
częła się około godziny 3-ciej, a zakoń- 
czoną została wieczorem około godziny 
8-mej, Podczas Drogi Krzyżowej wy- 
głoszonych było kilka kazań, 


W Wniebowstąpienie wyruszyły z 
miasta na Kalwarję na nabożeństwo 
wszystkie przybyłe pielgrzymki i liczna 
rzesza miejscowych mieszkańców. 
Wspaniały był to pochód, jaki przecią- 
gnął ulicami Sobieskiego i Hallera w 
góry, długim szeregiem. 

Jak tylko okiem sięgnąć, jedno wiel- 
kie falujące morze głów ludzkich, a 
nad niem kołyszący się las barwnych 
chorągwi. Liczne, piękne obrazy, malo- 
wnicze stroje niosących obrazy, cho- 
rągwie, to wszystko dodawało jeszcze 
tej imponującej procesji uroku i wspa- 
niałośrci, 

Na górze Kalwaryjskiej wygłosił ks. 
prob. Fittkau,z Pucka podniosłe kaza- 
nie. 

Po nieszporach i majowem nabożeń- 
stwie, nastąpiło pożegnanie kompanii. 


ralszerze banknotów pięciozłofowych przed 
sadem w Ghojnicach. 


W styczniu w Brusach przychwycono 
mężczyznę i kobietę podczas gdy ta 
dobrana dwójka puszczała w obieg fal- 
syfikaty pięciozłotowe, Otóż ta dwójka, 
która przebywała dotychczas w areszcie 
śledczym stanęła za czyn ten dnia 15 
bm. przed sądem w Chojnicach. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Wła- 
dysław Lubarski i Marja Kicińska, obo- 
je z Łodzi, Akt oskarżenią zarzucał pod: 
sądnym, iż dnia 10 stycznia r. świado- 
mie puszczali w obieg fałszowane pię- 
ciozłotówki nowej emisji. Proceder u- 
prawiali w ten sposób, iż kupowali w 
sklepach drobnostki płacąc w każdym 
sklepie falsyfikatem, Zdemaskował ich 
kup, A. Kiedrowski z Brus. Jako świad- 
ków powołano p. Łukaszewskiego przo- 
downika pol. państw., pannę Czarnow- 
ską, rzeźnika p. Gierszewskiego, listo- 
nosza p. Stankiego wszystkich z „Brus, 
oraz p. Pilarską z Leśna. 

Oskarżony Lubarski twierdzi, iż nie 


nie wiedział o fałszywych pięciozłotów- 
kach, gdyż te posiadała osk. Kicińska. 
Osk. Kicińska zenaje, iż falsyfikaty o- 
trzymała od Lubarskiego. 

Jako świadków przesłuchano jedynie 
p. Kiedrowskiego, p. Czarnowską i p. 
Pilarską, Z reszty świadków sąd zre- 
zygnował, gdyż udowodniono oskarżo- 
nym zarzuconą im zbrodnię, 

Prokurator wniósł dla osk. Lubarskie- 
go o 4 lata ciężkiego więzienia i utratę 
praw obywatelskich przez 10 lat oraz 
dozór policyjny, dla osk, Kicińskiej 3 
lata ciężkiego więzienia i 5 lat utraty 
praw obywatelskich i dozór policyjny. 

Sąd po krótkiej naradzie orzeka: o- 
skarżonego Iubarskiego uznaje się win- 
nym zbrodni z § 147 k. k. i skazuje go 
na 3 lata ciężkiego więzienia i 10 lat u- 
traty praw obywatelskich oraz dozór 
policyjny. Osk, Kicińską na 1 rok cięż- 
kiego więzienia i 5 lat utraty praw o- 
bywatelskich oraz dozór policyjny. 


Wielka wystawa Katollekiego Związku | 
Młodzieży Polskiej na diecezję chelmińską. 


Organizacja systematycznej akcji o- 
światowej, prowadzonej przez Zarząd 
Katolickiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej na diecezję chełmińską zatacza 
coraz szersze kręgi i zdobywa coraz 
trwalsze podstawy istnienia. Wzmocni- 
ły się szeregi zorganizowanej młodzie- 
ży moralnie i liczebnie, tak, że dziś już 
hez mała 25,000 członków dzierży krzep- 
ko drzewiec sztandaru związkowego, 
wznosząc go coraz wyżej i dumniej po- 
nad poziomy. 


Z inicjatywy Zarządu Związku ka- 
dry te, przygotowujące się do twórczego 
współdziałania w zbiorowem życiu spo- 
łeczeństwa, stają do publicznego egza- 
minu, urządzając w Grudziądzu w cza- 
gie od 15 do 26 sierpnia br. wystawę 
prac uczniów rzemieślniczych, jak rów- 
nież wyrobów ręcznych pozaszkolnej 
młodzieży żeńskiej i męskiej z dziedzi- 
ny przemysłu ludowego. Wielki ten po- 
kaz naszej młodzieży ma zamanifesto- 
wać twórczą siłę życia, „Młodej Katolic- 


kiej Polski“ również na Powszechnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu. 

W każdym ośrodku, w każdem kół- 
ku wre już działalność i ruch i pracuje 
myśl, ożywiona najgorętszem pragnie- 
niem, przysporzenia chwały imieniowi 
polskiemu. Również Stowarzyszenia 
Wolnego Miasta Gdańska biorą w niej 
udział, co nie pozostanie bez dodatniego 
znaczenia gospodarczo-politycznego. 

Na podstawie dotychczasowych da- 
nych można śmiało twierdzić, że wysta- 
wa tak pod względem ilości jak również 
jakości eksponatów w bardzo znacznym 
stopniu przewyższy wszystkie dotych- 
czas urządzane wystawy © podobnym 
charakterze. 

Ohywatelskim obowiązkiem jest aby 
całe społeczeństwo żywo zainteresowa- 
ło się tem „Świętem pracy rękodzielnic- 
twa naszego“ i czynnie poparło wysta- 

wę „Katolickiego Związku Młodzieży 
Polskiej“, ten zbiorowy wysiłek naszej 
przyszłości narodu". 


ze Zbąszynia donosi nam korespon- 
dent: W Włoszakiewieach powstał po- 
żar w zagrodzie gospodarza Grycza. Zae 
paliły się chlewy, które spłonęły do- 
szczętnie. Skutkiem silnego wiatru o- 
gień przerzucił się na sąsiednie zabudo- 
wania gosjpodawea Mięczaka. którego 


Wielki pożar w Włoszakiewicach. 


eałe zabudowanie spłonęło doszczętnie. 
Bydło tylko częściowo uratowano. Po 
częły się również palić zabudowania go- 
spodarza Starczaka. Jednak straże po- 
żarne ogień zlokalizowały. Straty są 
bardzo duże. Przyczyna pożaru dotych- 
czas nia stwierdzona, 


l 

Fordon. 

Nowy zastępca burmistrza. Na ostatniem 
pesiedzeniu Rady miejskiej zastępcą burmistrza 
zestał wybranv p. Schr: iber, właściciel fabry- 
ki, ławnikiem zaś p. Łapka. Następnie rczpa- 
trzono wniosek p. Śrzyneckiega, dawnieiszego 
dzierżawcy elektrowni miejskiej, o przyjęcie go 
w charakterze dzierżawew na dalszy jeden rok, 
względnie wypłaczaie mu odszkodowania, Jest 
on bowiem zdania, że magistrat, wypowiadając 
mu dzierżawę, a zawierając kontrakt z frma 
Medzeg w Fordonie, rie dotrzymał warunków 
kontraktu Magistrat zaś, jak i rada miejska 
zajęła inne stanowisko. Propozycji p, S, nie 
przyjęto. 
ESEE TES e E E RRAANANY 


Ennebwy W EBCAGAHWV. 


Tow, Bartników w Inowrocławiu odbyło ub. 
niedzieli w lokalu p. Gołaszewskiego zebranie, 
na którem przewodniczył p. Gryczka. Referat 
wygłosił p, Władysław Cegiel, Towarzystwo 
wniosło do magistratu podanie, aby ulice i par" 
ki miejscowe obsadził, o ile możności, drzewami 
miododajnemi tj. lipami, akacjami itp. Prezes 
Gryczka złożył sprawozdanie ze zjazdu preze- 
sów i delegatów Towarzystw Bartniczych w 
Poznaniu, który się odbył dnia 6 bm, Dowie- 
dziano się, że bartnictwo rozwija się pomyślnie, 
a towarzystwa bartnicze liczą obecnie przeszło 
2500 członków w 66 towarzystwach. Zjazd 
wszechsłowiański bartników odbędzie się w 
Poznaniu, dnia 29 sierpnia 1929 r. Na terenie 
targów zostanie wtedy zorganizowana wystawa, 
pszczelarska, do której już teraz można się por 
woli przygotować, 

Kanalizacje przy ulicy Synagoskiej i Kościel- 
nej rozpoczęto z ub. wtorkiem, Odczuwać się 
dawał na tych ulicach już od dłuższego czasu 
brak kanalizacji Możeby przy tej okazji rów- 
nież chodniki naprawić? 

Plan poboru rocznika 1907 w Inowrocławiu, 
Przegląd odbywać się będzie w czasie od 29 
bm. da 5 czerwca br. w Parku Miejskim, mia- 
nowicie: dnia 29 bm, od litery A—G, dnia 30 
bm. od litery H—Ł włącznie, dnia 31 bm. od 
litery M—R włącznie, dnia 1 czerwca, od litery 
A—N, dnia 4 czerwca dla kat, B, rocznika 1906 
od litery O—Z i rocznika 1905 od litery A—G 
włącznie, dnia 5 częrwca br., dla kategorji B. 
rocznika 1905 od litery H--Z włącznię i roczni- 
ka 1904, ochotników, starszych roczników i do- 
datkowo dla wszystkich. 


Nową placówkę Tow. Powstańeów i Wofa- 
ków założono ostatnio w Leśniankach. Powstała. 
ona z inicjatywy członków zarządu sąsiedniego 
towarzystwa w Rojewie, mianowicie pp. Sta- 
nisława Lewandowskiego i Walentego Jankow- 
skiego. Do zarządu wybrano: Leona Skoniecz- 
ngeo — prezesem, Marcina Duszkiewicza — zast. 
prezesa, Leona Siemianowskiego — sekreta- 
trzem, Wojciecha Sobjeralskiego — zast. sekr. 
Franciszka Machowiaka —— skarbnikiem, Kon- 
stantego ŚSiemianowskiego — komendantem, 
Antoniego Adamskiego — zast. komendanta, 
sołtysa Marcina Koszaka, Stanisława  Zieliń- 
skiego i Jana Gabryliszyna — członkami komisji 
rewizyjnej. Ławnikami zostali Władysław Ca- 
bański i Franciszek Zieliński, Na członków zæ- 
pisało się 34 byłych powstańców i wojaków. 

Związek Stowarzyszeń Polskich w Mątwach, 
rozwija się dobrze, odkąd stanął na czele p. 
Siarkowski Na ostatniem zebraniu dokonano 
wyboru dwu ławników, opracowano nowy sta- 
tut organizacyjny, pomyślano o założeniu bibljo- 
teki i czytelni przy miejscowym „Šokole", a 
wreszcie ułożono program pracy oświatowej, 
która polegać będzie na odczytach, imprezach 
publicznych, przedstawieniach teatralnych itp. 
Skad nowego zarządu przedstawia się obecnie 
jak następuje: prezes — p. Siarkiewicz, sekre- 
tarz — p. Śmiejkowski, ławnicy — pp. Eiehhirst. 
i Heymann, 


a 


GThinniCZNREP. 


Spaliła się gospodyni Weronice Grześkowia- 
kowej w Gozdowie stajnia wraz z inwentarzem, 
ogólnej wartości 1.500 zł. Pożar powstał wsku- 
tek uderzenia konia w latarnię naftową, przy- 
czem zapaliła się ściółka, 

Skradziono gospodarzowi Juljuszowi Miku- 
sowi w Ossowie konia z półszorkiem. Mimo na- 
tychmiastowego pościgu sprawców nie zdołana 
pochwycić, p 

Dokonano u gospodarza Andrzeja Kasprzyka 
w Kornatacz kradzieży 2 koni, pary szorów, 
wozu roboczego i 3 świń, ogólnej wartości 
4.200 zł, W toku śledztwa wykryte sprawcę 
kradzieży i odebrano mu konia. 

Skradziono gospodarzowi Brunonowi Rauhu- 
towi w Kaczanowie jeden wóz roboczy, warto- 
ści 250 zł. 

Skradziono u pastora Williego Benademege 
w Łubowie z zamkniętego mieszkania za pomo- 


są podrobionych kluczy 54 zł w gotówce, 


Z POMORZA, 


LUTOWO. (Osobiste.) Odznakę honorową 


„Frontu Pomorskiego“ otrzymał p. Wincen- 


ty Masiak, urzędnik stanu cywilnego z Lu- 


_ towa. 


NOWE. (Osobiste.) W ub. sobotę odbył 
się ślub p. Pelagji Kasprzykowskiej z p. Te- 
odorem Frankowskim, przemysłowcem z To- 
runia. Aktu ślubnego dopełnił ks. prof. Ja- 
ranowski, kuzyn pp. Kasprzykowskich w 
kościele farnym w Grudziądzu. Młodej pa- 
rze „Szczęść Boże!*. 

WIELE. (Odpust kalwaryjny.) W święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego odbył się do- 
roczny odpust kalwaryjny. W środę zeszły 
się pielgrzymki z Brus, Śliwic, Dziemian, 
Czerska, Starej Kiszewy i Zapcenia. Obchód 
po stacjach kalwaryjnych rozpoczął się o 
godz. 2%. W drugi dzień odpustu t. j. w 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego odbyła 
się pierwsza Msza w. o godz. 5-tej rano. Na- 
bożeństwo i kazanie odbyło się w kościółku 
kalwaryjnym. Ze względu na sprzyjającą 
pogodę, zebrały się na odpust wielkie rze- 
sze wiernych. Przybyła też pielgrzymka z 
parafji Zapceń. 

KARTUZY. (Święłokradztwo,) W nocy z 
dnia 11 na 12 bm. włamał się nieznany do- 
tychczas sprawca do kościoła katolickiego 
w Kartuzach, gdzie rozbił 4 skarbonki i 
skradł z nich nieznaczną kwotę pieniężną 
Przypuszczać należy, że świętokradca wie- 
czorem po nabożeństwie majowem ukrył się 
w kościele i po dokonaniu kradzieży otwo- 
rzył drzwi od wewnątrz kościoła i ulotnił 
się w niewiadomym kierunku. O kradzież i 
włamanie podejrzany jest pewien osobnik, 
który niedawno wałęsał się przy kościele. 

ŁAPIN, pow, Kartuzy. (Głowacki wypu- 
Szczony na wolność.) Jak się dowiadujemy, 
aresztowany dzierżawca domeny państwo- 
wej, Leonard Głowacki, został zwolniony z 
więzienia za złożeniem 5.006 zł kaucji. 
Wspólniczka zaś tegoż pokutuje nadal w 


więzieniu. 
| we 
Qimiew. 

P. starosta na urlopie. Z dniem 9 bm. roz- 
począł swój urlop wypoczynkowy, starosta po- 
wiatu gniewskiego, p. dr. Lemańczyk, W za- 
stępstwie urzęduje deputowany powiatu, p. 
Franciszek Czarnowski z Brodzkich Młynów. 

Zderzenie samochodów. W dniu 11 bm. 
zderzyły się samochody firmy: Jahnke Gniew z 
limuzyną z Inowrocławia, na szosie pomiędzy 
Grąbiniem a Rudnem, blisko posiadłości p. 
Jurkiewicza. Kto ponosi winę niewiadomo, 
Śledztwo w toku. 

Z Teatru Żołnierskieśgo w Gniewie. W dniu 
3 bm. na uroczystej akademji, urządzonej przez 
komitet T. C. L, a szczególnie staraniem ks. 
rektora Wierzchowskiego, jako ostatni numer 
obficie urozmaiconego programu, Teatr Żołnier- 
ski 11/65 p. p. odegrał jedno-aktową sztukę lu- 
dową p. t „Łobzowianie”, Gra amatorów do- 
bra, kostjumy, pomysłu reżysera p. Winiarza, 
bardzo ładne, Trudne role Magdaleny, Prota- 

zego i Szymona, odegrane bardzo dobrze 
przez pp. Organistową, Tłomińskiego i p Cze- 
sława Głowackiego. Widać było duży nakład 
pracy, wczucię się w swoje role wyżej wspom- 
nianych osób. 


Webutunih. 


Wyjazd p. wojewody de Warszawy. W dn. 
19 i 20 bm. p. wojewoda pomorski Młedzianow- 
ski bawił służbowo w Warszawie. 

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w Toru- 
niu, Wystawę obrazów w Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych zamknięto a rozpoczęto przygotowa- 
nia do wystawy obrazów zespołu artystów 
„Plastyka” z Poznania. Transport obrazów z 
Łodzi jest już w drodze. Wystawa obejmie sze- 
reg pierwszorzędnych dzieł z zakresu nowecze- 
snej sztuki, Otwarcie wystawy ogłoszą dzien- 
niki 

Zarząd toruńskiego Koła Związku Legjeni- 
stów Pol. zaprasza wszystkich kolegów, zamie- 
szkałych na terenie m. i, pow. Toruń, Wąbrze- 
źno i Chełmno, na ogólne zebranie, które od- 
będzie się w dniu 3 czerwca br. o godz 11 
przed poł. w sali Dworu Artusa w Toruniu. Na 
porządku obrad: wybór zarządu koła Toruń, 
wybór delegatów na zjazd sierpniowy oraz wie- 
le b. ważnych spraw, żywo ogół legjonistów 
dotyczących. Na zebranie przybędzie delegat 
zarządu głównego z odpowiednim refera- 
tem. — Zarząd toruńskiego Koła Związku Le- 
gionistów Polskich. : 
Uroczystość „Sokoła“ żeńskiego w. Toruniu. 

Dnia 17 bm. z okazji przyjęcia „Sokoła” 
żeńskiego w Toruniu do związku, odbyła się lu- 
stracja gniazda, połączona z popisami sokolic. 
Po Mszy św. wysłuchanej w kościele garnizono- 
wym, zebrały się drużyny sokolic na placu 
Św. Katarzyny, gdzie nastąpiło powitanie dele- 
gatki p. Zamoyskiej, wysłanej z Warszawy z 
ramienia Naczelnictwa Związku Sokolstwa. 

Po południu w sali Strzelnicy odbyły się 
ćwiczenia sokolic, zaś wieczorem uroczyste po- 
siedzenie i akt przyjęcia gniazda toruńskiego 
„Sokoła” żeńskiego do Związku, Na posiedze- 
niu był obecny również prezes Dzielnicy Po- 
morskiej „Sokoła* p. Samoliński z Grudziądza, 
który wygłosił przemówienie powitalne. 

W końcu obrad dokonano pod przewodnic- 
twem p. dyr. Krzyżanowskiego, wyboru stałego 
zarządu, do którego weszły panie: Pietruszyń- 
ska — prezeska, Irena Kolanowska — wicepre- 
zeska, Wittówna — sekretarka, Dębicka — za- 
stępczyni, Kulczyńska — skarbniczka, Lewan- 
dowska — naczelniczka, Jadwiga Pasternakó- 
wna — gospodyni, Zapałowska — delegatka 
do Przewod. Dzielnicy. Do komisji rewizyjnej 
wybrano panie: Miinnichową i Wiśniewską. 
Wysokość składek ustalono na 25 śr. mies. dla 
ćwiczących i 50 gr. dla niećwiczących. 


Duursche. 


Pożegnanie. W dniu 12 bm. żegnał się z 
swymi podwładnymi funkcjonarjuszami p. komi- 
sarz Józef Hermuła, były komendant powia- 
towy powiatu morskiego, który, jak wiadomo, 
wobec utworzenia nowego powiatu morskiego 
z siedzibą urzędów w Wejherowie, otrzymał 
nominację na komendanta powiatowego powia- 
tu starogardzkiego. Pan komisarz Hermuła 
piastując urząd komendanta powiatowego w 
mieście naszem od czasu objęcia Pomorza 
przez władze polskie, dał się społeczeństwu 
tutejszemu poznać jako wybitny urzędnik — 
stróż bezpieczeństwa. Na nowej placówce 


szczęścia i powodzenia! 

Odznaczenie. Odznaką „Frontu Pomorskie- 
go“ odznacz. został urzędnik tutejszego sądu 
powiatowego, Jan Muchliński, za czynny udział 
w objęciu Pomorza w czasie przygotowawczym 
w r. 1919, 


„Sokół“ konny w Grudziądzu. Oddział kon- 
ny „Sokoła” cieszy się ogromnem powodzeniem, 
zgłoszeń z pośród młodzieży jest wiele, tak, że 
nie można było wszystkich tych życzeń dotąd 
uwzględnić.. Aby jednak dać możność ćwiczyć 
wszystkim przedpoborowym i miłośnikom te- 
$o sportu, władze sokole przystępują do two- 


rzenia trzeciej „Drużyny młodych”. Kurs roz- 
poczyna się nieodwołalnie z dniem í czerwca. 
Kto więc chciałby wstąpić w szeregi konnego 
„Sokoła”, może się zgłosić po deklarację do 
prezesa p. Wincentego Banaszaka, ul. Mickie- 
wicza 8, skład cukierków „Venetia“, Zgłosze- 


nia zamyka się w dniu 2 czerwca włącznie. 


Kto więc chce w tym kursie brać udział, niech 
Się zgłosi jaknajprędzej. Kto z naszej młodzie- 
ży chce być kawalerzystą, chce korzystać z 
ulg a przynajmniej nie przechodzić tego, co re- 
krut w konnicy przechodzić musi, ten niechaj 


nam zarazem szkodę. 


j ukarania winnych. 


Z poważaniem 


OSTRZEŻENIE? 
Zwracamy uwagę niniejszem naszym Szanownym Odbiorcom jak i smakoszom, 
Í že na gruncie miasta Grudziądza, znalazła się nieuczciwa firma, która przez nas roz- 
powszechn. i na ogół znane i lubiane „całuski murzyńskie* podrabia, skupując na miejscu 
nasze firmowe kartony, pakując w takowe swój mniej wartościowy towar i przez 
swych posłańców podstępną manipulacją podszywa się pod naszą firmę wyrządzając 


Powołując się na powyższe, prosimy jaknajuprzejmiej naszych Szanownych 
i Odbiorców, aby przy odbiorze naszych oryginalnych kartonów z „całuskami* raczyli 
| zbadać zawartość, czy nie jest pochodzenia oszukańczej firmy, a takiego posłańca 
| przytrzymać i oddać w ręce policji wzgl. nas uwiadomić. 

Nadmieniamy zarazem, że sprawę oddaliśmy do właściwej instancji. celem 


Prosząc o łaskawe dalsze poparcie kreślimy się 


„A WEG RH LUSS fabryka wyrob. czek, | cukrowych į 
Bydgoszcz, filja Grudziądz, Groblowa 11, tel. 144. 


wstąpi w szeregi konnego oddziału „Sokoła”. 
Zebranie i uroczyste przyjęcie nowo wstępują- 
cych członków odbędzie się w sobotę dnia 2 
czerwca o godz. 20-ej w lokalu p. J. Kellasa. 
Kto może, komu czas pozwala, niechaj wstąpi 
w szeregi konnego Sokoła. 

Samobójstwo działacza niemieckiego. Popeł- 
nił samobójstwo przez powieszenie, znany w 
Grudziądzu kupiec niemiecki, Paweł Drumond, 
właściciel hurtowni kolonjalnej przy ul. Toruń- 
skiej Drumond był jednym z najgłówniejszych 
działaczy niemieckich na Pomorzu, Przyczyna 
samobójstwa nieznana. 

Zebranie Drużyny Błękitnej odbędzie się w 
poniedziałek dnia 21 bm. o godz. 8 wiecz. w 
lokalu p. Arendta przy ul. Lipowej. Ze wzglę- 
du na podział drużyny obecność wszystkich 
członków konieczna. Goście i sympatycy mile 
widziani. 
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ZIOŁA PRZECIW 
ASTM JE y 


Bydgoszcz, dnia 21 maja 1928 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Feliksa z Kantal, Sekundyna. 
Jutro: Julji p. m., Ubalda, Faustyna 
Wschód słońca: godz. 3,56. 
Zachód słońca: godz. 19,58. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 
Od poniedziałku 21 bm. do poniedziałku 
28 bm. dyżurują: 
Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek. 


Wypożyczalnia książek „Lektor“, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


Nasz stan urzędniczy ma swoich przy- 
jaciół Może nawet ma ich za wiele i 
nazbyt życzliwych. Przekonać się o tem 
można było w ubiegły piątek na posie- 
dzeniu sejmowej komisji budżetowej. 

Posiedzenie to było bardzo pouczają- 
cem. Wszyscy mówcy domagali się ob- 
niżenia podatków. Niech im Bóg da 
zdrowie. Jest to wprawdzie tania de- 
magogja, obcinać ministrowi skarbu 
poły. Ale takich sejmowych urwimiesz- 
ków nie brak w żadnym kraju. 

Z wielce popularnem żądaniem wy- 
stąpił w dalszym ciągu poseł Trąmp- 
czyński. Domagał się dla urzędników 
15-procentowej podwyżki. 

Pozazdrościł mmu nienowego zresztą 
pomysłu poseł Zaremba z P. P. S.i za- 
żądał dla urzędników nie 15-procento- 
wej, tylko “ 25-procentowej podwyżki. 

Dalszych licytantów in płus o urzę- 
dnicze fawory jakoś brakło. 

Ostatnim mówcą był minister Czecho- 
wicz. On już gadał więcej na migi niż 
żywym słowem. Brał się za głowę i prze- 
wracał białka jak murzyn po zażyciu 
szaleju. 

— Zmniejszyć dochody a zwiększyć 
wydatki.. panowie, nauczcie mnie tej 
Sztuki! 

Niestety, nikt się na profesora nie 
zgłosił. Pan Czechowicz musi zatem na 
własną rękę rozwiązać ten rachunkowy 
problem. Jeśli mu się to uda, to naród 
powinien przez aklamację mianować go 
dożywotnim ministrem skarbu. 


TEATR MIEJSKI. 


WYSTĘPY STEFANA JARACZA. Dziś, 
w poniedziałek i środę odbędą się przedsta- 
wienia „Uśmiechu losu", zakupione dla 
związków zawodowych. Dziś początek o g. 
7,30 wieczorem. Kasa teatru sprzedaje bi- 
lety tylko na wtorek dnia 22 bm., w którym 
to dniu ukaże się po raz ostatni komedja W. 
Perzyńskiego „Uśmiech losu* w mistrzow- 
skiej inkarnacji Stefana Jaracza-Siewskiego 
w otoczeniu Maasówny, Podgórskiej, Sar- 
neckiej, Dominiaka, Lochmana, Meliny i 
Stępowskiego. Kto więe dotychczas jeszcze 
nie zdążył zapoznać się z kapitalną kreacją 
Jaracza, — jutro ma ostatnią po temu spo- 
sobność. 

W czwartek występuje Teatr Miejski z 
premjerą wybornej komedji Cailavet'a i 
Fleursa Romans pana kasjera". Rolę tytu- 
łową grać będzie znakomity gość warszaw- 


į ski Stefan Jaracz, który jednocześnie sztuką 


reżyseruje. Z dniem dzisiejszym kasa za- 
mawiań rozpoczęła już sprzedaż biletów na 
czwartkową premierę. À 


-— Pokłosie niedzielne. Niewyraźną po- 
godę mieliśmy wczorajszej niedzieli. Chwł 
lami ciężkie chmury zawisły na horyzoncie, 
grożąc deszczem, chwilami — zabłysło słoń- 
ce. Mimo to mieszczanie, mając zazwyczaj 
jeden dzień wolny w tygodniu, starali się 
wykorzystać niedzielę w całej pełni. Już od 
samego rana odbyły się liczne wycieczki w 
piękną okolicę bydgoską: pierwsze parowce 
wyruszyły do Brdyujścia; Brzoza, Rynkowo, 
Smukała, Opławiec i Ostromecko znowu od- 
żyły. Przezorni ludzi spędzili popołudnie 
w pięknym ogrodzie Resursy Kupieckiej 
przy koncercie orkiestry wojskowej i dobrej 
kawce. Odbywać się tam będą koncerty 
wielkiej orkiestry wojskowej, tak, że Resur- 
sa Kupiecka w zupełności zastąpi nam „Te- 
atralkę*. 

Naogół niedziela minęła bardzo spokoj- 
nie. 

— Pierwsza Komunja św. Wczoraj w ko- 
Ściele Klarysek, o godz. 8-ej rano, uczniowie 
I. klasy gimnazjum humanist. w liczbie 42, 
przystępowali do Pierwszej Komunji św. 
Punktualnie o godz. 8-ej wprowadził ucz- 
niów do kościoła ks. prof. Kukułka, poprze- 
dzony chorągwiami. Asystował uczniom od- 
dział harcerzy w pełnem wyekwipowaniu. 
Mszę św. odprawił ks. prof. Kukułka, wy- 
głaszając przytem piękne okolicznościowe 
kazanie. Podczas Mszy św. bardzo ładnie 
grał na skrzypcach maturzysta gimn, hum. 
Safjanowski, a na organach maturzysta Lan- 


„ge. Piękna ta uroczystość wywarła głębokie 


wrażenie na obecnych w kościele i pozosta- 
nie na całe życie w pamięci młodych komu- 
nikantów. 

— Konfiskata „Deutsche Rnndschau”, So- 
botnie wydanie „Deutsche .Rundschau" zo- 
stało skonfiskowane, ponieważ wiadomość 
o zburzeniu wieży Bismarcka podało w for- 
mie zbyt jaskrawej — z obwódka żałobną. 


— Samobójstwo pod wpływem zdenerwo- 
wania. W nocy z 19 na 20 bm. niejaki Sie- 
kierkowski Jerzy, fryzjer lat 31, zamieszk. 


„przy ul. Różanej 24, miał awanturę na za- 


bawie w restauracji Kleinerta (przy IV. ślu- 
zie) ze współbiesiadnikami, która te awan- 
tura tak go zdenerwowała, że pobiegł do ka- 
nału, zdjął na mostku marynarkę, wydobył 
z niej wszelkie dokumenty i rzucił się do 
wody. Z powodu panujących ciemności 
wszelki ratunek był niemożliwy, tak, że do- 
piero rano wydobyto z kanału po opuszcze- 
niu wody, zwłoki topielca. 
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Zebranie Ligi Katolickiej parafji św. 
Trójey odbędzie się w poniedziałek, dn. 
21 bm. o godz. 8 wiecz. w salce parafjal- 
nej przy kościele św. Trójcy. Na po- 
rządku obrad zajmujący wykład „O ba- 
daczach Pisma św.”, który wygłosi ks. 
Szymański i komunikat w sprawie pa- 
pieskiego dzieła rozkrzewienia wiary 
świętej. O liezne przybycie tak człon- 
ków jak gości uprasza Zarząd. 


PEENTE DONET IRE E ODT TTP YE RE) 


Z ESTRADY. 


Janina Turczyńska, sopran 
Ludwik Urstein, akompanjament 


W środę, dnia 16 bm. śpiewała w Kasynie 
Cywilnem słynna Janina Turczyńska, akompa- 
niował jej najlepszy w Polsce akompanjator, 
profesor Ludwik Urstein. Sala Kasyna powin- 
na była być zajętą do ostatniego miejsca. Tym- 
czasem zawiódł nawet świat muzyczny Byd- 
goszczy, bo niespełna 100 osób przysłuchiwało 
się artystce, nie zrażającej się jednak tym obja- 
wem zaściankowej obojętności. Śpiewała jak 
słowik — dla pieśni, dla sztuki i dla tych, kil- 
ku wybrańców, którzy sobie będą długo przy- 
pominali rozkoszny wieczór. Podkreślam, że 
wszystkie tego rodzaju imprezy, urządzane 
w tym sezonie u nas, muszą pójść w cień wo- 
bec tego, co nam zaprodukowała pani Turczyń- 
ska, śpiewaczka słynnej medjolańskiej La Scali, 
tego europejskiego areopagu sztuki śpiewaczej, 


Bo śpiewała mistrzyni, opanowująca wszyst- 
kie dziedziny swej sztuki, a profesor Urstein, 
ten wzór dla wszystkich akompaniatorów, po- 
kazał — jak należy akompaniować do śpiewu. 
Usłyszeliśmy pieśni włoskich mistrzów siedm- 
nastego i ośmnastego wieku, jakich wymienia 
się chlubnie w annalach muzycznych, miano- 
wicie Giordaniego, Bassaniego i Sarriego. Z in- 
nych wymienię z pośród ośmiu Chopina, Czaj- 
kowskiego, Różyckiego i Niewiadomskiego (In- 
dele Mendele). Każda pieśń była dla rozentu- 
zjazmowanego audytorium rozkoszą. Darzono 
fenomenalną mistrzynię Bel canta, skromnymi 
kwiatkami, a należał jej się za każdą z 12 pie- 
śni i arji wielki krzew najcudniejszych kwia- 
tów? 

Doprawdy, niech żałują wszyscy znawcy 
i pseudoznawcy, niczem nie da się usprawie- 


dliwić absencji! 
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Nima MapwyeeŚCH | Rozpacz niezro- 


zumianej duszy 
kobiecej p. t. 


Telefon nr 386. | ji 
y 


Mostowa mr. 55 — 
Er Zna COW GE 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL, Dziś nieodwołalnie zejdzie z e-| 


kranu „Ubóstwiana”, z czarującą Lili Damitą 
jako tancerką Sonią. Nadprośram farsa dwu- 
aktowa i tygodnik. 


NOWOŚCI Dziś premjera wstrząsającego 
dramatu, rozpacz niezrozumianej duszy kobie- 
cej, p. t. „Na malej stacyjce”, Film posiada 
rozkoszna wystawę, treść zajmującą, pełną 
wzruszających momentów, trzymających widza 
w napięciu, Na wszystkich ekranach dzieło to 
cieszyło się wielkiem uznaniem publiczności. 


MARYSIEŃKA daje podwójny program, skła- 
dający się z 10-aktówega dramatu pi: „Skom- 
promitowana mężatka” oraz pięknego obrazu 
egzotycznego w 7 aktach p. t: „Zwycięscy i 
zwyciężeni”, 


CORSO. Podwójny program 15 aktów. 


Mecz bokserski o mistrzostwo świata: Dempsey 
— Tunney. Film ilustruje całkowity i dokta- 
dny przebieg meczu, w którym Jack Dempsey 


panów 


IZ ŻYCIA TOWARZYSTW. 


S. M. P, „Promyk, Dziś w poniedziałek po 
majowem nabożeństwie lekcja śpiewu w salce 
przy kościele. . 

Welne zebranie cechu piekarskiego 5 czer- 
wca o 4-cj po poł, w Strzelnicy przy ul. To- 
ruńskiej. Na porządku dziennym m. i wybór 
zarządu i komisji. Udział wszystkich członków 
konieczny, 

Sckół V Okole-Wilczak. Trening dziś o g. 
5-ej po poł. na boisku Patzera, Obecność wszy- 
stkich konieczna, « 

S. M. P, „Naprzód“. Zebranie we wtorek 
o godz. 8 w salce parafjalnej, z powodu wyja- 
zdu w Zielone Świątki do Poznania, 

Kiub mandolinistów „Lirenka“, Lekcja od- 
będzie sie we wtorek, o 7,30 wiecz, w lokalu 
p Nowaka, Toruńska 184. 

Baczność lokatorzy i sublokatorzył We wto- 
rek, 22 maja o 7-ej w iecz, w sali Patzera przy 
uł, Św. Trójcy 8-9 walne roczne zebranie. 

Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze Zebranie 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 22 maja 1928 roku. 
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Tow. Powsż, i Wojaków Bydgoszcz—Szwece- 
rowo! Zebranie nadzwyczajne w poniedziałek, 
21 bm. o 7-eż wiecz. w lokalu p. Kołodzieja, uł. 
Ugory 25. Z powodu ważnych spraw, uprasza 
się o $remjalne przybycie. 


Bank Polski płacił dzia 21 maja za: 


dołary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,36 
franki szwajcarskie 171,14 
franki francuskie 34,96 
marki niemieckie 212,40 
gułdeny gdańskie 173,38 
szylingi austrjackie 124,91 
liry włoskie 46,80 
korony czeskie 26,31 
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Giełda warszawska 


z dnia 19 maja 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 19 maja 1928 roku. 
55/, Pożyczka konwersyjna 
80, dolarowe listy Pozn. Ziemst. 
96,50 — 97,00 (za 1 dołar. 

4 proc. listy zastaw, konwert. Pozn, Ziemstwą 
Kredytowego 00,00—54,50—00, proc. 
Bproe. Pożyczka premj. serja II (6,50 —88, 
Cegielski H, I em. 47,00—48,00 
Herzfeld — Viktorius I em. 52,00—51, 


66,25 
Kred, 


Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. —99, 
Dr. Roman May II-V em. 110,00— 109 


m m 
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Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 19, 5. 1928 roku, 
płacono za 100 kg. w zł. 
- « 50,00—52,50 
aa 5052380 
. 51,00—49,50 
- 42,00—44,00 


Żyto 
Pszenica + « « + « 840 
Jęczmień zwykły » * * * * * + 
Jęczmień « * e» + 12 11 
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Pozatem „Lwie 


utracił tyłuł mistrza świata. 
serce“ i wesoły nadprośram. 


plenarne 22 bm. o 8-ej w Ognisku. Na porząd- 
ku dziennym referat p. dyr. Weimana, na te- 
mał „Szkoła dokształcająca i nowa ustawa o 
prawie przemysłowem'. Ze względu na aktu- 
alność tematu upasza się o jaknajliczniejszy 
udział, 

Kasa pogrzebowa nauczycieli, Walne ze- 
branie odbędzie się w środę 23 bm. o godz, 7,13 
w szkole Dworcowej, bez względu ną ilosć obe- 
cnych. Porządek obrad: 1) Sprawozdanie; 2) 
wybór uzup. czł, zarządu i rady nadzorczej; 
3) zmiana $ 6b i uchwalenie dodatku do $a. 

Tow. oświat. „Lech“, Zebranie w ponie- 
działek 21 bm. w salce posiedzeń „3 Maja", 
Plac Piastowski o 8-ej. Na porządku dzienn. 
m. in. odczyt p. Ziemeckiej „Kościół unicki, 
czyli grecko-katolicki". Goście i sympatycy 
mile widziani, 


OBPOWIEDZI REDAKCJI. 


Emilja B, Terań, Listy Pani wręczamy 
Zbierzchowskiemu najskrupulatniej, jakkolwisk 
dla swego tonu i napastliwości kwaliskują się 
raczej do pieca. Zb. prosi tą drogą, aby go Pa- 
ni przestała zarzucać tą arcynicsympałtyczną 
korespondencją. 


SŁ Zn, w Chełmnie, O barbarzyństwach 
tych pamięć do dziś dnia się przechowuje. Wie- 
ża Bismarka, wieża wodna i dwa cesne pomni- 
ki legły w gruzach, a co powstało na ich miej- 
ses? 


y 


IŁO jest cieszyć 
się zawsze wido- 
kiem świeżej i 
upranej bielizny. 
Każda gospodyni może 
obecnie osiągnąć wspaniałe 
rezultaty, nie narażając się 
na wydatki, duże umęczenie 
i niemiły zamęt w domu. 


ślicznie 


Kto się trzyma nowego systemu prania—tryumfuje! 
Z radością powitały kobiety nowy rodzaj mydła, spełnia- 
jącego pracę rąk ludzkich w formie ulepszonej, która 
wyklucza tarcie bielizny. 


Rinso — niezbędne w każdem gospodarstwie, pracuje 
intensywnie i skutecznie. 


Rozpuszcza się szybko w wodzie gorącej. Piana jaką 
wytwarza jest w najwyższym stopniu aktywna, i łagodnie 
przenika przez każdą nitkę. 


Bielizna bierze się . . . moknąc! 

Można osiągnąć maximum czystości bez pracy i wysiłku, 
piorąc bieliznę przez mocze- 
nie jej w roztworze Rinso. 
Rinso pierze w całem tego 
słowa znaczeniu “ grun- 
townie,” nie nadwatlając 
tkaniny. 

Staranne kilkakrotne spłuki- 
wanie bielizny jest najważ- 
niejszym punktem. 


pPRÓBKA DARMO 


i Do finny “Sunajt” Spòiki Akcyjnej, Skrzynka 
KUP ON. Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.— 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rino $ 
wystarczającego na próbne pranie. j 


A a a A A O AT E E S sa 


ATER ceseco TR, 1+220000400000400000 0aoo0av02 004 oR00OpARAŁ: PTEE, EE O waski, 
DB.43 (Uprasza się o wyraźne pisanie.) 
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Bank Polski : : « - + « . « + 169,00—172,25 | Maka żytnia 65 proc. « « «° -~ —74,50 
Bank Dyskontówy : « + « « e 000,00—132,00 Make PAE 70 Proc. nore ale —72,50 
Bank Zw. Sp. Zarob. « + « + + 00,00— 84,00 Mąka pszenna 65 proc. s e e * » 74,00—75,50 
Bank Handlowy =+- « + - = . 000,00—117,00 Otręby żytnie: + « « « « « + « + 34,00—38,00 
Spiess dz Gy joREGRZ eris zde —162,00 Otręby pszenne « « « « » : * » » 32,50—31,00 
Elektrownia w Dąbr. + : e » « 98,90— 99,50 Wyka latowa « « » e». « « e + 36,00—39,00 
Siła i Światło. + + + . « « . .20000—202,00 | pełuszka - - » « « 1 < + + » + + 38,00—41,00 
Częstocice « - e « +: + + » 1 1. — 63,00 | Groch polny + « « * » e. + + + 46,00—51,00 
W. T, F. Cukru: . « « + « « « 00,00— 77,00 | Groch Viktorja » » « » + « « 60,00—82,00 
Firley s... + . © s me e + 70,00— 71,09 Groch Folgera a e E RS 55,00—65,00 
Wysoka: - « « + + v e « + e « 000,00—162,00 | Eobin: - . «< « -èss « + + 24,00—23,00 
W. T. Węgla » see esse e 85,00— 99,00 | Zubin żółty o e r es esee + 1 24,50—-25,50 
Nobel - PREA Spis e e e.. o 37,75-—— 37,00 Seradela + » +: « = » » e a a a a 32,00—31,00 
Cegielski « « + + -essee 00,00— 47,75 | Koniczyna czerwona « - * « » * OPECZYEZZW 
LiIpop - > + e >- + + + + + © 48,25— 42,00 | Koniczyna biała « «e» « « » « « 180—280 
Ostrowieckie Zakłady + « « « « 126,00—134,05 Koniozyna szwedzka. « 4» . « « 290—350 
Modrzejów - + + + + « ee.. 48,75 — 49,70 | Konicczyna żółta ołuszcz. - « « « « 150—180 
Pocisk + + « + + « + + » » « « 12,50— 12,00 | Koniczyna zóła włuskach « « « * 10-—90 


Rudzki « « » + èe. « w » « o 58,00— 58,00 
Haberbusch « « + . 000,00—200,50 
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Rzepak « - * = 
Ziemniaki fabryczne 16 proc. « + 00,00-—00,00 
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Najwyższe uznanie 
dla Fabryki Fortepianów i Pianin 


A. DRYGAS 


Skład sprzedaży: Bydgoszcz, ul. Długa nr. 18. 


Rezultaty osiągnięte przy budowie instrumentu WPanów 
są wprost zdumiewające. Instrument jest doskonały tak 
pod względem tonu jak i gry samej. Należą się Panom 
słowa najwyższego uznania. 

Józef Śliwiński, wirtuoz 
Warszawa. 
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Magistrat miasta Wejherowa poszukuje od 


1 lipca lub wcześniej 
| | 
posiadający pierwszorzędne kwalfi- ; 


Reflektanci, 
kacje zawodowe, zechcą nadesłać swe oferty z własno- 
ręcznie pisanym życiorysem, odpisami świadectw, któ- jf 
rych się nie zwraca oraz podaniem wysokości żądanego | 2 $ | 
wynagrodzenia do dnia 31 maja br. | budowlane i meblowe. f 


(—) Kruezyński Narzędzia 


ił tlum 


Pórcelanę 


szkła i fajans 


kugia 


l Burmistrz. (12968 |] 


cze poleca po cenach Ą 
$ konkurencyjnych a 


B. KIK ajCZa, 


||| dawn. B. Stobiecki, ; 
jj: Wluga mr. 22. 
; Tel. 346. 


ZER j 
sc 


poszukuje zaraz lub później pierwszorzędny 
sklep perfumów na stanowisko 


Tylko pierwszorzędni ekspedjenci, obeznani p 
w dzialo periumeryjnym zechcą złożyć szcze- 


o | zaliczką 50 — 80.000 zł 


gółowe oferty z podaniem pretensji do Dzien- e gacpodargiena rolnego 


nika Bydgoskiego pod nr. 1009. (12920 
na Pomorzu lub w Pozna- 


niu tylko na dobrym grun- 


cie, z solidnemi zabudowa- 
niami i inwentarzem. Of. 
do lat 25, trzeźwego, najchętniej z kaucją, uczonego 
mechanika lub ślusarza do samochodu ciężarowego 


również od pośredników 
(możliwie w niemieckim 
języku) pod „„T. 1852 G.‘ 
nadsyłać do M. Dukas 
Nachi. A. G. Annoncen- 


„Chevrolet*. Oferty: W. Pietrowski, Jabłonowo, OP Wolles 
hurtownia piw i fabryka wód mineralnych, 12939 iki ( 1, 
Piau gm te ka 


600 mórg ziemi pszenno-buracza- 
no-Żytniej w najlepszej kulturze, 
pełnemi zasiewami, kompl. żywymi 
i martwym inwentarzem. 


190 tys,, wpł. 100 tys, zł. 100 mórg 

ziemi pszennej w tem 25 mórg 

łąki, zab. I kl, inwentarz nad- 

kompletny. Cena 55 tys, wp. 

33 000zł sprzeda biuro posred. 
W 


LECHAI 


samodzielna, z dłuższą praktyką, pisząca biegle na ma- 
szynie w polskim i niemieckim języku, znająca książ- 
kowość. i możliwie stenografję, potrzebna. Zgłosz. 
tylko piśmienne z odpisami świadectw i podaniem wa- 


EODETUJ, 


Cena ' 


„WU. ID. 
„ — Wycieczka do Francji, Towarzystwo 
Przyjaciół Francji (dawniej „Sekwana') u- 
rządza na wzór zeszłego roku wycieczkę do 
Francji po cenie zniżonej. Wycieczkowicze 
będą przyjmowani przez. T-wo Studentów 
Francuskich. Wyjazd w początku lipea. Po- 
byt we Francji będzie trwał ok. 15 dni, w 
tem 10 dni w Paryżu i zwiedzenie słynnych 
zamków budowanych przez królów Francji 
przy Łoarze. Liczba podróżujących ściśle 
ograniczana. Z powodu formalności związa- 
nych z otrzymaniem paszportów i wiz, po- 
żądane są wcześniejsze zgłoszenia. Informa- 
cje i zapisy w poniedziałek, środę i piątek 
od godz. 1—2 i 7/8—8 wieczorem, przy ul. 
Cieszkowskiego u p. Rógamey. 
— Obewiązkewe szczepienie przeciw o- 
_ spie. Zwraca się uwagę publiczności na te- 
goroczne obowiązkowe szczepienie przeciw 
ospie — dła niemowląt (dzieci jednorocz- 
nych) oraz dzieci starszych, które jeszcze 
weale nie były szczepione, albo którym 
szczepienie pierwsze w roku ubiegłym lub 
wcześniejszym się nie przyjęło. Szczepienie 
udbywać się będzie w czasie od 2. 7. do 13. 7. 
b. r. włącznie; rozkład i podział na obwody, 
tudzież rozporządzenie polieyjne pódane bę- 
dą do publicznej wiadomości w najbliższym 
miejscowym Orędowniku Urzędowym. 


— Wyłowiono zwłoki noworodka. Dnia 
15 bm. wydobyto z rzeki Brdy pod Janowem, 
gminy Tryszczyn, zwłoki noworodka, płci 
męskiej, liczącego około 3 tygodnie. Zwłoki 
od kilku dni musiały leżeć w wodzie, gdyż 
byly już w rozkładzie i całkiem zamułone. 
Dochodzenia policyjne w toku. 


— Dekerator-eskamołer. Firma Kaźmier- 
czak przy Placa Teatrainym angażowała do 
siebie od czasu do czasu dekoratora Sz, Ce- 
lem dokonywania dekoracji okien wystawo- 
wych. Szcz. będąc zdolnym dekoratorem, 
był jednak jeszcze zdolniejszym „eskamote- 
rem“ i przy każdej dekoracji korzystał ze 
sposobności, aby coś „zeskamotować”. Przy- 
właszczał więc sobie różne towary, jak: bie- 
liznę damską jedwabną, krawaty, płótna 
itd, czyniąc firmie szkodę na przeszło 5.000 
zł Został on jednak przytrzymany. część 
skradzionych rzeczy odebrano mu i zivróco- 
no firmie., Był on dekoratorem innych jesz- 
cze firm, u których także brał co się dało, 
jak np. w firmie Dakowskiego, pokradł wi- 
ha, likiery, masło rakowe itd., z których to 
raczy, część została mu również odebrana. 

— Kradzieże. W nocy z 19 na 20 bm. wta- 
mali się nieznani sprawcy do składu Ho- 
manna w Jachcicach, ul. Średnia 19 i skra- 
dli towary kolonialne wartości 200 zł. 

— Czyje okulary? W hali dworcowej 
znaleziono okulary w czarnej obwódce, któ- 
re można odebrać w Posterunku Kolejowym 
P. P. na Dworcu. 

— Zgubieno wczoraj w ogrodzie po polu- 
dniu w Rynkowie 2 klucze z kółeczkiem. 
Uczciwy znalazca zechce je oddać w redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego“... 


— Czyżby handlarze żywym towarem? 
Zauważono wczoraj wieczorem, jak na ul. 
Mostowej dwóch semitów zaczepiało młoda 
kobietę:chrześcijankę. Zwracamy uwagę po- 
Jieji na powyższy takt, gdyż łatwo być może, 
iż w Bydgoszczy operują pośrednicy w han- 
dlu kobietami. 


i, w, 3, a == każde stanowi słowo. 


Napisowy wiersz tłusty 26 groszy, każda 
dalsze słowo 10 groszy. 8 cyfr == 1 słowo — 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wiórek, dnia, 22 maja 1928 roku. 


_ Szwederowo dawniej a dziś. 


Z zebrania Koła Chrześcijańskiej Demokracji na Szwederowie. 


Dnia 19 bm. odbyło się w sali p, Kołodzie- 
ja na Szwederowie zebranie tamtejszego Koła 
Chrz. Demokr. Przewodniczył i zagaił prezes 
p. Frankowski, poczem p. Piotrowski przystąpił 
do wygłoszenie referatu na temat „Dawniejsze 
a dzisiejsze Szwederowo”. 

Nie dobrze się działu Szwederowu za admi- 
nistracji niemieckiej, Gmina miała pustki w 
kasie, bo podatki starczyły zaledwie na zapo- 
mogi biednym i nie można było nawet myśleć 
o przeprowadzeniu jakichkolwiek ulepszeń go- 
spodatczych lub naprawie walących się do- 
mów; bezpieczeństwo publiczne również zosta- 
wiało wiele do życzenia. 

Magistrat „Brombergu” nie chciał przyjść 
z żadną pomocą gminie i jedynie z subwencji 
skąpo otrzymywanych z Berlina dało się nie- 
kiedy poprawić bruki tonących w błocie ulic 
lub wybudować kawałek chodnika, Ówczesny 
naczelnik gminy, Ruksa, był człowiekiem bez 
energji, dobro gminy nie leżało mu na sercu, 
co pogarszało położenie Szwederowa. 

Dopiero pod rządami p. Milewskiego, który 
stanął na czele gminy, poprawiło się nieco. 
Za otrzymane z Berlina pieniądze, pobudował na 
niektórych ulicach chodniki, zaczęto budować 
kanalizację i zbudowano, ale już za pieniądze 
zamożniejszych obywateli, którzy dali p. Pio- 
trowskiemu na ten cel pożyczkę, elektrownię 
oraz zakupiono okazyjnie lokomobilę, którą pu- 
szczono w ruch i zaczęto oświetlać elektry- 
cznością Szwederowo. Jednak obywatelstwo 
szwederowskie nic chciało się przyłączyć do 
sieci elektrycznej, tak, że z powodu wieikich 
deficytów musiano zamknąć elektrownię, Kasa 
stale znowu zaczęła świecić pustkami i dopie- 
ro przyłączenie przedmieścia Szwederowa do 
miasta Bydgoszczy wybawiło gminę z tych 
opresji, 

Dzieki zabiegom proboszcza parafji Szwe- 
derowa, ks, Konopczyńskiego, powstało kilka 
organizacji, które znów ze swej strony wysu- 
nęły kilku radnych do rady miejskiej, za sta- 
raniem których, a głównie za staraniem ks. 
prob. Konopczyńskiego, dziś buduje się kościół 
na Szwederowie, zaklada się kanalizację, budu- 


— Ujęto 1 poszukiwanego za zabójstwo, 
5 pijaków i 1 niewiastę za przekr. pol. obycz. 


Nocna awantura. 


Z 16 na 17 bm. w nocy, policja sanitarno- 
obyczajowa, czyniąc noszukiwania za kobie- 
tami zarejestrowane i, a uchylajacemi się 
od kontroli sanitarnej, wstąpiła do pewne- 
go lokalu przy ul. Dworcowej, gdzie na- 
tknęła się na wysoce nieprzyzwoity sposób 
rozbawione towarzystwo, złożone z sześciu 
wesolych cór Koryntu i kilku znanych na 
naszym terenie panów. Gdy policja wezwała 
podchmielone dziewczyny do opuszczenia 
lokalu, w którym pobyt jest im policyjnie 
zakazany, dziewczyny narobiły krzyku, we- 
zwaly pomocy swych towarzyszy zabawy. 
Panowie stanęli w obronie dziewcząt i 
wśród głośnej awantury, całe towarzystwo 
wysunęło się na ulicę. 

Dziewczęta, którym policja poleciła udać 
się z nią do urzędu, panowie gwałtem za- 
trzymali i nie chcieli je puścić, a jeden z pa- 
nów, sięgając do kisszeni, zagroził kierow- 
nikowi policji san., że go zastrzeli, krzycząc: 
„temu draniowi kulę w łeb wpakuję”. 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o 1060, drożej. 


je kąpielnię dla robotników, odbudowuje stare 
domy itd., a na przyszłą zimę Szwederowo bę- 
dzie już oświetlone elektrycznością, Magistrat 
zdaje sobie sprawę z potrzeb Szwederowa i 
stopniewd będzie wprowadzał ulepszenia, jed- 
nak musi myśleć i o innych przedmieściach, 
które również domagają się i potrzebują konie- 
cznych inwestycji. W zakończeniu prelegent 

stwierdza, że Szwederowo w stosunku do 
czasów przedwojennych, zmieniło się bardzo 
na korzyść. 

Nad referatem p. Piotrowskiego wyłoniła się 
ożywiona dyskusja, w której podnoszono, że 
magistrat zamało czyni dla biednej ludności 
Szwederowa, Nie należało budować domów na 
Biedaszkowie, gdzie robotnik mieszkać nie mo- 
że, bo z powodu oddalenia zedrze on tyle bu- 
tów i tyle zapłaci za dostawe węgla na opał, 
że mu się to mieszkanie nie opłaca, a natomiast 
należało wybudować dom mieszkalny dła robo- 
tników na Szwederowie, gdzie nieraz 3 rodziny 
zmuszone są mieszkać w jednej małej izbie. 

Następnie uskarżano się na brak wodocią- 
gów; pompy z powodu starości są już zepsu- 
te i brak wody daje się srodze odczuć miesz- 
kuńcom, a zwłaszcza w szkole im. Leszczyń- 
skiego, gdzie dzieci w czasie gorąca omdlewają 
z pragnienia, Również brak kanalizacji, bru- 
ków chodników daje się niezmiernie odczuwać. 
Szwederowo jest przedmieściem,  liczacem 
10.000 mieszkańców i nie może być traktowane, 
jak wieś. Im miejscowość jest więcej zaludnio- 
na, tam i warunki hygieniczne muszą być lep- 
sze, a z powodu braku tych warunków właśnie, 
na Szwederowie szerzą się choroby. To magi- 
strat winien wziąć pod uwagę i zająć się więcej 
Szwederowem, 

W odpowiedzi na te wywody, pp. radni Pio- 
trowski i Szczepaniak zapewniali, że magistrat 
stopniowo będzie uwzględniał potrzeby Szwe- 
derowa, 

Postanowiono odbywać częste zebrania, na 
których będą omawiane sprawy gospodarcze 
oraz zająć się uświadamianiem tych robotni- 
ków Polaków, którzy nieświadomie ciążą do so- 
cjalistów, 


Cała awantura odbywała się o godz. 2-ej 
w nocy, obok Domu Towarowego. W końcu 
jednak policja zdołała przekonać „panów 
io opór ua nie się nie przyda, bo musi speł- 
nić swój obowiązek, więc acz niechętnie, ca- 


łe towarzystwo, wymyślając i złórzeczące-po-- 


licji, udało się za nią do urzędu, gdzie spi- 
sany został z całego zajścia protokół i spra- 
wa oprze się o sąd. 
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KALENDARZYK TEATRALNY, 


Poniedziałek, 21. 5, £. 7,30: wystep St. Ja- 

racza „Uśmiech losu". Bilety sprzedane. 
torek, 22. 5, g. 8: 

„Uśmiech losu”, 

Środa, 23, 5. g. 8: występ St. Jaracza, 
„śmiech losu“. Wszystkie bilety sprzedane, 

Czwartek, 24. 5. godz, 8: występ St, Jaracza 
„Romans pana kasjera”. Premjera. 

Piątek, 25, 5. godz. 8: występ St. Jaracza, 
„Romans pana kasjera”, 

Sobota, 26. 5. godz. 8: występ St, Jaracza, 
„Romans pana kasjera”. 

Niedziela, 27. 5. g. 8: 
„Romans pana kasjera”. 


występ St. Jaracza, 


występ St. Jaracza, 


Z sali sądowej. 


Gwalt. MEL 


Przed izbą karną sądu okręgowego, toczyła 
się rozprawa przeciw 34-letniemu Marcinowi 
Osińskiemu z pow. szubińskiego, bez stałego 
miejsca zamieszkania, oskarżonemu o to, że 
przemocą i grożbą usiłował zniewolić kobietę: 
do obcowania cielesnego, przyczem. pobił ją i 
poranił. 

Osiński na pierwszej rozprawie został ska- 
zany na 11 lat więzienia, jednak na skutek cd- 
wołania się jego, przeprowadzono przeciw nie- 
mu dnia 12 bm. druga rozprawę. Osiński robi 
wrażenie człowieka skretyniałego i nienormal- 
nego, to też sąd przychylił się do wniosku o- 
brońcy, aby oskarżonego poddać badaniu psy- 
chjatrów. W tym celu rozprawę odroczono, 


Kradzież kieszonkowa. 


Przed izbą karną rozpatrywana była sprawa 
zawodowego złodzieja kieszonkowego, 60-let- 
niego Dawida Froima Pióro, stałego mieszkańca 
miasta Płońska, karanego już kilkakrotnie wię- 
zieniem za różne kradzieże kieszonkowe. 

Dawid Pióro, stał się już zbyt znanym zło- 
dziejem w swoich stronach, dlatego od czasu do 
czasu czyni on „wypady'” na gościnne wystę- 
py do miast, w których go jeszcze nie znają. 
Taki „wypad” zrobił on dnia 5 kwietnia 1927 
r. do Kcyni, gdzie w czasie jarmarku, zaobser- 
wował, jak włościanin Rejment, sprzedawszy 
krowę, za którą otrzymał 500 zł., schował pie- 
niądze do wewnętrznej kieszeni palta. Upa- 
trzywszy sobie stosowną chwilę, w ścisku, 
Pióro tak „artystycznie“ umiał. sięgnąć do we- 
wnętrznej kieszeni zapięteśo palta, że wycią- 
gnal pieniądze, lecz przy wyjmowaniu już ręki 
z pieniądzmi, R, poczuł złodzieja i w tym mo- 
mencie chwycił go za rękę, z której wyrwał 
mu pieniądze, jednak nie wszystkie, bo sta- 
ry rutynista umiał między palcami zatrzymać 
sobie jeszcze 100 zł, Dopiero w urzędzie poli- 
cyjnym, przy dokładnej rewizji odebrano mu 
owe 100 zł, 

Prokurator domagał się dla oskarżonego fe- 
dnego roku więzienia, Sąd po naradzie ośło- 
sił wyrok, skazujący go na 10 miesięcy, 
Oskarżo- 


uwzględniając starość oskarżonego. 
ny wyrok przyjął. 


Silna zwyżka akcji. 


..„ Warszawa,.21. 5. (tel. wł.) Do kófńca 
tygodnia utrzymała się niezwykła zwyż- 
ka akcji tych przedsiębiorstw, które 
pracują częściowo kapitałem zagranicz- 
nym. I tak „Siła i Światło* zwyżko- 
wały o 40%, Ostrowieckie o 35%. Akcje 
Banku Polskiego skutkiem masowego 
odpływu do Berlina osiągnęły 170. Do- 
larówkę notowano w sobotę do 84.50. 
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— „Persil“ nadał przychodzi do Polski. 
Przed niedawnym czasem podaliśmy notat- 
kę, że prawdziwego „Persiłu* w Polsce nie- 
ma od czasu wojny celnej z Niemcami. 
Twierdzenie to nie odpowiada zupełnie rze- 
czywistości. Firma B. Kentzer i S-ka, Hur- 
townia Towarów Kolonjalnych w Bydgosz- 
czy, ul. Gdańska 149, posiada stale na skła- 
dzie prawdziwy proszek „Persil“, który spro- 
wadza z Bazylei w Szwajcarji, od filji fir- 
my Henkel w Dyscldorfie. 


Dla poszukujących 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


i śp 


posady 209%% zniżki, —. 


przed południem. 
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Majątek 

300 mórg pszenno-bnra- 
czanej ziemi, żywy i mar- 
twy inwentarz nadkompi. 
Cena 170000 zł. 230 mórg 
cena 120000 zł, 60 mórg 
cena 40000 zł i dużo in- 
nych poleca „Stella“, ul. 
Dworcowa 64, (7141 


Bom 
wolne 4 pokoje i ogród, 
cena 12.500 zł, dom z wol- 
ną piekarnią, cena 13 tys. 
zł i kilka innych sprzeda 
- Sokołowski, Plac Wol- 
ności. (7157) 


l ptr. dom 
z restauracją - kawiarnią, 
kręgelnia, ogród itd. Ce- 
na 70 tys. zł sprzeda. So- 
- kołowski, Plac Wolności2. 
(7156) 


Sprzedam 
tanio ubranie oraz frak 
 'w komplecie i białe spo- 
dzienki na średnią figu- 
"xe. Dworcowa 31 a, lip. 
lewo. (7136 


Gospodarstwo 
prywatne w kosc. wiosce 
przy kolei, 60 mórg pszen- 
no-żytniej ziemi, nowe bu- 
dynki masywne, 2 konie, 
Ś sztuk bydła, 9 świń, 
kompl. maszyny. — Cena 
32.000 zi, wpiaty 20.000 zł. 
Spieszne zgłosz. osobiście 
z gotówka przyjmuje Ła- 
siński, Czersk, ul. Staro- 
gardzka 1. {13203 

Pianina 
używane sprzedam korzy- 
stnie, Koerdt, Król. Jad- 
wigi 4 b, (1886 


Meble 
jadalki kompletne lub bu- 
fet i kredens dobre wy- 
konane tanio na sprzedaż. 
Stolarnia, a" 42, 
7135 


Sprzedam 
wierzytelność w kwocie 
5000 zł, ciążącą na sprze- 
danej wili w Bydgoszezy, 
ul. Promenada 11, jako 
resztę ceny kupna opro- 
centowaną na 10 proc. 
płatną z procentem 1-go 
stycznia 1929. Wiadomość 
u właściciela ul. Różana 
zw. 15, 13243 


Piękny majątek 


260 morgowy pszenno-bu- 
raczanej ziemi wtem 14 mrg. 
łąki, dom, 12 pokoi z kom- 
fortem, elektryczne światło 
w całem zabudowaniu, oto- 
czenie wspaniałe, park, 
ogród owocowy przy, przy 
mieście i koleji, z komple- 
tnym inwentarzem żywym 
i martwym, w tem parowy 
garnitur 200.000 zł. iub za- 
miana na kamienicę w 
Poznaniu. Bydgoszcz, biuro 
„Pogoń* Dworcowa 80, te- 
lefon 1815, 


2 kanapy 
2 krzesła, zegar-regulator, 
pierzyna, łóżko, szafa do 
garderoby i inne rzeczy na 
sprzedaż. Dworcowa 29, 
I ptr, Rzepecka. 7144 


Kupię 
większą sieczkarnię z mo- 
torem w biegu, w dobrym 
stanie. Oferty do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 


„gi ja” 7124 


Szukam 
do kupna i dzierźawy go- 
spodarstw, młynów, do- 
mów, piekarni itp. Soko- 
łowski, Plae Wolności 2. 


(7155) 
EK POSADY © 
oma NE s 
Kobietę 


uczciwą, pracowitą, z go- 
towaniem, praniem i pra- 
sowaniem, łagodną i sym- 
patyczna przyjmie zaraz 
samotny wdowiec-emeryt 
i właściciel domu. Zgłosz. 
u właściciela, Bydgoszcz, 
ul. Różana 15. 13238 
Duet 
natychmiast, 
Nakło, 
(7153) 


potrzebny 
Kaw. Zakopane, 
Bydgoska 21a. 


Bzielną 
siłę do lepszej pracy na 
wysoką pensje przyjmę 
zaraz. Zakład Artystyczno- 
Fotograficzny F. Basche, 
Bydgoszcz—Okole. (13210 


Dziewcze 
do dziecka do 15 lat mo- 
że się zgłosić, Sniadec- 
kich 37, parter prawo.; 


DZIERŻAWY Š 
Poszukuję 
dzierżawy młyna z kau- 


cja 3—4.000 zł. Leon Ol- 
szewski, Gacki, powiat 
Świecki. 7151 


Baczność rzeżnicy 
mam skład rzeźnictwo z 
przylegającemi ubikacjami, 
podwórze, wjazd, stajenki, 
stajnia, elektryczność, bar- 
dzo dobry punkt bezkon- 
kurencyjny, wydzierżawię 
zaraz  Bydgoszez, biuro 
"Pogoń* Dworcowa 80, tes 
lefon 1815. 


Do wydzierzswienia 
cirka 250 mtr. (1 ubikacji 
masywnych, nadających 
Się na wszelkie przedsię- 
biorstwo, motor i trans- 
misja na miejseu. Kordec- 
kiego 15, Michalski. (13194 


2 pokoje 
dla 2 lepszych panów do 
wynajęcia. Zgłoszenia 


restaiuacja, Przyrzecze 2. 
b 13135 


Parasolnik 
reperuje dobrze i 
parasole. 


tanio 
Sieradzka 15. 
13190 


Fotograficzne 
zdjęcia legitymacyjne, gru- 
powe, przemysłowe, do- 
świadczalne, tajne, rekla- 
mowe, -dla wzbogacenia 
się, w dzień i w nocy po- 
cząwszy od 50 gr. wyko- 
nuje „Wiol“, Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 44. (7128 


Wspólnika 
cichego z udzialem w pracy 
lub nie z kapitałem 5—10 
tys. zł. do rozszerzenia do- 
brze prosperującego intere- 
su handlowego w Bydgosz- 
czy poszukuję. Gwarancja 
kapitału i dobry zysk za- 
pewnione. Of. pod „Mer- 
kury* do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2. 7152 


Zcubione 
papiery wojskowe na na- 
zwisko Klawitier Michał 
umieważniam, 


Zgubiono 
malego czarnego pieska, 
słysząc na imię „Poldi“ 
Zmalazca otrzyma wyna- 
grodzenie. E.Stadie Gdań- 
ska 160 lub Mazowiecka 
nr. 34, tel, 1602. (7162 


Ogloszenie. 
W dniu 18 b. m. znalezio- 
no męski rower, ramy cza- 
rne, koła żółte, płaszcze 
i rączki czerwone, marka 
Potos, nr. fabr, 832519. 
Odebrać można w komi- 
sarjacie obwod. Sicienko. 
13208 


Przystojna 
inteligentna panna, nieska- 
zitelnej przeszłości, lecz 
bez posagu, pragnie wyjść 
zamąż. Panowie od lat 27 
do 35 raczą swe oferty 
z fotografją skierować do 
filji Dzien. Bydg. Toruń 
pod „Przystojna”. Rzecz 
traktuje się serjo,anonimy 
do Kosza. 13249 


(13211 


z ulicy Św. Marcina 48 do naszych lokali mieszczących się przy 'warsztatach i garażach 


M 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 29. maja rb. o godz. 
12 w poł. sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za go- 
tówkę w gminie Dębowice, 
pow. Chełmno, na szosie 
Dębowiee—Czarze co na- 
stępuje: szafę do ubrań i 
szalę stalową (ogniotrw.) 
Zbiór reflektantów 1/ go- 
'dziny przed licytacją na 
oznacz. miejscu. Chełmno, 
dnia 18-go maja 1928 r. 
Lange, egzekutor pow. 
13199 


Przetarg przymusowy 
Dnia 25 maja 1928 r. o 
godz. 12 wpoł sprzedawać 
będę najwięcej dającemu 
za gotówkę w Gzinie pow. 
Chełmno (na majątku) co 
następuje: i parówkę. 
Zbiór reflektantów od g. 
111/, przed pół. na ma- 
jatku Gzin. Cheimno, d. 
Lange, 
(13200; 


18 maja 1928 r. 
egzekutor pow. 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pletnych pod gwarancją 
dęb.: jadalni, sypialni, 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 
„także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatów na dogodnych 
warunkach poleca Ignacy 
Grajnert, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 8, telefon 1921. 


9574 

Powczy 
wolanty, samojazdy, bry- 
czki, polowczyki kryte, 


półkryte, gotowy wybór, 
najlepsze wykonanie, po- 
leca Sperling nast., Nakło, 
przy dworcu. 29788 


Maszymy do pisania 
oraz kasy „National“ na- 
prawia pod gwarancją 
prawidłowego funkcjono- 
wania. Karol Buchhole, 
Plac Wolności i,tel. 15-14. 

(11431 
| ORO OOO O znana 
Łeżanki s 
kanapy i materace najta- 
niej i pod gwarancją 
sprzedaje tylko Andrzej 

Nowak, ul. Podgórna 28, 

róg Wełniany Rynek. (2848 


Markizy 
: jakości przedwojenne, ró- 
żnobarwne, impregnowane 
dostarczają natychmiast ze 
składu R. Kunert i Ska, T. 
z o. p. Poznań, Plac św. 
Krzyski nr. 1, telefon 2921 
mieszkanie pryw. 5538, 
2942 


m 


_ . Fortepiany 
pianina stroi, naprawia i 
odnawia po niskich ce- 
nach. Paweł Wicherek, 

stroiciel fortepjanów. 
Grodzka 16, róg Mostawiej, 
tel. 273. (13034 


Bieliznę męską 
gładką i luksusową wyko- 
nuje „Alicja*, Wesoła nr. 
11, tel. 1679. (5712 


Plisownia 
karbuje i plisuje suknie, 
również batykuje i malu- 
je suknie, chusty i szale; 
modne wzory, piękne de- 
senie. W. Scheffs, ul. Ba- 
torego 5, II ptr, wejście 
z. ul. Zaułek. 12956 


z9 
ipy: 


A Gr 


dwupiętrowy, 15 mieszkań 


15.000 zł wpłaty sprzódam. 
Szuchiewicz, Bernardyń- 
ska 10. 12 


385 


Majątek. 
Z powodu choroby pusz- 
czę w dzierżawę moje 
własne prywatne gospo- 
darstwo składające się z 
50 mórg dobrej ziemi 
na przeciąg 12 lat. Nic- 
ruchomość ta znajduje się 
parę kroków od szosy jak 
również stacji kolejowej 
oraz miasta powiatowego. 
Żywy i martwy inwentarz 
jest do kupienia. Jest 17 
sztuk. bydła, 4 konie i 
dalszy żywy inwentarz. 
Budynki pierwszorzędne 
masywne. Do objęcia po- 
trzeba około 30 tys zł. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 

(13164) 
Wila 

8 pokoi z komfortem z 
pięknym ogrodem więk- 
szym, zajazd-garaż, 3 mi- 
nuty od tramwaju 50000 
zł, Wila 7 pok. z ogród- 
kiem 22000 zł, wila 4 pok. 
z ładnym ogrodem przy 
tramwaju 18000 zł i wie- 
le innych poleca biuro 
Pogoń, Dworcowa 80. 


M 
w pow. mieście, gdzie 
znajdują się wszystkie 


wyższe szkoły i garnizon, 
szuka na powiększenie 
swego przedsiębiorstwa 
cponna ze sumą zł 10 do 
20 tys. lub fachowca czyn= 
nego (młynarza) ze sumą 
5—10 tys. Gdzie? wskaże 
ekspedycja Dzien. Bydg. 
(12378) 


' Dom 
II piętrowy masywny z 
dużem podwórzem i wja- 
zdem nadający się na 
przedsiębiorstwo handlo- 
we korzystnie na sprzedaż 
w Chełmnie Św. Ducha 1. 

13224 


Rzadka okazja. 
Dom wśródmieście, skład 
rzeźnickii warzstat z urzą- 
dzeniem, 4 pokoje, elek- 
tryczne oświetlenie z po- 
wodu choroby zaraz na 


sprzedaż. Cena według 

umowy. Berta Fatz, 

Szamocin. (13144) 
Kamienica 


z ogrodem, w śródmieściu 
natychmiast na sprzedaż, 
Oferty do Dzien. Bydg. 


pod nr. „80%, 13226 
Dom 

z 1 morg. ogrodu, 2 po- 

koje i kuchnia wolne 


sprzedam zaraz, uł. Ks. 
Skorupki 36. (13173 


Maszynę do pisania 
kupicie najkorzystniej w 
składzie urządzeń biuro- 
wych St. Skóra i Ska. 
Bydgoszcz, Hotel pod 
„Orłem”. (23625 


Motecyki 
„Indian“ z przyczepką 
9/12 k. m. w dobrym sta- 
nie gotowy na jazdy za 
2.500 zł do sprzedania. 
Łask. zgłoszenia do Par, 
Al. Marcinkowskiego pod 
nr. „20.2907, (13221 


Łóżeczko 
dziecięce, wózek sportowy 
na sprzedaż. Sieroca 16. 

(18187) 


2 samochody 
6 osobowe „Protos“ na 
sprzedaż. Jasiński, Wą- 
brzeźno, Wolności nr. 42. 
12238 
Wóz 


jj |2 ctr. używany tanio na 
| | sprzedaż. 
# inr. 122. 


Grunwaldzka 
13185 

Na sprzedaż 
maszyna do. sieczki, wóz 
i szory robocze, Słomski, 
Wysoka 3 i 4% 13176 


Najlepsza 
okazja taniego zakupu u- 
żywanych lecz dobrze u- 
trzymanych mebli na ra- 
ty lub na zamianę w wiel- 
kim wyborze. Dębowe sy- 
pialki 825 zł, biała sy- 
pialka 750 zł, jadalki 850 
zł, zegary stojące, męskie 
pokoja, lustra tremo, 

ufety, biurka, garnitury 
pluszowe, kapy pluszowe, 
leżanki, kanapy pluszowe, 
szafy do rzeczy, szafo- 
nierki, kuchnie, meble 
koszykowe, nocne staliki 
stoliki ozdobne, wanna 
cytkowa do kąpania, bie- 
liźniarka, łożka 15 zł, łó- 
żeczko dziecięce 13 zł, 
pierzyny 85 zł, materace 
skrzyniowe 28 zł, stelugi 
10 zł, wózek ręczny 35 zł, 
stoły 17 zł, krzesła 6 zł, 
waga decymalna, tombank 
na sprzedaż. Okole, ulica 
Jasna 9, tylny dom, par- 
ter lewo, siedem minut od 
dworca. 13193 


Samóchód 
4 osobowy „Ford“ jak no- 
wy za 3000 zł zaraz na 
sprzedaż. Bernard Wi- 
śniewski „Bazar“, Mro- 
czno, powiat Lubawa, 
13179 


Bobry 
koń, z lekką bryczką i pół- 
szorkiem oraz siodło z cza- 
prakiem i kantarą, wszy- 
stko w bardzo dobrym sta- 
nie zaraz ha sprzedaż. No- 
wacki, Kcynia, Komisarjat 
obwodowy. 26081 


Pies 
wilk ostry czujny na sprze- 
daż. Wełniany Rynek 15, 
12862 


Okazja. 
Nowe rozciągane stoły 
sztuka 50zł. Nowodworska 
nr. 42. (13067 


Keń 
klacz arabka 7-letnia z u- 
przężą do tego bryczka, 
nadająca się dla handlarza 
lub rzeźnika, korzystnie 
do nabycia. Wiadomość 
w ĄAgeeturze Dzien. Bydg. 
w Żninie, 138100 


——— CO 


EDA 


Kupię 

używany piec kaflowy lub 
kafle. Zgł. A. Przybylski, 
Gdańska 15. (7095) 


Kupię 
dom dochodowy, w Byd- 
goszczy, Toruniu, Grudzią- 
dzu lub Inowrocławiu 
wprost od właściciela, 
cena do 65.000 zł z dłu- 
giem hipotecznym amor- 
tyzacyjnym. Wpłacę 36.000 
zł. Zal. Dąbrowski Choj- 
nice (Pomorze) Strzelecka 
nr. 1. (13145 


KC 


Ktoby 
zechciał przez 10—14 dni 
udzielać lekcji na maszy- 
nie do pisania „Unter- 
woot* córce biednego 
urzędnika? Of. do adm. 
Dzien Bydg. pod „A. B. E“ 

(13181) 


M GREY AJ 
WOLNE 


Lekką 
pracę piśmienną w domu 
umożliwiamy 40 zł zarob- 
ku tygodniowo pod gwa- 
oj każdemu. Załączyć 
2 zł 50 znaczkami na ma- 
terjał i informacje. „Ro- 
wax”, Katowice-Ligota, 
i "12869 


Ah AM 


Wolażera 
dobrze  zaprowadzonego 
na prowincji z kaucją 200 
do. 300 zł posżukiuje fa- 
bryka czekolady „Aida“ 
Garbary 6. 18188 


Agent 
na miasto może się zgło- 
sić. Podwale 20, I ptr. 
7120 


<zeładnik 
stolarski potrzebny. St, 
Biskupski, Fordon, Swiec- 
ka 6. 13175 
Bkwizyterów 
branży ogłoszeniowej 
poszukuje wydawnictwo 
pierwszego polskiego cza- 
sopisma portowego. Ofer- 
ty do admin. „Expressu 
Portowego* Gdynia. (4046 


zdolnego 
urzędnika z praktyką biu- 
rową, samodzieln. kore 
I łebki polskó-niemie- 
ckiego do wydziału te- 
chniczno-handłowego po- 
szukuje poważna instytu- 
cja. Zg! pod „R. E. 105“ 
do Dz. Bydg. (13052 


Stolarz 
potrzebny. Nakielska 8. 
13178 


Poszukuję 
kilku dobrych murarzy 
na stałą pracę. J. Wierz-- 
bicki, budowniczy, Key- 
nia. 13147 


Dzielny 
Ślusarz mechanik, samo- 
dzielnie pracujący do re- 
paracji samochodów, ro- 
werów, wirówek, maszyn 
do szycią i który jest o- 
beznanyz tokąrką I z pie- 
cem do emaljowania z po- 
daniem pensji i świadectw 
zaraz potrzebny. Szymon 
Przybilski, Wąbrzeźno, 
Rynek 26, 13172 


czeladnika 
stolarskiego na forniero- 
wana pracę przyjmę. Do- 
Aina 23. 13186 


Czeladnik 
piekarski potrzebny za- 
raz. Promena 39da. (13183 


Poszukuje 
się blacharzy samodziel- 
nie pracujących. Zgł. do 
firmy Henryk Patermann, 
Grudziądz, Mickiewicza 2, 
(13223) 


czeladnik 
szewski zaraz potrzebny. 
Zigłosz. Król. Jadwigi 10. 
13190 


Biegła 
ekspedjentka która w rzeż- 
niekim składzie już pra- 
cowała może się zgłosić. 
Oferty do filji Dz. Bydg. 
Toruń pod „Ekspedjentka', 

13104 


Fryzjerka 
potrzebna zaraz na stałą 
posadę. Zburalski, Czersk 
(Pomorze) ul. Dworcowa. 

13101 


, Dzielnego | 
pomocnika fryzjerskiego 
óQszukuję od 1 czerwca, 
kaemas Strzałkowo. 

< - 12861 


Bona. 
do dzieci od lat 18—30 na 
wyjazd do Warszawy po- 
trzebna zaraz. Pensja od 

40-50 zł miesięcznie, 
Zgłoszenia do biura „Po; 
goń, Dworcowa 80. } 


Dziewczyna 
z dobrem gòtowaniem do 
wszystkiego potrzebna. 
Zgłosz. ze świadectwami 
Gdańska 139, II ptr. 
| 8121 


4 
2 


«DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 23 928 roku. 


Towarzystwo Budowy Motorów S.A, 


 (ddział w Poznaniu, tal (665 - (58 


Ucznia 
do składu kolonjalnego 
poszukuje zaraz St. Wierz- 
chosławski, Barcin. (12880 


Chieopak 
z lepszej rodziny do nau- 
ki przyjmie zaraz H. M. 
Schule, Skład Bławatów, 
ul. Gdańska 25. 


Uczeń 


z lepszem wyszkoleniem 


może się natychmiast zgło- 
sic Jezuicka 17, Iustru- 
menty muzyczne, artykuły 
sportows i rowery, 12098 


b 


Bziewcze 

z wioski, samodzielna w 
gospodarstwie (gatowanie 
pranie) przyjmę zaraz, Grun- 
waldzka 146 skład. 13098 


Kucharka 
poszukiwana od 1 czerw ca, 
Wiadomość Jagielłóńska 
nur. 61, m. 2. (13191 


Ucznia 
mleczarskiégo nie poniżej 
16 lat przyjmie zaraz Kas- 
prowicz Mleczarnia Spół- 
dzielcza, Ryńsk, pow. Wą- 
brzeźno (Pomórze). (13179 


Krawczymię 
zdolną i akuratną poszu- 
kuję. Podgórna 3 parter. 

(13188) 


Bzielną 
panne do bufetu przyjmie 
zaraz Bufet dworcowy 
Inowrocław. (13151) 


€hiopaka 
lub ezłowieka samotnego 
do paszenia bydła paszu- 
kuje. Liebenau, Cicle. 
13011 


Kucharka 
ea doa zaraz po- 
trzebna., Zgł, pod „Tartak“ 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (7026 


Potrzebna 
inteligentna i uczeiwa pa- 
nienka od 16—18 lat do 
dwojga dzieci. Zgłoszenia 
R. Wiśniewski, Dworcowa 
nr. 31a. 13230 


Panienka 
jako kawiarka z prac do- 
mowych, która już zajmo- 
wała takie stanowisko, po- 
trzebna zaraz, Wielkopo- 
larka, Grudziądz. (13207 


Bziewczynka 
od 14—15 iat do dziecka 
zaraz potrzebna ul. Brzo- 
zowa 68. 13225 


Służąca 
potrzebna żaraz. Zgłosz. 
Restauracja „Zagłoba“ ul. 
Gdańska, 13189 

Potrzebne 
kobiety do pracy ogrodo- 
wej na Okolu. Wiadom. 
Długa 53, skład Hellwig. 

13187 „ 

Poszukuje 
się chłopca do posyłek 
natychmiast Maciaszek ad- 
wokat i notarjusz. (13003 


Potrzebna 
bona do trojga dzieci 3, 
6i9 lat. UL Litewska 9. 
13215 
Uczenica 
do kuchni zaraz potrzebna 
lecz tylko z zamiłowaniem 
do kuchni. Czas nauki rok. 
Wielkopolanka, Grudziądz 
> R 


Do 


DBziewczę 


ido posyłek może się zaraz 


zgłosić w składzie Stary 
Rynek 2). (13213 


Potrzebna 
służąca ed 1. 6, Padgórna 
nt. 18, 470 CETIRI: 


(7115 || 


Służące 


uczciwe z dobremi wia- | 


dectwami, które znają pra- 

ce domowe, najchętniej co 

już pracowały w restau- 

racji potrzebne zaraz, 

Wielkopolanka Grudziądz. 
13205 ` 


POSADY 
Ą POSZUKUJĄ 
KDAT 


Duet iub trio 
muzykalne z pieknym re- 
pertuarem posżukuje za- 
jęcia. Zgłoszenia Toruń 
miasto, Łazienna 30, III p. 
u p. Herbst, kapelmistrz. 
13150 


Która . 
z firm Bydgoskich przyj 
mie syna z porządnej ro- 
dziny w naukę zegar- 


mistrzostwa, Oferty pod 
„Uczeń Z.* do Dz. Bydg. 
(13146) 


ZIERŻAWY 5 
Skład 
nadający się do bławątów 
i pucemacherstwa jest za- 
raz do wydzierżawienia, 
8 mtr. długi, 4 mtr. sze- 
roki z oknem wystawo- 
wym, tuż przy Kościele 
w dużej wiosce. Józef 
Stasiewski, Lipinki, koło 
Warlubia, Pomorze. 12991 


MIESZKANIA )) 
Beszukujemy 
mieszkania 6—7 pokojo- 
wego z wygodami ewtl. 
z centralnem ogrzewaniem 
Zgł. przyjmuje sekretar- 
jat Banku Związku Spó- 
łek Zarobkowych Oddział 


w Bydgoszczy. (13063 
Nieszkanie 
7 pokojowe, eleganckie, 


I piętro w tem 4 pokoje 
kompl. umeblowane, (pokój 
męski, jadalnia i t. d.) te- 
lefon i ogródek w górnej 
części ulicy Gdańskiej zara? 
do oddania. Piśmienne of. 
pod „Mieszkanie, do Biura 
Ogłoszeń IRO Hermana 


Frankego 3. 13097 
POKOJE 

Wynajme 

róg Warszawskiej, Śnia- 

deckich parter pokój od 

ulicy do interesu, piwnica, 

stajnie. Zgł. Gdańska 142, 


Przybora. (6864 
Pokój 

umebl. Długa 29 u Wu- 

dniak, 13142 
Pokój 


umebl. z osobńem wej- 
ściem możliwie w pobli- 
żu Placu Wolności po- 
trzebny zaraz lub od 1. 6. 
Zgłt pod „K, S.“ do firmy 
Śmigielski, ul. Gdańska 
nr. 19, (13174 


Pokój 
umebl. dla solidnego pa- 
na do wynajęcia.. Sniadec- 
kich 5a, I pr prawo. 
22 


Pokój 
umebl. zaraz lub od 1-g0 
VI. 28. do wynajęcia. UL. 
Chwytowo 15, I ptr. lewo. 
13177 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Lo- 


|kietka 17, III pietro, 


711 
i Poszukuje 
od 1. czerwca pokoju u- 
meblowanego w pobliżu 
Wełnianego Rynku. Of. 
pod „B. D, 21% do Dzien. 
Bydg, 13180 


Else Aron. 


PRE RÓŻNE , 
$ dm TRZE: TEEN M 

Wynogrocki Poznań | 
proszę odebrać. zastaw i 
zwrócić gotówkę. Pierze | 


chalski, Bydgoszcz, Bo- 
cianowo 26. | 7045 
Dwór — 


na Pomorzu, pięknie po- | 
łożony, park. jezioro, lasy, — 
światło elektryczne,przyj- 
muje letników. Dwór 
Rakówiec, poczta Mała 
Karczma, powiat Gniew. 

(12834) 9 


Piękne . P 
letnisko, 2 pokoję, położo- | 
ne wśród lasu sosnowego 
w pobliżu Bydgoszczy — 
1/, godziny drogi od tram- 
waju. Do korzystania teole- 
fon i radjo. Adres wskaże © 
Dzien. Bydg. 13162 


Wspólnik 
z 20.000 zł na 6 ton. młyn 
motorowy w mieście o 
120.000 ludności poszuki- © 
wany. OL pod „F. H.“ do 
Dz. Bydg. 7119 


Zgubione 
papiery wojskowe na naz- 
wisko Alójzy Mazurkie- 
wiez niniejszem unieważ» 
niam. (12923 


; „Poszukuje 

20—30.000 zł na 1 hipo- 

tekę, większej wartościo= 

wej kamienicy: Łask. of. 

proszę skierować pod nr 

„20% do Dzien. Bydg. 
(12856) 


3000 zi | 
pożyczki poszukuję pod 
zabezpieczenie i dobry 
procent. Of. proszę pod 
Br Z5% (13000 


Bezinteresownie! 
Czytelnikom l 
„Dziennika Bydgoskiego”, 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz darmo broszurę, 
określenie charakteru, 
zdolności przeznaczenia, 
Poznasz kim jesteś, kim. 
być możesz. Adresujs 
Warszawa, redakcja, „Wie- 
dza Tajemna”, Skrzynka 
pocztowa 571. Załaączyć 
niniejsze ogłoszenie, zna- 
czek pocztowy na prze» 
syłkę. (10876 


40 złotych u 
zazwrotzaginionej gołąbki 
czerwonej, ogon biały, po 
bokach czewóne pióra. 
w ogonie. Pomorska $, 
Perfumerja. = (7094) 

Zgubioną i 
książeczkę: wojskową ‘na 
nazwisko Aleks. Mora- 
czewski unieważniam. 

(13143 > 


. . zgubioną ` 
karte mobilizacyjną na 
nazwisko Budzikowski 
Stanisław unieważniam. 

18168 , 


znaleziono 
nalinji Bydgoszcz-Gdańsk, 
dnia 24 kwietnia torebkę 
damską, Do odebrania w. 
AO Cistracji „Polski Zas 
chodniej+ Katowice, "u. 
Jagiellońska 5 u p. dodło- 
wskiego. (18145 


> JG 
BST) 


zaginął 
wilk, przednie łapy biała, 
odprowadzić za wynagr. 
Dworcowa 68, Skład skór, 
13285 Sy -H 


zgubiene ł 

w sobotę, 19 bm. om. 
5—6 srebrny RA i. na 
branzoletce na nazwisko. 
Uezciwego 
znałazce proszę za Wyna= 
grodzeniem oddać r w 
misarjat dworem 

ą (1318 


j 


"posapby 0 
w. z 


Wea AEL PR Anaa A 


Panie 
od odwiedzenia klienteli 
prywatnej natychmiast 
potrzebne. Warmińskiego 
nr. 8 II prawo, 7159 


Stełowy 
kelner zawodowy, starszy 
z kaucją, dopierwszorzędn 
restauracji poszukiwany. 
Gdzie, wskaże filja Dzien. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 22 maja 1928 roku. 


. ” Nr. 117. 
GLA EIN TAEA ta. Gons sza iig: : ? 
Panie Dziewczyna Potrzebny Poszukuje Pomocnika Banienki 


poszukuję do zwiedzania 
prywatnej klienteli na 
bardzo pokupny artykuł 
w cenie 2—4 zł. Każdy 
jest kupujący, Egzysten- 
cję zapewnioną. Zarobek 
dzieeey 15—20 zł. Kaucję 
za towar 20—50 zł. Pro- 
menada 12 I, róg Weso- 
łej. 7126 


Krawczyni 
do maszyn i do ręki przyj- 
muje Industria Bydgoszcz 


na pół dnia do domowej 

pracy potrzebna. Nowa- 

kowski, Kaszubska 34. 
714 


Miodsza 
dziewczyna do posługi 
może się zgłosić zaraz. 
Dorsa, Świętojańska 19, 

39 


Krawcowe 
do sukien poszukuje do 
wydania poza domem; 


mogą się zgłosić Królowej 


szofer kawaler zaraz do 
prywatnego domu z utrzy- 
maniem, z długoletnią 
praktyką. W wolnych 
chwilach pomocny do pra- 
cy ogrodowemu.  Zgło- 
szenia Hotel pod Orłem, 

7150 j 


Portjer 
starszy, który już mą prak- 
tykę hotelową, z kaucją, 
potrzebny zaraz. Gdzie, 
wskaże filja Dzien. Bydg. 


Bydg. Dworcowa 2. (7131 ul. Kujawska 124, (13202 


(13218 | Dworcowa 2. , 7132 


Jadwigi 15, Owi. 


Dnia 16 maja br. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, ś. p. 


Dn Goer 


Radca Zdrowia 


W Zmarłym traci Kasa Chorych długo- 
letniego lekarza kasowego, który swoją su- 
miennością zaskarbił sobie zaufanie Insty- 
tucji i ubezpieczonych. 

Cześć Jego pamięci! (13240 


Zarząd Kasy Chorych m. Bydgoszczy 


Dnia 18 bm. o godz. 4-tej rano, spo - 
bało się Panu Bogu, po krótkiej lecz cięż- 
kiej chorobie, opatrzoną Sakramentami św. 
zabrać moją najukochańszą żonę Ś. p. 


EWA z tarasów SMO 


rzeżywszy lat 40, o czem donosi w cięż- 
kim smutku 


Rodzimea. 


Pogrzeb odbedzie się we wtorek, dn. 22 
bm. o godz. 4-tej po południu z kaplicy 
nowego cmentarza. 7145 


Przewielebnemu Duchowieństwu i wszystkim 
życzliwym, którzy wzięli udział w żałobnym 
obrzędzie pochowania zwłok śp. męża mego 


Dr. Michała Tarnowskiego 


i śliczne wieńce, 


Żona. 
Śliwice Wielkie, dnia 16 maja 1928 r. (13170 


swych drogich zmarłych 
przez postawienie im; 


[ cnójńe panie 
|  KRERSSR' ADEBKGGH m 


Opuszczony grób robi nieestetyczne wrażenie. 
„ Moja- od 34 lat istniejąca fabryka dostarcza 
przy współpracy pierwszorzędnych fachow- 
ców tylko możliwie najlepsze w najwyż- 
i szym stopniu doskonałości wykonane, ; 
| Żadna maszynowa produkcja masowa. % 
jj Niskie ceny — Dogodne warunki zapłaty 


C. WWepcisanciic 


$ tel. mistrz kamieniarsko -rzeźbiarski tel. É 
$ 651 Bydgoszcz, tylko ul. Dworcowa 79. 651 


Przefary przymusowy. 


We wtorek, dnia 22. bm. o godzinie 1-szej po 
południu sprzedam publicznie przy uł. Jezuiekiej 18 
zą gotówkę najwięcej dającemu: e 


7 stołów, 12 krzeseł, 1 stół 
składowy, i szafę składową. 


13216 Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


_ Sprzeńaż upadłościowa. 


-Dnia 23 maja 1928 r. o godzinie 10 sprzedawać 


będę towary, pochodzące z masy upadłościowej, przy i 


placu Poznańskim 3, i to: 
margarynę, marmelade itp. 
13241 


J 


"ena ogłoszeń: 20gr.za milim, 1 łamowo, szer, 
4 lam, szer. 67 m/m. 


+ 


d | katastralne, gospodarcze, parcełącyjn 


Majchrzak, zarządca masy upadłościowej. 


38 m/m. 

j Drobne ogłoszenia słowo ren at 
„Æ rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. 


wyrobione przy użyciu €uRru oraz 
13236) 


| Zbożowy Rynek nr. $, tel.251 


ZZA a KÓĆO 


Komitet Budowy Drogi Nadmorskiej 
ogłasza 


przetarg ofertowy 


na natychmiastową dostawę: 
a) 15 m° desek czystych, grubość 2 cm. dlugość 2—4 m, 


b) 20 m desak oifisowych, grubość 2 em., dłagość 2—4 m. 
(dopusz. 200%/, desek długości 1.00 m) 


05 m$ desek czystych, orebość 1 cm, długość 2—4 m. 
(dopusz. 200, desek długości 1.00 m). 


Wyżej wymienione iiości mogą być zwiększone 
lub zmniejszone o 30 proc. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z doła- 
czeniem kwitu na złożone wadjum w wysokości 50/, 
oferowanej sumy z podaniem cen i terminu dosta- 
wy loco stacja Wielka Wieś należy składać do go- 
dziny 15-ej dnia 24 maja 1928r. do Kierownika Bu- 
dowy Wielka Wieś poczta Swarzewo. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 maja 1928 r. o go- 
dzinie 11-tej w gmachu Wydziału Powiatowego 
w Wejherowie. 13083 


Przewodniczący Komitetu Bud. 
Inż. K. Maćkowski. 


Stegi, 
kę oai wyrzuty skórne 


usuwa radykalnie; wybiela 
«wydelikaca skórę. 


nadaje nawet zniszczonej cerze 
mfodocianę świeżość znany od 40 


IDEALNY KREM =P. 
roarerowy "PEMGNENA szą 
Ządać w aptekach i perfumerjach. 


śówny skład wysyśkowy: 
Bei W ajache sn. Gzabie 


„lie moji poradku donoren“ 


obowiązujące bezwzgi. wszystkich mieszkańców domu 
są do nabycia 


10021 


ivy D_ewusziccuczmni Ksuupiechciej 


uli. Szpitalna nr. 3. 13184 


3 E 


CH 


e i meljoracyjne wykonuje 
Kohihoff, mierniczy przysięgły 
Grudziądz, Strzelecka nr. 9. Telefon nr. 145. 


Poszukuję (12804 


5—6 pokojowego, zupełnie nowocześnie urzą- 
dzonego, w dobrej dzielnicy do wynajecia. 
Oferty proszę składać pod „E. J. K.* do Dz. Bydg. 


Zgubiono 
| w sobotę, w garderobie cukierni Grey 
ciemny portfel skórzany z zawartością 
s większej gotówki, wykaz osobisty i inne 
H papiery. Uczciwego znalazcę upraszą się $ 
ý o zwrot papierów, ponieważ takowe dla niego | 
J bezwartościowe pod wskazanym w wykazie 
f osob. adresem. 7154 


Polecamy nasze znakomite pasteryzowane pełne piwo słodowe 


„NA AREA" 


fasme ppiwwenm. 
BREDQDWAR BRACI BRAVER 


Wiatrakowa 19—24, tel. 1356 


RZAD ZO TZR RZ E 


j|żawy poszukuję, 


EEA 


zaraz czelednika krawiec- 
kiego. Zgłosz. do Gdyni 
do Biura-Pośrednictwa D. 
Kujawy. 12237 


służąca 
do pracy w kuchni po- 
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
Hotel Boston. (7130 


potrzebna natychmiast. 
Restauracja i Winiarnia 
Pocisznickiego w Chel- 
mnie, 22 stycznia 20. 
13198 ' 


nasze dobre 


( sp 
Wita 


z ogrodem owocowym, 
podwórzem, garażem, 
wkrótce z wolnem miesz- 
kaniem, pieknie położona 
w Mogilnie przy ul. Koś- 
ciuszki 4 natychmiast o- 
kazyjnie na sprzedaż. Zgł. 
przyjmuje Bludau, Deu- 


tsches Vereinshaus Mo-|j. 
13229 | PES 


gilno. 


Rower 
męski sprzedam. Gdańska 
nr, 58. (6951 


Resztówka 
140 mórg, inwentarz kom- 
plet, wpłata 20 tys. zł, 
64 mórg blisko Bydgosz- 
czy, cena 7500 zł i kilka 
innych sprzeda Soko- 
łowski, Plac Wolności 2, 
(7158) 


Dom 
nowoczesny 3 piętr. Z 0- 
grodem -cena 45000 zł, 
dom I ptr. z składem ce- 
na 12000 zł, dom do tego 
9 mórg ziemi, zabudowa- 
nia masywne, cena 9000 
zł i dużo innych poleca 
„tella“, PRagĘoWa 64. 

7140 


Na sprzedaż 
dwa rolwozy. Wiatrako- 
wa 4. (13193 


Tanio 
sprzedam wózek ręczny. 
Ul.Toruńska 117. (13214 


Rower 
sprzedam, UL. Bielicka 10 
21 


Rower 
wolny bieg tanio sprze- 
dam. Dr. Warmińskiego 
nr. 3, podwórze. (7127 


| KUBNA 2 
Słomę żytnią 
prasowaną w mniejszych 
i większych ilościach ku- 
pi Wielkopolska Papier- 


| 


3 SBAMZANAZKHDESZZENONOZWAKENSZNAKENWE 
oSA 
—>m>FL——-——L—,>„b„LbLLannana w 


nia, Bydgoszcz— Czyżkó- | 


wko, tel. 1151 i1137, (13201 


Kupie dom 
dachowy wprost od właś- 
ciciela w Bydgoszczy To- 
rurńiu, Grudziądzu, lub 
Inowrocławiu cena do 65 
tys. zł z długiem długo- 
termin., pożądany amor- 
tyzacyjny wpłace 40.000 zł. 
Dąbrowski, Chojnice Po- 
morze, Strzelecka 1. (13209 


" Poszukuję się 
około 1000 sztuk worków 


lod soli raz używanych. 


Of. można złożyć Bydgo- 
ska Centrala Paszy Dwor- 
cowa 18 d, lub zadzwonić 
nr. 11-35. 7147 


szewskiego poszukuje pra- 
cownia Nowy Rynek 3. 
(13231 


Uczeń 


do restauracji, sprytny, 
wysokiego wzrostu, z le- 
pszej rodziny zaraz po- 
trzebny. Wielkopolanka, 
Grudziądz. (13204 


Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuje 
zaraz Jarzyna, Sniadec- 


inteligencji przyjmę, tros- 

kliwa opieka. Zakopane, 

profesorowa Krzyżanow- 

ska, Póznań, Młyńska 3. 
13197 


Ucznia 
malarskiego poszukuje 
J. Grześkowiak, ul. Trze- 
ciego Maja 22, 7148 


Przyjme 
kobietę lub dziewczynę 
z Kongresówki. Trzy po- 
koje, pranie gotowanie, 


ogródek. Oferty „uczeiwas 


9 
kich 9, CG mz, Bydg. Dworcowa (714g 


SSOROSEKCERANAJKSWANOSZUNNKACCENEZNANO 
rzecznik patentowy 


| F. Winnicki, inż. dyni. 


y | wzory, znaki towarowe 
a a WAM w Polsce i zagranicą. 


Bydgoszcz, Konarskiego 2. 


84 


rag 


41 


lwadze Szan. Czytelników! 


Radzimy w interesie własnym naszych Czytelników 

przed kupnem radjo, rowerów, maszyn do szycia, 

gramofonów i płyt, zegarów i wiele innych niezbęd- 

nych przedmiotów w każdym domu, zaopatrzyć się 
w najnowszy cennik ilustrowany firmy 


(Ń, Okóń, Warszawa, Zielna 11 


Tel. 121-66. 


Zwracać się listownie bezpośrednio do powyższej firmy w Warsza- 
wie, która wysyła cenniki ze szczegółami sprzedaży na warunkach 
niezwykle dogodnych, bezpłatnie. 12679 


Kolorowe obuwie 


czyści i odświeża 


l L 
EA . 


„Skinolć nadaje olśniewający 
połysk i wywabia plamy 
z kolorowego obuwia. 


Żądać w magazynach obuwia i drogerjach. 
12449 a „ki 


ny 


Powiatowa Kasa Chorych w Kartuzach 


ogłasza niniejszem 


konkurs 
na stanowisko dyrekfora 


Od kandydatów, ubiegających się o powyższe sta- 
nowisko wymagane są: 


. dowód obywatelstwa polskiego 
złożenie życiorysu 
dowody wykształcenia conajmniej średniego 

»_ praktyki administracyjnej 
świadectwo zdrowia 
wykazanie się czyrmym udziałem w pracy spo- 
łecznej (ubezp. społ.) 

7. wiek, możliwie nie wyższy od 45 lat. 

Wysokość uposażenia służbowego oraz inne wa- 
runki ustalone zostaną według umowy. 

Termin składania ofert upływa z dniem 29-go 
maja 1328 r. 

Oferty wraż z dowodami należy kierować pod adre- 
sem Powiatowej Kasy Chorych w Kartuzach na ręce 
Komisarza. 


Kartuzy, dnia 19. V. 1928 r. 13227 


Powiatowa Kasa Chorych w Kartuzach 
J. Kamiński Komisarz Rządowy. 


wzgl. ekspedjentka 


z ładnym charakterem pisma, umiejąca obejść się 
z klientelą zaraz poszukiwana. Ubiegająca się musi 
znać język polski i niemiecki, Własnoręcznie pisane 
zgłoszenia pod „W. K. B.“ do Dzien. Bydg. (13212 


600 zł miesięcznie 


WNE 
it 


SEE 


— |i więcej mogą zarobić panowie i panie bez fachowej 


wille 
celem kupna lub dzier- 
Oferty 
z podaniem ceny proszę 
do filji Dz. Bydg. Dwor 
cowa 2 pod „F. 1.” 7123 


znajomości sprzedażą naszego artykułu prywatn. Także 
jako zarobek poboczny. Kto widzi jest zachwycony 
i kupuje. Prospekty, wzory i warunki wysyłamy po 
otrzymaniu dokładnego adresu. (13167 


iom wysyłkowy Merkury, Łódź, A, 2, Skrzynka pocztowa 407. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim, 
e 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 
250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/4 drożej, 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
— Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


| S= Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. 
Ti, 
j . N 


